


AKADEMIA
SZTABU GENERALNEGO
IM. GENERAŁA BRONI 
KAROLA ŚWIERCZEWSKIEGO

fO

Egz. Nr

P p łk  dypl. A ntoni K O W A L S K I

MODEL OGNIA ARTYLERII W NATARCIU 
W WARUNKACH WOJNY __  ̂
KONWENCJONALNEJ
R o z p ra w a  d o k to rs k a

C z ę ś ć  I

HI'-

W.

W A R S Z A W A  1976



A K A D E M I A  S Z T A B U  G E N E R A L N E G O  WP 
im* gen* broni Karola Świerczewskiego

Egz.nr *• {

■■ Ł! 0^. 9 T

ppłk d^pl* Antoni KOWALSKI

MODEL OGNIA ARTYLERII W NATARCIU W WARUNKACH 
WOJNY KONWENCJONAINEJ

Rozprawa doktorska

CzęAć I

\  ' i ’ i i V  - V i , "  ' ^ V  ~  "  ■'■ ' '

■■>'/'. Á 2 / 9  : i h  ‘ •2 7 9*  ̂iirew!l_..
'7 /'% j' * VC if ,, ' X ■ •

1;..44

OPRACOWANA POę KIEROWNICTWEM 
NAUKOWYM

płk.pro|*dr*hab* Julisna KACZMARKA

WARSZAWA 1976 ROK





SPIS treSci

0tr*

WSTęP................... .............................
ROZDZIAŁ !• PODSTAWOWE CZYNNIKI MODELU OGNIA ARTYLERII
1* Rczpoznanie z punktu widzenia usprawnienia modelu

ognia artylerii ......................... ...........
2* Charakterystyka współczesnych celów /obiektów/ pod 

względem ich odporności na oddziaływanie ogniowe ••• 
5, Unifikacja działalności ogniowej artylerii w modelu

jej ognia ...................................... .
A* Właściwości techniczne sprzętu, ich analiza i wpływ 

na model ognia artylerii •••••••*••••••••••••••••
B. Metody i sposoby oddziaływania ogniowego ••••••••
C. Podstawowe okresy działalności ogniowej i ich 

wpływ na modę1 ognia artylerii ••••*•••••••••••••
a/ Artyleryjskie przygotowanie ataku ...........
b/ Artyleryjskie wsparcie ataku •«•••••••••••••••

D* Działalność manewrowa jako podstawowy czynnik mo­
delu ognia artylerii.............. .............

E. Wnioski .............................. .........
ROZDZIAŁ II. MODEL OGMIA ARTYLERII W PRZYSZŁOŚCI .....
1* Skuteczność ognia jako zasadniczy czynnik modelu og­

nia artylerii w przyszłości ..................
2m Rozpoznanie w przyszłościowym modelu ognia artylerii
3. Rodzaj i charakter celów /obiektów/ ...............
4. Wybrane właściwości techniczne sprzętu i ich wpływ

na model ognia artylerii w przyszłości .........
a/ artyleria ............... ...............
b/ śmigłowce uzbrojone ......... .

5# Metody i sposoby oddziaływania ogniowego artylerii w 
przyszłości ...... ................................ . 82





Zgodnie z obowiązującymi regulaminami artyleria naziemna 
- jako główna ogniowa siła wojsk lądowych ~ będzie musiała w 
warunkach wojny konwencjonalnej przyjąć na siebie zasadniczy 
ciężar ogniowego zabezpieczenia nacierających wojsk* W związku 
z tym rodzą się pytania: czy wobec zmienionych potrzeb współ - 
Czernego pola walki artyleria jest w stanie wykonać to zada­
nie? Czy istniejący model ognia artylerii jest nadal aktualny? 
Czy działalność bojowa artylerii uwzględniająca ten model jest 
na tyle skuteczna, ażeby dostatecznie obezwładnić niezwykle 
ruchliwego i opancerzonego przeciwnika i czy w związku z tym 
artyleria jest w stanie zapewnić nacierającym wojskom ciągłość 
wsparcia ogniowego?

Z przeprowadzonej analizy wynika, że artyleria jest w 
stanie wykonać podstawowe zadania wynikające z potrzeb ewen - 
tualnego pola walki, lecz pod warunkiem, że model jej ognia 
zostanie usprawniony i dostosowany do aktualnie istniejących 
wymogów*

V/spółcześnie obowiązujący model ognia artylerii tworzył 
się na polach bitew pierwszej wojny światowej; w drugiej woj - 
nie światowej szczególnie w Armii Radzieckiej doprowadzono go 
do doskonałości* Nic więc dziwnego, że miał on istotny wpływ 
na użycie wojsk i decydował o powodzeniu niemal wszystkich walk 
i bitew* Obecnie jest rzeczą bezsporną, że do ognia artylerii 
również przywiązuje się dużą wagę* Jednak należy uwzględnić 
fakt, że od zakończenia drugiej wojny światowej pole walki 
ule~gło ogromnym przeobrażeniom* Przede wszystkim na niekorzyść



ognia artylerii zmieniły się normy operacyjno-taktyczne^^. Po­
nadto poważnemu przewartościowaniu uległy cele zarówno pod 
względem rodzaju, jak i char akt eru^'^ •

Zatem warimki, w jakich mogą przebiegać działania bojo­
we, znacznie będą się różniły od warunków, w których model og­
nia artylerii w pełni zapewniał skuteczne oddziaływanie ognio­
we na przeciwnika#

W związku z powyższym powstaje kolejne pytanie: czy w
obliczu zaistniałych zmian charakteryzujących przyszłe pole 
walki współczesny model ognia artylerii wypracowany podczas 
^rugiej wojny światowej nadal należy uważać za typowy? Prze - 
prowadzona w niniejszej pracy analiza wykazuje, że tak, aczkol­
wiek niezbędne jest usprawnienie jego wielu czynników,a przede 
wszystkim: rozpoznania oraz działalności ogniowej i manewrowej# 
Oczywiście na model ognia artylerii vsrpływa także szereg innych 
czynników, które w zależności od potrzeb rozpatrywanego proble­
mu będą w mniejszym lub w większym stopniu uwzględniane# Do 
nich przede wszystkim należy zaliczyć rodzaj i charakter współ­
czesnych celów oraz czynniki taktyczno-techniczne sprzętu arty­
leryjskiego#

Trzeba podkreślić, że radykalnych zmian w zakresie zwię­
kszenia efektywności bojowej artylerii można oczekiwać dopiero
x/ Regulamin walki z 1 9 ^  r# opracowany głównie na doświadcze­

niach drugiej wojny światowej określał: szerokość pasa na-* 
tarcia dla dywizji 2 -5 km, dla pułku 0,7-1 , 5  km, głębokość 
zadania bojowego 25-50 km/dobę, tempo natarcia 2 ,5 -5 km/g. 
Regulamin walki z 1960 r# przewidywał: szerokość pasa na­
tarcia dla dywizji 6-12 km, dla pułku 4 km# Głębokość za - 
dania bojowego 40-50 km/dobę#
Regulamin walki z 1964 r# przewidywał: szerokość pasa na­
tarcia dla dywizji do 50 km, dla pułku do 10 km# Głębokość 
zadania 5-80-100 km/dobę, tempo natarcia 5 -10  km/godz# i 
więcej #
Regulamin walki z 1968 r# przewiduje: szerokość pasa natar­
cia dla batalionu do 5 kmi dla pułku do 10 km i dla dywizji 
do 20 km#
Biuletyn Informacyjny nr 1 z 1969 s* 15-15 mówi: Dywizja 
w warunkach wojny konwencjonalnej naciera w pasie do 10 km, 
a przełamuje obronę na odcinku 4 km# Na drugorzędnym kie - 
runku dywizja naciera w pasie o szerokości 15-20 km# Pułk 
naciera w pasie do 5 km# Zadanie bojowe wynosi 40-60/km/do-* 
bę •

xx/ Zmiana charakte3?u i rodzaju celów polega głównie na tym,że 
współczesne cele są opancerzone, samobieżne# a co za tym 
idzie ruchliwe #



po wprowadzeniu nowego, bardziej doskonałego sprzętu artyleryj 
skiego i po opracowaniu, stosownie do jego walorów technicz - 
nych, nowego modelu ognia* Jednak zadanie to jest trudne do 
zrealizowania, bowiem w tym przypadku głównie decydują względy 
ekonomiczne* Stąd też należy sądzić, że postęp w tej dziedzi - 
nie będzie powolny i długotrwały* Zaś wiadomo jest, że potrze­
by ogniowe nieustannie wzrastają i powinny być sukcesywnie za­
spokajane*

Z powyższego wynika, że powstała nieodzowna konieczność 
ciągłego zwiększania efektywności bojowej artylerii, co można 
osiągnąć poprzez systematyczne unowocześnianie modelu jej og - 
nia*

W związku z tym niniejsza praca została podzielona na 
dwa rozdziały, w których został przedstawiony najbardziej praw­
dopodobny w tym względzie tok postępowania*
J Główną treścią rozdziału pierwszego jest pokazanie, że 

przy istniejącej technice artyleryjskiej można stosować takie 
metody i sposoby użycia artylerii, że jej ogień będzie w miarę 
wystarczający i w większości wypadków zadowalająco skuteczny • 
Wyniki przeprowadzonych badań wskazują, że można to osiągnąć 
poprzez: usprawnienie rozpoznania na rzecz ognia artylerii , 
zmianę metod działalności ogniowej i manewrowej artylerii oraz 
poprzez zmianę sposobu ostrzału najbardziej typowych celów*

W rozdziale drugim przyjęto, że artyleria - podobnie jak 
inne rodzaje wojsk - będzie skucesywnie wyposażana w coraz to 
nowszą technikę* Dlatego stosownie do tego, w rozdziale tym zo­
stały zasygnalizowane niektóre problemy modelu ognia artylerii 
na dalszą przyszłość*

Z analizy literatury przedmiotowej wynika, że tocząca się 
od lat sześćdziesiątych dyskusja na temat nowego modelu ognia 
artylerii jeszcze nie została zakończona i chyba nie prędko 
się s k o ń c z y S t ą d  wniosek, że zgodnie z dotychczasową metodą 
postępowania istniejący model ognia artylerii należy uznać za 
typowy, a szczególną uwagę zwrócić na kompleksowe udoskonalę *• 
nie jego zasadniczych czynników i przedstawić je w bardziej

x/ por* J. Kaczmarek: Uderzenie i ogień* MON, Warszawa 1973 r* 
s* 179*



zunifikowanej postaci* Ale i w tym względzie dają się odczuć 
pewne trudności| ponieważ brak jest autorytatywnej definicji 
modelu ognia artylerii. Nie pozwala to w pełni ustalić i właś­
ciwie uszeregować podstawowych czynników składających się na 
powyższy model*

Ze skąpych publikacji na ten temat wynika, że dość licz­
ni autorzy używają określenia ’’model ognia artylerii”, ale w 
opublikowanej przez nich tematyce trudno się doszukać, co pod 
tym pojęciewnależy rozumieć^'^* Model ognia artylerii z pewnoś­
cią słuszniej byłoby zaliczyć do klasy modeli matematycznych i 
określić go w ramach badań operacyjnych lub cybernetycznych*Je­
dnak obiektywne trudności sprawiły, że matematyczny model efe­
ktywności bojowej wojsk, dotyczący również artylerii, dotych - 
czas nie został zdefiniowany jednoznacznie* W literaturze woj­
skowych badań operacyjnych pojęcie to jest różnie interpretowa­
ne .Zgodnie z matematyczną interpretacją najogólniej można by 
model ognia artylerii określić jako stosunek wyniku przeprowa­
dzonego lub zamierzonego oddziaływania ogniowego do skutków te­
go oddziaływania^^*

Problemy działalności ogniowej i manewrowej artyleriLza­
wsze były przedmiotem licznych dyskusji i polemik* Ale szcze - 
gólnie pod koniec lat sześćdziesiątych i do połowy lat siedem­
dziesiątych ukazało się na ten temat kilka pouczających publi­
kacji* Do nich przede wszystkim należą: ’’Problemy pokonania sil­
nej obrony przeciwpancernej nieprzyjaciela” - /Materiały z Kon­
ferencji Naukowej ASG 7iP, 1970/, ’’Działanie artylerii w czasie 
pokonywania obrony przeciwpancernej w natarciu” - /i//ojennaja 
Myńl, 1972/, ’’Przełamanie silnie umocnionej obrony przeciwnika . 
środkami konwencjonalnymi podczas ćwiczenia ”Csobarzec-74” - 
/Tajna Myśl V/ojskowa, 1975/ 1 ** Do świadczenia z Konfliktu Blisko­
wschodniego” /Wojskowy Przegląd Zagraniczny - 1975/t ’’Zastoso­
wanie strzelań modelowych do badań skuteczności ognia artylerii 
naziemnej” /Myśl Wojskowa - 197^ / 1 ’’Pokonanie silnej obrony 
przeciwpancernej” /Myśl Wojskowa, 1975/* ’’Współzależność czasu
x/ Tamże.

xx/ W niniejszej pracy pod pojęciem modelu ognia artylerii ro­
zumie się; zbiór zasad i reguł postępowania w obszarach 
przygotowania i prowadzenia ognia.
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prowadzenia ognia przez artylerię od jej środków ciągu”
/Myśl Wojskowa “ 1975/» "Ogień”, /Truppenpraxis, 1975/» ”Ude - 
rżenie i ogień” /Julian Kaczmarek, MON, Warszawa, 1973/*

Wymienione i inne publikacje mimo tematycznego podobień^ 
stwa różnią się rezultatami proponowanych wyników.

Mimo że publikacje te poruszają bardzo ważne zagadnienia, 
a niekiedy zawierają wiele cennych treści, nie są w stanie 
spełnić wszystkich aktualnych wymagań w przedmiocie zabezpie - 
czenia ogniowego nacierających wojsk, gdyż poszczególne prób - 
lemy ujmują fragmentarycznie i w tym zakresie nie wskazują 
konkretnych rozwiązań.

Należy podkreślić, iż probiera ognia artylerii w ostat - 
nich latach nabrał tak dużego znaczenia, że do szkolenia 
wojsk w tym zakresie wydano wiele rozkazów i wytycznych. Roz - 
kaz ministra Obrony Narodowej do szkolenia wojsk w 1976 roku 
podkreśla: „Zapewnić niezawodność ogniowego przygotowania i 
wsparcia natarcia, podnosząc zwłaszcza zdolność ześrodkowania 
artylerii do obezwładnienia punktów oporu nieprzyjaciela w ma­
newrowych działaniach bojowyoh”^^.

Powyższe świadczy o tym, że istnieje potrzeba poczynię - 
nia prób opracowania tego tematu, to znaczy przedstawienia wy­
żej wymienionych podstawowych czynników modelu ognia artylerii 
w taki sposób, ażeby odpowiadały współczesnym wymogom i możli­
wościom.

W usprawnieniu istniejącego modelu ognia artylerii głó - 
wna uwaga została zwrócona na zunifikowanie działalności
ogniowej i manewrowej artylerii strzelającej ogniem pośrednim, 
gdyż stanowi ona główną masę artyleryjskich środków ogniowych.

Artyleria do strzelania na wprost uwzględniona jest je - 
dynie w tych przypadkach, gdzie zachodzi konieczność jej dzia­
łania w ogólnym systemie ognia.

Znaczenie ognia na wprost w obecnych warunkach jest tak 
duże, że z pewnością nie będzie błędem stwierdzenie,iż problem 
ten może stanowić oddzielny temat pracy doktorskiej.

W trakcie pracy nad tematem stosowano następujące metody
badawcze: analizę i krytykę dotychczasowych opracowań, obser -
wacyjną, statystyczną i konstrukcyjną. Podstawowe problemy ba-
x/ Rozkaz ftinistra Obrony Narodowej do szkolenia wojsk 

w 1976 r.
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dawcze rozviażano Jednak za pomocą metod symulacyjnych przy wy­
korzystaniu EMC*

Analiza i krytyka dotychczasowych opracowań pomogła głę­
biej poznać obowiązujące i proponowane przez poszczególnych 
autorów zasady użycia artylerii i wyciągnąć niezbędne wnioski 
w zakresie ich dezaktualizacji*

Celowa obserwacja pracy ćwiczących zespołów oraz osobi - 
sta praktyka zdobyta podczas.ćwiczeń pozwoliły nie tylko zau - 
ważyć pewne nieprawidłowości w sposobie rozwiązywania podsta - 
wowych zagadnień związanych z ogniowym zabezpieczeniom nacie - 
rających wojsk, lecz również sprecyzować sugestie na temat no­
wego rozwiązania problemu przy obecnej i perspektywicznej tech­
nice artyleryjskiej*

Metoda statystyczna pozwoliła - przy pomocy strzelań sy­
mulowanych - ustalić zmiany. Jakich należałoby dokonać w z a ­
kresie prowadzenia ognia powierzchniowego*

W ramach metody konstrukcyjneJ ustalono modelową działal­
ność ogniową artylerii w natarciu i poczyniono próby przedsta­
wienia JeJ w nowym aspekcie*

Cechą charakterystyczną niniejszej pracy Jest to, że 
akcentuje się w niej opisowy model ognia artylerii, który współ­
cześnie Jest najbardziej komunikatywny i zrozumiały*

Praca niniejsza przeznaczona Jest dla szefostw /sztabów/ 
i dowództw artylerii, a także dla dowódców i oficerów sztabów 
ogólnowoJakowych*

10



R O Z D Z I A L I

PODSTAWOWE CZYNNIKI MODELU OGNIA ARTYLERII

We vistępie zostało ustalone, że do podsta\«oviyoh ozynni - 
ków modelu ognia artylerii, które należałoby usprawnić, można 
zaliczyć przede wszystkim rozpoznanie na rzecz ognia artylerii 
oraz działalność ogniową i manewrową. Oprócz ww, czynników mo­
delu ognia należy również przeanalizować w tym względzie takie 
czynniki, jak rodzaj i charakter współczesnych celów oraz wła­
ściwości taktyczno-techniczne sprzętu artyleryjskiego^'^.

\

1, Rozpoznanie z punktu widzenia usprawnienia modelu 
ognia artylerii

Rozpoznaniu przeciwnika w ogóle, a w czasie organizacji 
i prowadzenia walki w szczególności, obie walczące strony będą 
poświęcać bardzo dużo uwagi. W rezultatach rozpoznania tkwi 
klucz pomyślnego rozwiązywania i wykonania .każdego zadania og­
niowego. Znaczenie rozpoznania w obecnych warunkach bardzo mo­
cno podkreślił minister Obrony Narodowej, stwierdzając: „Roz - 
poznanie jest współcześnie jedną z czołowych dziedzin starcia 
z potencjalnym przeciwnikiem. Warunkuje ono efektywne wykorzy­
stanie własnych przede wszystkim jądrowych środków rażenia.
Jest więc niejako fundamentem uderzenia. Kto tej idei nie ro -xx/zumie nie może mieć powodzenia w walce” %

Realizacja powyższego z punktu widzenia modelu ognia 
artylerii wymaga rozwiązania problemu rozpoznania i określenia 
położenia celów. Jeżeli artyleria ma ostrzeliwać cele, a nie 
domniemane rejony, to te cele trzeba rozpoznać, to znaczy okre­
ślić przynajmniej ich położenie, rodzaj, siłę, wymiary i zna - 
ozenie. Nie jest to zadanie łatwe. Dlatego też współczesna
x/ Model ognia artylerii - patrz załącznik nr 1• Z* uwagi na 

zachowanie ciągłości procesu rozumowania kolejność rozpa - 
trywanych problemów będzie nieco zmieniona w stosunku do 
tej, która jest zamieszczona na wstępie niniejszego roz - 
działu.

xx/ W. Jaruzelski, Materiały ćwiczenia ”LAT0-70”.
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artyleria zbyt często nie zna swoich celów i ostrzeliwuje re­
jony w nadziei, że gdzieś w nich może znajdować się przeciw - 
nik.

Jeżeli dokładnie przeanalizować rozkazy, wytyczne i za­
rządzenia, a przede wszystkim plany ognia opracowywane na ćwi­
czeniach, to można się przekonać, że zamiast ściśle określo 
nych zadań ogniowych do niszczenia albo obezwładnienia wyraź­
nie określonego przeciwnika, zamiast jasnych zadań podających^ 
00 należy osiągnąć dzięki ogniowi artylerii, zbyt często zale­
ca się wykonanie ognia do mniej lub bardziej dokładnie okreś­
lonych rejonów. Zazwyczaj podaje się jedynie czas i normę 
zużycia amunicji. Widocznie nie tak łatwo jest uzmysłowić so­
bie, że tylko wtedy się opłaca prowadzić ogień, gdy strzela 
się do rzeczywistych celów, których zwalczanie w danej chwili 
jest konieczne. Te do pewnego stopnia zdumiewające poglądy 
reprezentują w równej mierze zarówno ci, którzy żądają ognia 
artylerii albo nakazują artylerii wykonanie go, jak również 
sami artylerzyści#

Określenie położenia celów jest obecnie trudniejsze niż 
kiedykolwiek. Wojska, aby uniknąć wykrycia przez obserwację 
są na polu walki bardziej ruchliwe. Mniej będzie celów, któ­
re zatrzymają się dłużej na jednym miejscu. Dotyczy to przede 
wszystkim środków jądrowych i artylerii przeciwnika.

Współcześnie sytuacja ta uległa pewnym zmianom, stosu - 
Jąc tylko rozśrodkowanie, rozporządzając ruchliwością i z a ­
chowując większe odległości nie można osiągnąć powodzenia# 
Tam, gdzie zajdzie odpowiednia potrzeba, również w przyszło 
ści będą tworzone w obronie przeciwnika kierunki głównego 
wysiłku przeciwko podobnym kierunkom nacierających wojsk# Tak 
więc siłę wojsk i ognia artylerii trzeba będzie przeciwstawić 
sile wojsk i ognia przeciwnika# A jeżeli natarcie nie będzie 
przebiegać tak jak zaplanowano, zostanie załamane, nieprzyja­
ciel odeprze je lub zatrzyma na przeszkodach. Wówczas prze - 
ciwnik zdemaskuje swoje siły i środki. Wtedy z pewnością inoź- 
na będzie część celów wykryć 1 ustalić ich położenie. Nie moż­
na tego jednak- traktować jako regułę i uwzględniać jako zasa­
dę w planovjaniu ognia. Wyniki ZYualozania celów naziemnych og­
niem artylerii zależą przede wszystkim od skuteczności roz­
poznania#
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Rozpoznanie jest w stanie przyczynić się do gv?ałtownej 
zmiany stosunku sił i uchwycenia inioj-atywy przez tę stronę 
walczącą, która potrafi lepiej i operatywniej wykorzystać jego 
dane.

Tę prawdę znają także nasi prawdopodobni przeciwnicy* War­
to zatem zawsze o niej pamiętać i wyciągnąć praktyczne wnioski* 

Znane są słaboćci w zakresie uzbrojenia artyleryjskiego 
i jednocześnie trzeba zdawać sobie sprawę, że proces jakościo­
wych zmian jest powolny i niezwykle kosztowny; Należy więc 
uczynić wszystko, aby radykalnie ulepszyć środki i metody roz­
poznania 1 w tej dziedzinie zapewnić sobie przewagę nad prze - 
oiwnikiem* Bowiem środki ogniowe nieprzyjaciela nie wykryte 
przed rozpoczęciem natarcia, a później nie ostrzęliwane ogniem
własnych środków są bardzo groźne dla atakujących ■ " czołgów i

x/transporterów opancerzonych •
Szczególną trudność w rozpoznaniu sprawiają tak zwane zes­

połowe środki przeciwpancerne, do których można zaliczyć: oko­
pane i dobrze zamaskowane czołgi, działa przeciwpancerne oraz 
wyrzutnie przeciwpancernych pocisków kierowanych* Środki te 
rozmieszczone na ziemi mogą spowodować, że natarcie na wybra - 
nym kierunku może być bardzo utrudnione lub w ogóle załamane* 

Tego rodzaju cele w pierwszej kolejności powinna znisz - 
czyć lub obezwładnić artyleria ogniem pośrednim. Oznacza to,że 
cele te muszą być dokładnie rozpoznane, a współrzędne ich wed­
ług wymogów ognia artylerii powinny być określone z nie mniej­
szą dokładnością niż 50-70 m*

Ponieważ główny wysiłek artylerii lufowej skupia się prze­
de wszystkim na celach o znaczeniu taktycznym, stąd też na 
szczeblach taktycznych istnieje zasadniczy problem w planowa - 
niu, organizacji i realizowaniu podstawowych zadań wynikają - 
oych z rozpoznania*

Szczególna trudność wynika stąd, że dotychczas położenie 
celów z wymaganą dokładnością może określić jedynie rozpozna -
x/ Przekonali się o tym czołgiści: 16 BPanc podczas walki na 

zachodnim brzegu Nysy Łużyckiej, 2 BPanc w czasie walk pro­
wadzonych w rejonie Budziszyna i 1 BPanc im.Bohaterów Wes - 
terplatte w walkach o Gdynię* V/ walkach tych ponieśli nie­
współmiernie duże straty w porównaniu z wynikami natarcia 
na skutek niedostatecznego rozpoznania obrony nieprzyjacie­
la*
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nie artyleryjskie, co w odniesieniu do vęspółczesnych wymogów 
jego siły i środki należy uznać za niewystarczające. Natomiast 
niepokojący jest fakt, że wykrycie celu przez rozpoznanie
ogólnowojskowe ozy inny rodzaj rozpoznania nie daje podstaw, 
ażeby przystąpić do jego niszczenia lub obezwładnienia ogniem 
artylerii. Stąd wniosek, że i w tym rodzaju rozpoznania należy 
szukać nowych rozwiązań.

Analiza poszczególnych rodzajów rozpoznania wskazuje, że 
uzupełniającym źródłem danych o celach i obiektach na rzecz 
ognia artylerii może być również rozpoznanie ogólnowojskowe, 
lecz pod warunkiem, że jego poszczególne siły i środki znacz - 
nie zwiększą dokładność w zakresie określania współrzędnych 
celów /obiektów/.

W warunkach wojny konwencjonalnej na szczeblach taktycz - 
nych organizuje się i prowadzi rozpoznanie głównie na * rzecz 
ognia , a przede wszystkim na rzecz ognia artylerii dywizji 
/artylerii pułku/ w walce.

Z zadań artylerii dywizji /artylerii pułku/ w natarciu wy­
nikają następujące zadania dla rozpoznania;

- wykrywanie taktycznych środków napadu jądrowego, bate - 
rii, moździerzy, środków przeciwpancernych, czołgów, punktów 
dowodzenia i środków radiotechnicznych obsługujących artylerię;

- wykrywanie położenia punktów oporu, ustalenie charakte­
ru rubieży obrony oraz umocnień i przeszkód;

- rozpozna^nie uzupełniające celów przed wykonaniem do 
nich uderzeń jądrowych i ognia artylerii;

- obsługiwanie strzelań własnej artylerii;
- rozpoznanie odwodów nieprzyjaciela, dróg marszu oraz 

składu jego oddziałów i pododdziałów będących w obronie;
- rozpoznanie terenu w rejonach rozwinięcia dywizjonów ra­

kiet taktycznych i artylerii.
Powyższe wiadomości są niezbędne do podjęcia decyzji odpo­

wiedniego ugrupowania i rozwinięcia artyleryjskich środków 
ogniowych oraz planowania i przygotowania ognia artylerii, a 
w razie potrzeby również uderzeń jądrowych.

Z powyższego wynika, że zadań tych nie jest.w stanie wy­
konać tylko jeden rodzaj rozpoznania. Konieczny jest w tym
x7 Współcześnie od rozpoznania wymaga się również zdobywania danych na rzecz walki radioelektronicznej.
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Młzględzie viy8iłek również innych rodzajów rozpoznania, a prze­
de wszystkim ogólnowojskowego, którego możliwości w zakresie 
podniesienia dokładności powinny być znacznie powiększone,
a/ Możliwości środków rozpoznania ogólnówo.lskowego na rzecz 

ognia artylerii
Na szczeblu dywizji występuje batalion rozpoznawczy pod - 

legły bezpośrednio sztabowi dywizjl^^* Ponadto w ramach przy - 
działu lotnictwa rozpoznawczego sił lądowych dywizja w okresie 
prowadzenia działań bojowych dysponuje eskadrą śmigłowców roz-

XX/poznawczych •
Dane otrzymywane od wyżej wymienionych środków rozpozna - 

nia będą w posiadaniu wydziału rozpoznawczego dywizji, Szefo - 
stwo artylerii współpracując z wydziałem rozpoznawczym jest 
informowane o wynikach rozpoznania obiektów /celów/dla potrzeb 
dywizjonu rakiet taktycznych i artylerii dywizji,

Z punktu widzenia użycia drt i artylerii dywizji najpoważ­
niejszymi źródłami informacji o obiektach i celach mogą stać 
się: kompania specjalna i kompania rozpoznania radioelektroiii- 
c zne go,

Kompania specjalna prowadząc rozpoznanie na tyłach nie - 
przyjaciela zapewnia dostarczenie informacji o ważnych celach 
w całym pasie natarcia dywizji i na całą głębokość wykonywane­
go zadania* Jednak należy•podkreślić, że we współczesnych wa­
runkach informacje te w większości wypadków mogą ulec częścio­
wej lub całkowitej dezaktualizacji z uwagi ną długi czas ich 
przekazywania^^^^•

Kompania radioelektroniczna wyposażona w środki namierza­
nia radiowego i wykrywania systemów radiolokacyjnych może dos-

x/ W skład batalionu wchodzą cztery kompanie przeznaczone 
bezpośrednio do prowadzenia rozpoznania: kompania czołgów 
pływających lub na BWP, kompania rozpoznawcza, kompania 
specjalna i kompania rozpoznania radioelektronicznego,

5cx/ Eskadra w składzie: klucz śmigłowców rozpoznania artyle — 
ryjskiego, klucz śmigłowców do rozpoznania i obserwacji 
pola walki oraz przerzutu grup specjalnych i klucz śmigło­
wców rozpoznania skażeń i dowodzenia wojskami,

xxx/ Przekazanie informacji w wyznaczonych seansach /2-3 sean­
se na dobę/. Istnieją również seanse dotyczące przekazy - 
Wania informacji o ważnych celach.
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tarczyć artylerii danych o stanowiskach dowodzenia i stacjach 
radiolokacyjnych. Dane o celach uzyskane od kompanii radio 
elektronicznej są obarczone błędem znacznie przekraczającym wy­
mogi artylerii^^. Wniosek stąd, że tylko nieliczne informacje 
otrzymane od kompanii radioelektronicznej mogą być wykorzysta­
ne przez artylerię. Wszystkie inne informacje mogą stać się 
jedynie danymi naprowadzającymi dla rozpoznania artyleryjskie­
go • j

Na szczeblu pułku występuje kompania rozpoznawcza^' pod­
legła sztabowi pułku. Chociaż możliwości tej kompanii w zakre­
sie prowadzenia rozpoznania na rzecz nacierających wojsk są^ 
stosunkowo duże, to jednak dokładność położenia celów"jest za 
mała, ażeby na tej podstawie była możliwość prowadzenia ognia 
artylerii. Informacje uzyskane za pośrednictwem tej kompanii 
mogą również stanowić jedynie dane naprowadzające do ukierun - 
kowania rozpoznania działającego na korzyść artylerii pułku. 
Taka działalność rozpoznania opóźnia wykonanie zadania przez 
artylerię i nie może * zapewnić uzyskania w tym względzie prze - 
wagi nad przeciwnikiem.

Tę lukę w systemie rozpoznania na szczeblu pułku i na 
szczeblu dywizji widzą zarówno dowódcy ogólnowojskowi, jak i 
artylerzyści. Radykalną poprawę w tym względzie można tylko 
uzyskać poprzez usprawnienie planowania i organizacji rozpoz - 
nania^^' oraz zwiększenie dokładności w określaniu współrzęd­
nych celów /obiektów/. Należy podkreślić, że dodatkowym źród - 
łem informacji o celach i obiektach mogą stać się śmigłowce do 
rozpoznania i obserwacji pola walki. Ale i w tym układzie czas 
przekazania danych będzie stosunkowo długi, gdyż w tym przy - 
padku w grę wchodzi również ogniwo pośredniczące w postaci wy­
działu rozpoznawczego.

Z tej ogólnej analizy poszozeg<51nych sił i środków roz - 
poznania ogólnowojskowego wynika, że podstawowymi źródłami
x/ Błąd namiaru waha się w granicach 1,6 t- 2,5^«

xx/ Kompania rozpoznawcza w składzie: pluton czołgów pływają­
cych, pluton czołgów średnich i pluton transporterów opan­cerzonych.

xxx/ Planowanie centralne, organizacja umożliwiająca natychmia­
stowe przekazywanie danych z rozpoznania ogólnowojskowego 
do artyleryjskiego i na' odwrót bez ogniw pośredniczących.
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wiadomości o celach i obiektach na rzecz ognia artylerii mogą 
stać się /po ich usprawnieniu/: rozpoznanie wzrokowe, specjal­
ne, radioelektroniczne i śmigłowcowe.

Reasumując należy stwierdzić, że środki rozpoznania ogól- 
nowojakowego charakteryzuje duży zasięg, przewyższający niekie­
dy kilkakrotnie zasięg ognia artylerii. Natomiast dokładność 
przeważającej części tych środków jest niedostateczna, często 
kilkakrotnie mniejszo od wymaganej. Mimo to rola rozpoznania 
ogólnowojskowego w świetle potrzeb ognia artylerii jest poważ­
na. Za słusznością takiego stwierdzenia przemawia to, że infor­
macje z rozpoznania ogólnowojskowego często stanowią podstawę 
do prowadzenia rozpoznania przez inne środki. Ponadto służą ja­
ko materiał wyjściowy do planowania rozpoznania i użycia arty­
lerii na polu walki.

b/ Możliwości rozpoznania artyleryjskiego
Rozpoznanie artyleryjskie jako część składowa ogólnego sy­

stemu rozpoznania spełnia rolę ostatecznego ogniwa łączącego 
wysiłek wszystkich rodzajów rozpoznania w zakresie zdobywania 
informacji o celach i obiektach na użytek ognia artylerii^^.

Do prowadzenia rozpoznania artyleryjskiego na szczeblu 
artylerii dywizji są przeznaczone pododdziały rozpoznawcze pod­
ległe bezpośrednio szefostwu artylerii dywizji oraz pododdzia­
ły /środki/ ze składu oddziałów i pododdziałów artylerii.

Bezpośrednio podległym pododdziałem rozpoznawczym jest 
bateria dowodzenia szefa artylerii dywizji^'. Ponadto szefo - 
stwo artylerii dywizji dysponuje kluczem śmigłowców rozpozna - 
nia artyleryjskiego^^^.

Oprócz środków organicznych, artylerii dywizji mogą być 
przydzielone ze szczebla armii pododdziały rozpoznania wzroko­
wego, dźwiękowego, radiolokacyjnego, rozpoznania systemów ra­
diolokacyjnych oraz topograficzne. Poza tym na korzyść artyle­
rii dywizji może działać lotnictwo rozpoznania artyleryjskiego 
z pułku lotnictwa rozpoznania taktycznego.
x/ Ilekroć mowa o ogniu artylerii, to w warunkach stosowania 

broni jądrowej odnosi się również do uderzeń rakietowo-ją- 
drowych.xx/ B.D. w składzie: pluton rozp., pluton topo. i pluton łąo 
ności.

3aac/ Trzy śmigłowce Mi-2 lub SM-2*
r.—

17



Na szczeblu pułku nie występują organiczne pododdziały 
rozpoznania artyleryjskiego. Na korzyść artylerii pułku zme 
chanizowanego /pułku czołgów/ rozpoznanie prowadzą organiczne 
pododdziały rozpoznawcze artylerii pułkowej oraz przydzielonej.

Wszystkie wyżej wymienione pododdziały rozpoznania artyle­
ryjskiego na szczeblach pułk - dywizja w zasadzie zapewniają 
zdobycie danych dla potrzeb'dywizjonu rakiet taktycznych i ar­
tylerii, ale wiele jest w tym względzie niedomagań natury orga­
nizacyjnej, a także w zakresie wyposażenia.

R o z p o z n a n i e  w z r o k o w e
Za pomocą środków rozpoznania wzrokowego prowadzonego ze 

stanowisk dowódozo-óbserwacyjnych i punktów obserwacyjnych mo­
żna rozpoznać: baterie artylerii, plutony moździerzy, punkty 
oporu, środki przeciwpancerne, punkty obserwacyjne i inne cele 
oraz określić ich współrzędne z wystarczającą dokładnością do 
prowadzenia ognia. Zasięg rozpoznania wynosi średnio 4 - 6  km. 
Przyjmuje się, że w dobrych warunkach widoczności zasięg roz - 
poznania za pomocą teodolitów rozpoznawczych może wynosić do 
10 -12 km.

W rozpoznaniu wzrokowym dodatkowo mają zastosowanie urzą­
dzenia elektroniczno-optyczne, jak np. przyrządy na podczer - 
wień oraz pasywne przyrządy obserwacji nocnej, nie wymagające 
oświetlenia terenu promieniami podczerwonymi^'. Niezależnie od 
tych urządzeń trzeba krytycznie ocenić, że obecny stan rozpoz-

H,nania wzrokowego niewiele odbiega od klasycznych form tej dzie­
dziny okresu II wojny światowej. Jedynie wprowadzenie dalmie - 
rzy laserowych radykalnie zmieniłoby rozpoznanie wzrokowe i 
pozwoliłoby uprościć jego organizację.

R o z p o z n a n i e  d ź w i ę k o w e
Środki rozpoznania dźwiękowego są przeznaczone do rozpoz­

nania dział i moździerzy na podstawie dźwięku ich wystrzału i 
do obsługiwania strzelań własnej artylerii. Pluton rozpoznania 
dźwiękowego może rozpoznać strzelające działa z odległości
x/ Lornetki Bi-8, przystawki do teodolitów rozpoznawczych i 

dalmierzy oraz celowniki nocne do dział przeciwpancernych. 
Zasięg rozpoznania wymienionych przyrządów wynosi 1-3 km.

18





rii. Amerykanie na przykład zalecają, aby już „dov?ódca bata­
lionu, oficer łącznikowy artylerii i oficer operacyjny batalio­
nu znajdowali się na jednym śmigłowcu dowodzenia i tym samym 
mogli obserwować wstrzeliwanie artylerii i poprawić jej ogień 
w razie potrzeby**^^. Liczne przykłady wskazują przy tym, że 
gwałtowny wzrost użycia śmigłowców nastąpił nie tylko w sferze 
usług, ale i w najbardziej aktywnej działalności bojowej^^. 
Dlatego też nasza artyleria powinna szeroko wykorzystywać ol­
brzymie rezerwy, tkwiące w możliwościach zastosowania śmigło­
wców do rozpoznania strefy taktycznej przeciwnika.

Śmigłowce mogą w dużym stopniu uzupełnić luki i niedocią­
gnięcia obecnego systemu rozpoznania, zwłaszcza na odcinkach 
przełamania silnej obrony nieprzyjaciela. Ich bezspornym atu - 
tern jest, między innymi, niezależność od kłopotliwych warunków 
terenowych i minimalny promień skrętu lub nieruchome zawiesze­
nie w jednym punkcie.

R o z p o z n a n i e  r a d i o e l e k t r o n i c z n e
Zasięg rozpoznania radioelektronicznego /stacji RRS-1 / < 

odpowiada potrzebom^^^^ w stosunku do wszystkich rodzajów ar - 
tylerii przeciwnika wyposażonych w stacje wykrywania strzela - 
jącej artylerii typu aN/MPQ4a /iiiM/MPQ-10/.

Dokładność rozpoznania jest zróżniccwana i w większośoi 
nie odpowiada potrzebom. Jedynie wykrywanie stacji radioloka - 
cyjnych obsługujących 155 mm haubice zapewnia- wymaganą dokład­
ność /błąd w określeniu współrzędnych waha się w granicach 
34-43 m/. Natomiast określane współrzędne stacji radiolokacyj­
nych obsługujących 203,2 mm haubice i 175 mm armaty zawierają 
duże błędy i nie odpowiadają potrzebom ognia naszej artylerii.

Czas określenia współrzędnych celu za pomocą stacji NRS-1 
wynosi od 12 do 22 minut i daleko odbiega od wymogów w tym za­
kresie, gdyż nasza artyleria na tej podstawie nie jest w sta - 
nie uprzedzić artylerii przeciwnika. Stacja wykrywania ąrtyle-
x/ Taktyka amerykańskich pododdziałów sił lądowych w wojnie 

wietnamskiej. Wyd. Zarządu II Szt. Gen. 1969 r., s. 101,
xx/ Zagadnienie użycia śmigłowców będzie szerzej omówione w rozdziale drugim niniejszej pracy.

xxx/ Zasięg stacji NRS-1 zależy od szerokości podstawy. Maksy­
malny zasięg przy podstawie do 12 km wynosi około 60 km.

20



rii armii krajów NATO typu AN/MPQ-4 A lokalizuje strzelającą 
baterię w bardzo krótkim czasie i w oiągu kilkunastu sekund ar­
tyleria, którą ona obsługuje, jest w stanie otworzyć ogień do 
wykrytej baterii.

Problem ten można rozwiązać tylko przez wyposażenie włas­
nych wojsk w staćje-radiolokacyjne typu ARSOM /odpowiednik 
stacji AN/MPQ-4 A/; wówczas powstanie możliwość wcięcia poci - 
sków strzelającej artylerii przeciwnika na torze, a tym samym 
określenia współrzędnych baterii artylerii i plutonów moździe­
rzy ze średnim błędem w kierunku 0-04 i 20-60 m w donośności.
W ten sposób może być spełniony warunek w zakresie dokładności 
współrzędnych dla artylerii /50-70 m/ i czasu dostarczania in­
formacji o wykrytym celu.

Należy również kilka słów poświęcić rozpoznaniu powietrz­
nemu, którego zasadniczymi środkami używanymi do prowadzenia 
rozpoznania są samoloty rozpoznania taktycznego i artyleryj 
skiego. Nie będzie chyba błędem stwierdzenie, iż na rzecz og - 
nia artylerii rozpoznanie powietrzne powinno w szerokim zakre­
sie dostarczać opracowane zdjęcia lotnicze. Według obecnego 
stanu rzeczy krytycznie trzeba ocenić praktyczną realizację te­
go przedsięwzięcia, gdyż opracowywanie i dostarczanie zdjęć 
lotniczych do artylerii często trwa kilka godzin, co wzbudza 
obawę w zakresie aktualności uzyskanych danych o celach i obie­
ktach tym źródłem informacji.

Należy jednak optymistycznie patrzeć na rozpoznanie po -
wietrzne, gdyż przeprowadzone próby i badania nad usprawnię -
niera tego rodzaju rozpoznania wypadły pomyślnie i można ocze -x/kiwać zdecydowanej poprawy w tym względzie .
x/ 30.11.73 r. w WAT odbyła się narada na temat aktualnego sta­

nu technicznego i perspektyw rozwoju rozpoznania powietrzne­
go w latach 1976-1977. Ustalono, że zostanie opracowane 
urządzenie do automatycznej obróbki filmów na pokładzie sa­
molotu z możliwością zrzutu tych filmów w rejonie SD /Prog­
ram - ’’SATURN II”/. Do 1978 r. prowadzone będą prace nad 
automatycznymi urządzeniami samolotowymi do automatycznego 
określenia współrzędnych wykrytych celów /obiektów/, auto - 
matyczne odczytywanie zdjęć lotniczych, a także nad samolo­
towym urządzeniem na podczerwień z liniowym wybieraniem 
obrazu i nad wykorzystaniem światła laserowego do fotogra - 
fii w nocy. Powyższe dane zamieszczone są w pracy płk. dr. 
W.Łepkowskiego n.t. ’’Samodzielne poszukiwanie i zwalczanie 
broni rakietowo-jądrowej przez lotnictwo myśliwsko-szturmo- 
we i rozpoznawcze we współczesnych działaniach bojowych”, 
ASG, 1975, B. 22-23.
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z powyższej analizy możliwości rozpoznania ogólnowojsko- 
wego i artyleryjskiego wynika fakt bezsporny, iż nasze armie, 
dywizje, brygady artylerii ,i pułki posiadają względnie szeroko 
rozbudowany system rozpoznania powietrznego, radiotechnicznego, 
artyleryjskiego i specjalnego, ale zawiera on sporo luk, które 
trzeba jak najprędzej wypełnić. Bowiem jeśli nasze rozpoznanie 
potrafi dostarczyć dokładnych współrzędnych celów z uprzedzę -
niem przeciwnika chociażby o »ułamki sekund**, to_____ artyleria
oraz lotnictwo zdobędą nad nim przewagę.

Poprawy w tym względzie nie należy szukać jedynie w bar­
dziej doskonałych środkach rozpoznania, lecz również w udosko­
nalonym planowaniu i w usprawnieniu organizacji pracy poszcze­
gólnych rodzajów i ogniw rozpoznania.

Na podstawie praktycznych wniosków oraz celowych obser - 
wacji można stwierdzić,, że usprawnienia działalności organów 
rozpoznawczych można oczekiwać tylko wówczas, gdy zostanie zbu­
dowany ”Jednolity system rozpoznania*’̂ '̂ , który w naszych warun­
kach rodzi się niestety zbyt wolno i bez przekonania.

Konieczność stworzenia jednolitego systemu rozpoznania i 
wykorzystania w nim różnorodnych środków wynika z: 

ograniczonych możliwości jednego rodzaju rozpoznania! 
różnorodnego zasięgu poszczególnych środków rozpoznania^^^;

- możliwości ponoszenia dużych strat w wyniku uderzeń przeciw­
nika !

- potrzeby pełnego zabezpieczenia działalności wojsk własnych 
i wykorzystania ich możliwości do prowadzenia rozpoznania ce­
lów na rzecz ognia, a przede wszystkim na rzecz ognia arty­
lerii.

To ostatnie ma szczególne znaczenie, gdyż najbardziej 
ruchliwy, celny i szybkostrzelny sprzęt nigdy nie zda egzaminu 
na polu walki, jeżeli artyleria lub inne środki ogniowe nie bę­
dą posiadały na czas dokładnych danych o celach i obiektach
x/ Istota jednolitego systemu rozpoznania zawarta jest w tym, 

że w zasadzie nie zakłada się łączenia /scalenia/ sił i 
środków, lecz łączenie wysiłków i rezultatów. Oczywiście 
wysiłków rozumianych jako konkretna działalność rozpoznaw­
czych sił i środków prowadzących rozpoznanie.

xx/ Patrz załącznik nr 2.
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otrzymanych z rozpoznania. Na razie rozpoznanie nie jest w 
stanie dostarczyć tylu danych^ ażeby uznać je za wystarczające. 
Stąd też planowanie ognia często oparte jest na przypuszczę - 
niach^'^.

Istniejący stan rzeczy z pewnością można poprawić po - 
przez zespolenie wysiłku wszystkich rodzajów rozpoznania na 
rzecz ognia. Należy dodać, że działanie organów rozpoznawczych 
według jednolitego planu wymaga jednoosobowego kierownictwa 
dowódcy czy szefa, który stawiałby zadania J:_żądał wyników^'^* 
Takie właśnie działanie rozpoznania może zape\inIŹ jedynie je - 
dnolity system rozpoznania.

Konieczność jednolitego systemu rozpoznania można uzasad­
nić jeszcze tym, że praktyczne wykorzystanie środków rozpozna­
nia artyleryjskiego z pominięciem informacji z rozpoznania 
ogólnowojskowego jest bardzo utrudnione, nawet z uwagi na mo­
żliwą przypadkowość wyboru rejonów szczególnej uwagi. 
Przypadkowość może wyniknąć między innymi z subiektywnej oceny 
nieprzyjaciela przez szefostwa artylerii. Może również nastą - 
pić rozproszenie wysiłku rozpoznania, na przykład w postaci 
dublowania się niektórych zadań rozpoznania.

Jednolity system rozpoznania powinien stać się przedmio­
tem studiów i badań oraz musi być rozpatrywany pod wieloma

iwzględami, a mianowicie: z punktu widzenia usprawnienia proce­
sów informacyjnych w zakresie rozpoznania i z punktu widzenia 
zapewnienia artylerii wykorzystania swych możliwości ogniowych#

Rozpatrując zagadnienie tworzenia jednolitego systemu 
rozpoznania trzeba widzieć dwie drogi tego przedsięwzięcia: 
Pierwsza — Całkowite połączenie wszystkich środków rozpoznania, 

centralne dowodzenie nimi na określonym szczeblu
dowodzenia i w zainteresowanych komórkach oraz zbie-

x/ Obowiązujące instrukcje i programy szkolenia przewidują, 
że rozpoznanie należy uznać za dobre, jeśli zostanie wy - 
kryte co najmniej 50-70% pozorowanych celów. Próg. prowa - 
dzenia ćwiczeń taktycznych i strzelan art. oz. II, syg*art. 
561/74, a. 42-43.

xx/ Marszałek Koniew ujmuje to następująco: Gorzkie doświadcze­
nia wojny uczą na wielu przykładach, że jeżeli dowódca rze­
telnie nie wnika w sprawę rozpoznania, nie stawia mu jas — 
nego zadania, to znajduje się w trudnej sytuacji, nie jest 
w stanie ocenić co się dzieje przed jego odcinkiem.
Koniew I. Czterdziesty piąty - Warszawa 1968, s. 240.
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ranie, analizov?anie i przekazyv\anie informacji roz- 
’ poznawczych*

DviXfra - Częściowe lub całkowite połączenie komórek rozpoz­
nawczych z zachowaniem częściowej decentralizacji 
środków rozpoznania /między innymi posiadanie ich, 
przez artylerię^'^/ lecz przy stosowaniu centralne­
go planowania rozpoznania oraz centralnego infor - 
mowania o wynikach rozpoznania zainteresowanych 
sztabów i komórek.

Model jednolitego systemu rozpoznania, ogólnie zdefinio­
wany na "drodze drugiej" z pewnością jest bardziej doskonały, 
gdyż przy obecnym stanie technicznym środków rozpoznania oraz 
z uwagi na tradycyjne metody zbierania i analizowania informa­
cji rozpoznawczych całkowite połączenie nie tylko nie przynie­
sie pożądanych efektów lecz przeciwnie wydłuży drogę i czas 
obiegu informacji.
Wnioski:

Z przeprowadzonej analizy wynika, że od dostarczenia na 
czas wystarczająco dokładnych danych możliwe jest odpowied­
nie "przyłożenie" ognia do obiektu i tym samym skuteczne 
wsparcie działalności wojsk własnych, a więc wypracowanie 
racjonalnego modelu ognia artylerii. Oznacza to, że rozpoz­
nanie ma nie tylko istotny lecz także bezpośredni wpływ na 
model ognia artylerii.

Po to, aby można było wypracowaó racjonalny model og - 
nia artylerii, należałoby w zakresie rozpoznania:

- zbudowaó jednolity system rozpoznania, w ramach 
którego byłaby możliwośó usprawnienia planowania i organi *- 
zaoji rozpoznania, co z kolei przyczyniłoby się do powięk - 
szenia możliwości w zakresie zdobywania danych o celach i 
obiektach. Poza tym znacznie usprawniono by obieg informa -

1

x/Połączeniu nie mogą podlegać siły i środki rozpoznania ar­
tyleryjskiego służące do kierowania ogniem.

xx/Proponowany ideowy obieg informacji w jednolitym systemie 
rozpoznania - patrz załącznik nr 3*
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- zwiększyć dokładność środków rozpoznania ogólnowojsko- 
wego poprzez wyposażenie ioh w niezbędny sprzęt, a część 
zwiadowców szkolić na zasadach szkolenia w oddziałach i 
pododdziałach artylerii. Wówczas powstałaby realna możli - 
wość natychmiastowego wykorzystania danych z rozpoznania 
ogólnowojskowego na rzecz ognia artyleriij

- zreorganizować rozpoznanie artyleryjskie z podziałem 
go na: a/ siły i środki rozpoznania artyleryjskiego działa­
jące w jednolitym systemie rozpoznania; b/ siły i środki 
służące do rozpoznania i kierowania ogniem artylerii.

2. Punktem wyjścia powyższych rozważań jest założenie, że 
rozpoznanie w toku przyszłych działań bojowych będzie od - 
grywać decydującą rolę.

Jeżeli walczące strony dysponują względnie równą tech­
niką bojową, zdobycie przewagi ogniowej może nastąpić wy­
łącznie na płaszczyźnie działalności rozpoznawczej.

3. Armia nasza dysponuje szerokim wachlarzem środków rozpoz - 
nania, ale w konfrontacji z potrzebami obecny stan jego 
należy uznać za niepokojąco przestarzały^^.

4. Główną uwagę należy zwrócić na szerokie wykorzystanie
śmigłowców do rozpoznania strefy taktycznej obrony nie - 
przyjaciela. Bowiem jedynie wprowadzenie do rozpoznania 
trzeciego wymiaru może zapewnić szybkie zdobycie dokład - 
nych informacji o celach i w znacznym stopniu uwolnić woj­
ska od skomplikowanej organizacji rozpoznania naziemnego.

x/ Uwagi dotyczą rozpoznania na tle ćwiczeń ”Styczeń-l972 r.” 
poczynione przez Głównego Inspektora Szkolenia.
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2. Charakterystyka vnBp6łczesnvoh celów /obiektów/ ood wzglaiiam 
Ich odporności na oddziaływanie ogniowe

Rodzaj 1 Jakość celów na polu walki i ich przeobrażenia 
to - obok ogólnego postępu technicznego - główny motor napędo­
wy do unowocześnienia modelu ognia artylerii. Dlatego toż oce­
niając przydatność współczesnego modelu ognia artylerii należy 
szczegółowo przeanalizować charakter ewentualnych /najbardziej 
typowych/ celów, które mogą pojawić się na przyszłym polu wal­
ki i które z racji swego przeznaczenia oraz usytuowania w ugru­
powaniu bojowym przeciwnika muszą być zwalczane ogniem artyle­
rii, !■

W II wojnie światowej głównymi celami do zwalczania 
niem artylerii były:

- siła żywa i środki ogniowe w trans25ejaoh lub punktach
oporuI

- kolumny marszowe wojsk w ruchu lub na postojuj
- środki ogniowe rozmieszczone poza trjinszejami i punkta­

mi oporu, nierzadko ukryte w betonowych lub drewnianych schro­
nach bojowych;

- artyleria naziemna i przeciwlotnicza na stanowiskach 
ogniowych, w kolumnach marszowych itp.;

- czołgi okopane, w szykach bojowych, w marszu i w rejo­
nach ześrodkowaniaj

- punkty dowodzenia, węzły łączności oraz punkty obser -> 
wacyjne.

Oprócz wyżej wymienionych, celami dla artylerii były rów­
nież w niektórych wypadkach zapory inżynieryjne, środki prze - 
prawowe, cele rzeczne i morskie.
Wydaje się, że tego rodzaju cele nadal będą aktualne w przysz­
łej wojnie, ale charakter ich uległ poważnemu przewartościowa­
niu. Oprócz tego pojawiły się nowe cele, których niszczenie

jest dotychczas jednoznacznie interpreto­
wane i będzie to miało niewątpliwie ogromny wpływ na sposób 
prowadzenia ognia, a więc i na jego model.

x/ Na przykład 110 mm wyrzutnie rakietowe »Wegmann”, kompanie przeciwpancerne i inne.
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a/ Siła ży^a 1 środki ogniowe v? transze .lach 1 punkt aoh oporu

Tego rodzaju cele podczas II światowej były głównym
mi celami dla artylerii, zwłaszcza w okresie artyleryjskiego 
natarciao

Podczas przełamywania obrony b charakterze stałym prze - 
ważały siły żywe i środki ogniowe rozmieszczone w transzejach, 
a podczas przełamywania obrony doraźnie zorganizowanej - siły 
żywe i środki ogniowe w punktach oporu powiązanych ze sobą 
ogniowo*

Wolno przypuszczać, że w ewentualnej przyszłej wojnie, 
szczególnie w JeJ początkowym okresie mogą również wystąpić 
tego rodzaju cele, ale na pewno będą to wypadki bardzo spora - 
dyczne. Jedynie wymiary plutonowego punktu oporu zarówno w 
czasie II wojny. Jak i obecnie zachowują niezmienione swo^e wy­
miary i z reguły wynoszą od 4-6, a czasami do 8 hektarów •

Przygotowanie obrony Jest ściśle związane z organizacją 
obrony przeciwpancerneJ, do której mogą być użyte - oprócz ty­
powych środków przeciwpancernych - czołgi, które w zależności 
od kalibru armaty mogą prowadzić ogień skuteczny do wozów bojo­
wych Już na odległości 1500, a nawet 4000 i przebijać pancerz 
grubości do 500 mm^^#

Wszystkie rodzaje środków ogniowych mogą się znaleźć w 
plutonowych punktach oporu* Oprócz tego pluton piechoty /RPN/ 
posiada cztery transportery opancerzone uzbrojone w działka 
20 mm i w karabiny maszynowe* Transportery te mogą być użyte 
centralnie i znajdować się poza plutonowym punktem oporu lub 
być rozmieszczone w gniazdach oporu poszczególnych drużyn i 
działać na ich korzyść*
x/ **Zasady działania pododdziałów podczas przełamywania obro­

ny nieprzyjaciela’*, wyd* MON Insp* Szkol* sygn* szkol* 
483/74, s* 14, tabela 1 *W różnych armiach istnieją obecnie rożne normy: w armii K®“ 
publiki Federalnej Niemiec przyjmuje się, że pluton piecho­
ty /zmechanizowany/ w obronie przygotowuje rejon obrony 
szerokości 250-400 m i głębokości 50-200 m, a w nim punkt 
oporu szerokości 100—150 m* Głębokość punktu oporu odpo — 
wiada z* reguły głębokości rejonu obrony*
Patrz załącznik nr 4*

xx/ Podstawowe środki przeciwpancerne armii krajów NATO i ich 
dane taktyozno-techniczne - patrz załącznik nr 5*
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Tak więc charakter celów w plutonowych punktach oporu w 
porównaniu do celów z II wojny światowej ogromnie się przewar­
tościował*

Powyższa charakterystyka plutonowego punktu oporu, który 
nadal został typowym celem dla artylerii, wskazuje na to, że 
nie może on byó zwalczany tymi samymi metodami i sposobami, 
jakie były stosowane podczas II wojny światowej*

b/ "Środki ogniowe znajdujące sie poza plutonowyal punktami
oporu

Do tego rodzaju celów należy przede wszystkim zaliczyć: 
okopane czołgi, opancerzone działa przeciwpancerne, wyrzutnie 
przeciwpancernych pocisków rakietowych, a także karabiny maszy­
nowe, które mogą znajdować się w umocnieniach*

Cele te najczęściej będą rozmieszczone poza plutonowymi 
punktami oporu, a wykrycie ich będzie poważnie utrudnione .Mogą 
one się zdradzić dopiero po otwarciu ognia* Jednak nie nastą­
pi to wcześniej, nim nasze czołgi i transportery opancerzone 
znajdą się w zasięgu ich skutecznego ognia *Obezwładnięnie tych 
celów w okresie artyleryjskiego przygotowania ataku ogniem 
pośrednim jest praktycznie niemożliwe*

c/ Środki napadu jądrowego '
Zupełnie nowymi obiektami, które pojawiły się na współ­

czesnym polu walki, są środki napadu jądrowego* Zasada natych­
miastowego zwalczania tego typu obiektów' jest powszechnie zna­
na* Chodzi głównie o to, że środki napadu jądrowego należałoby 
różnicować pod względem ważności ich elementów składowych. Zna­
jomość tych zagadnień w poważnym stopniu usprawnia organizację 
zwalczania środków napadu jądrowego. Podstawowymi celami dla 
ognia artylerii będą wyrzutnie rakietowe typu ”Honest John” 
/lub wprowadzone na ich miejsce ”Lance”/ oraz artyleria atomo­
wa głównie 20392 mm hb i 155 mm hb*

d/ Artyleria naziemna, przeciwlotnicza i moździerze
Jeżeli założyć, że w przewidywanej przyszłej wojnie ar - 

tyleria będzie stanowiła cel odkryty, to wprowadzenie do uzbro­
jenia opancerzonych dział samobieżnych i moździerzy montowa -
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nych na transporterach opancerzonych bardzo ¡ą uodporniło na 
działanie pociskóv?, a głóvgnie odłamków. Uodpornienie to nie 
jest jednakowe u wszystkich dział. Stąd też na przyszłym polu 
walki trzeba będzie rozi?óżniaó rodzaje dział na stanowiskach 
ogniowych i w zależności od stopnia ich odporności stosować 
różne sposoby i metody zwalczania, a także stosować różne nor­
my zużycia amunicji^^#

Podobnie jak środki napadu jądrowego nowym środkiem arty­
leryjskim, jaki pojawił się na współczesnym polu walki w armii 
PiPN, jest wyrzutnia 110 mm, która strzela pociskami rakietowy­
mi uzbrojonymi w różne głowice bojowe. Wyrzutnie te charakte - 
ryzują się dużą skutecznością ognia, a salwa 12 wyrzutni ra - 
kietowych równoważy siłę ognia 160 dział średniego kalibru. W 
uzbrojeniu baterii znajduje się osiem 36-lufowych 110 ram wy - 
rzutni. Bateria z reguły całością sił wykonuje ześrodkowane 
uderzenia ogniowe na duże cele powierzchniowe. Salwa odpalana 
jest w czasie 18 sekund. Zasięg najbardziej skutecznego ognia 
wynosi 9000-14000 m. Bateria przebywa na stanowisku ogniowym 
około 30 minut. Zgodnie z istniejącymi zasadami baterie 110 mm 
będą wykorzystywane z "̂ reguły w obronie do zwalczania podchodzą­
cych kolumn pancernych i zmechanizowanych. Zwalczanie tego ro­
dzaju celów będzie bardzo utrudnione, gdyż pociąga za sobą du­
że zużycie pocisków, 00 wymaga angażowania kilku dywizjonów 
artylerii.

e/ Broń pancerna
Współczesne czołgi i transportery opancerzone nieprzyja­

ciela stanowią bardzo ruchliwy środek walki, a więc przydatny 
do prowadzenia manewrowych działań. Ponadto tego typu wozy bo­
jowe charakteryzują się odpowiednią siłą uderzeniową,same zaś 
praktycznie odporne są na ogień broni strzeleckiej i odłamki

TTX./pocisków artyleryjskich .
Z powyższej analizy wynika, że w dobie współczesnej ty - 

powymi celami dla ognia artylerii będą /obok środków przenoszę-
x/ Charakterystykę artylerii samobieżnej państw NATO ilustru­

je załącznik nr 6. '
xx/ Współczesne czołgi i transportery opancerzone państw NATO 

- patrz załącznik nr 7#
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x/nia broni jądrowej '/ głównie: ozołgi, transportery opancerzo­
ne, artyleria samobieżna oraz plutonowe punkty oporu obsadzone 
czołgami, transporterami opancerzonymi i innymi środkami wspar­
cia ogniowego. Nie charakteryzuje takich celów.jak piechota od­
kryta, bowiem w natarciu tego rodzaju cele należeć będą do spo­
radycznych wyjątków. Niemniej jednak zbyt wielkim uproszczę - 
niem byłoby nie wykazywać takich celów dla ognia artylerii,jak: 
stanowiska dowodzenia, punkty obserwacyjne, węzły łączności 
czy stacje radiolokacyjne. Wynika stąd wniosek, że współczesna 
obrona przeciwnika będzie niezwykle trudna do przełamania. Si­
ła jej tkwi przede wszystkim w bardzo dużej odporności ugrupo­
wania bojowego. Zapewnia ją obronie wyższy stopień rozśrodko - 
Wania wojsk, ich ukrycie za osłoną pancerza i fortyfikacji po- 
lowych, lepsze maskowanie i lepiej zorganizowany system ognia.

Trudność skutecznego obezwładnienia obrony nieprzyjacie­
la ogniem artylerii polegać będzie głównie na tym, iż w obro - 
/nie tej będzie bardzo mało celów w postaci sił żywych odkry — 
tych oraz stosunkowo mało opancerzonych i groźnych dla nacie - 
rającego celów stabilnych. Można więc stwierdzić, że współcze­
śnie celami dla artylerii są z reguły cele opancerzone, ukryte 
i ruchliwe.

Z tego tak ogólnego przeglądu wpływu zmian jakościowych 
celów na skuteczność ognia artylerii wynika, że sposoby i me - 
tody ich zwalczania powinny ulec zasadniczym zmianom. Stąd też 
w uaktualnionym modelu ognia artylerii zagadnienie td musi być 
mocno akcentowane.

Wnioski:
1 Współczesna obrona nieprzyjaciela będzie nasycona różnorod­

nymi środkami ogniowymi /szczególnie przeciwpancernymi/,któ­
re będą w stanie bezpośredniem trafieniem zniszczyć każdy 
nowoczesny czołg i pojazd opancerzony. Takie środki prze - 
ciwpancerne, jak czołgi Leopard, przeciwpancerne pociski 
kierowane, działa samobieżne Widder, działa bezodrzutowe

x/ Gen* bryg. dr hab. Dęga szczegółowo opisał metodę zwalcza - 
nia środków napadu jądrowego w pracy habilitacyjnej na te - 
mat: "Zwalczanie taktycznych i operacyjno-taktycznych środ­ków napadu jądrowego w armijnej operacji zaczepnej”.Wyd. ASG, 1974 r.
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106 mm, transportery opancerzone Marder, przeciwpancerna 
broń piechoty i inne pozwalają już z odległości strzału 
bezwzględnego kni/ prowadzić skuteczną walkę z n a ­
cierającymi czołgami^^*

2. W obronie potencjalnego przeciwnika wyjątkowo ważną rolę 
odgrywa plutonowy punkt oporu, w którego rejonie rozmiesz­
czone są najgroźniejsze środki ogniowe. Jego zniszczenie 
dezorganizuje obronę /w tym i przeciwpancerną/,

3* Aby w plutonowym punkcie oporu zniszczyć środki ogniowe, 
które są celami niejednorodnymi i rozmieszczanymi nierówno­
miernie, należałoby do każdego z nich prowadzić ogień ob - 
serwowany, co jest praktycznie niemożliwe. Jedynie zmaso - 
wany ogień artylerii o pełnym natężeniu, równomiernie roz­
łożoną na całą powierzchnię rejonu obrony plutonu może dać 
pożądane rezultaty#

4, Artyleria przewidywanego przeciwnika jest z reguły samo - 
bieżna i opancerzona# Cechuje ją duża ruchliwość i szyb - 
kość w otwarciu ognia# Zatem zwalczanie tego typu celów 
musi być natychmiastowe, a przede wszystkim skuteczne# W 
zakresie zwalczania baterii artylerii nieprzyjaciela sku - 
teczność ognia można znacznie poprawić, stosując oprócz 
obowiązujących inne metody ostrzału, które powinny znaleźć 
odzwierciedlenie w modelu ognia artylerii#

x/ FPK '3-4 km, Entac do 2 km, Harpen do 3 km, SS-11 do 3 km, 
Hot do 4 km, milan do 2 km, Cobra do 2 km. WPZ, Pociski ra­
kietowe państw kapitalistycznych, tabela do nr nr 5 /105/ i 
6/106/ 1975 oraz 1/107/ 1976 r#
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3. Unifikao.la działalności ognlowe^j artylerii vc modelu
■1e.1 o g n ia

W natarciu bez stosowania broni jądrowej ogień artylerii 
będzie spełniał szczególną rolę, zwłaszcza w okresie ogniowego 
/artyleryjskiego/ przygotowania i wsparcia ataku#

Jeżeli wziąć pod uwagę, że zakres zadań ogniowych w po - 
równaniu z okresem drugiej wojny światowej wzrósł niepomiernie, 
to nie trudno dojść do wniosku, że ogień artylerii na przysz - 
łym polu walki będzie decydował o powodzeniu natarcia#

W związku z tym powstaje pytanie, czy do wykonania tak 
dużej ilości zadań ogniowych należy masować artylerię w podob­
ny sposób jak to miało miejsce w okresie ostatniej wojny świa­
towej, ozy też odstąpić od tej zasady?

Nie ulega wątpliwości, że gromadzenie dużej ilości arty­
lerii w stosunkowo niewielkim rejonie byłoby wskazane i jest 
realnie możliwe, ale powstaje nowy problem dotyczący zabezpie­
czenia jej przed ewentualnym zniszczeniem w przypadku natyoh - 
miastowego przejścia do działań z użyciem broni jądrowej#

Z drugiej zaś strony, niezależnie od zagrożenia należy 
zaspokoić potrzeby ogniowe na określonym odcinku przełamania , 
i to bez względu na warunki.w jakich przebiegać będą działania 
bojowe# Należy liczyć się również z taką ewentualnością, że na­
wet w natarciu z użyciem broni jądrowej przełamanie obrony 
przeciwnika może stać się koniecznością; wówczas ryzyko w za - 
kresie grupowania artylerii będzie większe, ale nieodzowne# 
Faktem jest również to, że na razie nie ma innych środków ra - 
żenią, które przejęłyby część typowych zadań ogniowych od ar - 
tylerii# Śmigłowce uzbrojone, aczkolwiek są najnowocześniejszy- 
mi środkami walki /z pewnością doskonała broń do współdziała - 
nia ogniowego i taktycznego z artylerią/, nie mogą przynaj - 
mniej obecnie - liczyć się w sposób znaczący^"^#
Zatem artyleria zdana będzie jedynie na własne siły i możliwo­
ści, na jakie pozwalają jej właściwości techniczne sprzętu#

•A • Właściwości techniczne sprzętu# ich analiza i wpływ na mo - 
' del ognia artylerii

Techniczne właściwości artylerii wywierają bezpośredni 
wpływ na możliwość wykonania zadań ogniowych na polu walki. 
x/ Będzie o nich mowa w rozdziale II#
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Szcze/^ólny wpływ na skuteczność ognia artylerii mają takie pa­
rametry, jak: donośnośó, szybkostrzelność, szybkość przejścia 
V? położenie bojowe oraz zapas amunicji i moc pocisku.

Analiza powyższych parametrów sprzętu artyleryjskiego 
pozwala dojść do wniosków, że:

a/ Moździerze 82 mm mogą obezwładniać jedynie pojedyncze 
odkryte środki ogniowe nieprzyjaciela oraz małe grupy /do dru­
żyny/ rozmieszczone nie dalej niż 2-2,5 kra od przedniego skra­
ju obrony nieprzyjaciela. Organizacyjnym pododdziałem jest 
pluton w składzie trzech moździerzy, który w ramach przewożo - 
nej przy sprzęcie amunicji teoretycznie jest w stanie obezwład­
nić w zależności od odległości strzelania od 4-12 celów poje - 
dynczych. Pluton moździerzy może również wykonać odcinki ognia 
zaporowego samodzielnie lub wspólnie z innymi pododdziałami© 
Wymiary tych odcinków nie mogą przekraczać 150 m.

Pozornie wydawać by się mogło, że możliwości plutonu 
82 mm moździerzy są stosunkowo duże. Jednakże możliwości te w 
odniesieniu do współczesnych celów, które z reguły są pancerne 
lub opancerzone, wzbudzają pewną wątpliwość. Bowiem wiadomo 
jest, że podczas strzelania ogniem pośredniem jedynie pocisk o 
kalibrze 122 mm i więcej może skutecznie obezwładnić cel opan­
cerzony i to poprzez bezpośrednie trafienie lub gdy uchylenie 
pocisku od celu nie będzie większe niż jeden metr. W związku 
z powyższym wszystko wskazuje na to, że moździerze 82 mm do wy­
konania tego typu zadań nie mogą być wykorzystane. Jeżeli jesz­
cze wziąć pod uwagę ich małą donośnosć strzelania, duży roz — 
rzut pocisków i trudności w transporcie, a także przestarzały 
sposób przechodzenia w położenie bojowe, to z pewjnością można 
powiedzieć, że sprzęt ten może odegrać jedynie marginesową ro­
lę w modelu ognia artylerii.

Propozycja w pełni dyskryminująca 82 mm moździerze była­
by sprzeczna z głównym założeniem niniejszej pracy, a mianowi­
cie dążeniem do zmodyfikowania modelu ognia artylerii dla
sprzętu będącego aktualnie w wyposażeniu naszych wojsk. Po dru­
gie, tego rodzaju środek ogniowy nie ma godnego następcy i na 
tym szczeblu dowodzenia, na jakim się dotychczas znajduje, 
musi w dalszym ciągu pozostać. Jedynie sugeruje się, ażeby
moździerz 82 mm powiększył swoją efektywność ogniową, którą 
można uzyskać poprzez zamontowanie go na pojezdzie mechanicz —
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nym typu transporter opancerzony i zwiększenie mocy działania 
pocisku.

b/ Moździerze 120 mm. Dane taktyczno-techniczne tego 
sprzętu pozwalają powiększyć jego możliwości ogniowe, a tym sa­
mym powiększyć ilość do wykonanych zadań ogniowych. Dotychczas 
możliwości ogniowe moździerzy 120 mm są znacznie ograniczone 
z uwagi na stosunkowo mały zapas przewożonej amunicji i małą 
ilość samych moździerzy w plutonie^^.

Donośność /5,5 km/ kalibr /120 mm/ oraz duża siła działa­
nia pocisku są to parametry na ogół zadowalające, zaś sam spo­
sób prowadzenia ognia pozwalający na niszczenie celów znajdu - 
jących się za wysokimi ukryciami przemawia za koniecznością 
doskonalenia tego sprzętu, który w warunkach wielkiej urbani - 
zacji terenu może stać się bardzo pożyteczny. Należałoby jed - 
nak organizacyjnie potworzyć sześciomoździerzowe baterie, a 
konstruktorzy powinni przede wszystkim pomyśleć o usamobieźnie- 
niu tego sprzętu.

c/ Haubice 122 mm /ciągnione/. Jest to nadal wielozada - 
niowy sprzęt, najbardziej skuteczny i najbardziej ekonomiczny. 
Mankamentem tych dział jest stanowczo za mała na współczesne 
czasy donośność i zbyt mała^manewrowość, a także stosunkowo 
długi czas osiągania gotowości ogniowej.

Mały zasięg zmusza do strzelania na maksymalnych donoś - 
nośoiach, co powoduje /szczególnie podczas strzelania do celów 
opancerzonych/ nadmierne zużycie amunicji. Niemniej jednak po­
przez zmianę metod i sposobów ostrzału celów skuteczność ognia 
122 mm haubic może jeszcze być znacznie powiększona. Zwiększe­
nie skuteczności ognia poprzez zmianę ostrzału celów wpłynie 
na zmniejszenie zużycia amunicji, a tym samym powiększone zo - 
staną możliwości ogniowe.

Podobnie w tym względzie przedstawia się sprawa w arty — 
lerii ciężkiej /152 mm haubice i haubico-armaty oraz 122 mm 
armaty/.

Najkorzystniej kształtują się możliwości bojowe artyle - 
rii rakietowej, a szczególnie wyrzutni typu BM-21. -
■ d/ Środki przeciwpancerne. W ocenie czynnika techniczne­

go nie można pominąć środków przeciwpancernych, które w warun-
x/ Obecna struktura organizacyjna przewiduje zarówno w kalib­

rze 120 mm, jak i 82 mm po trzy moździerze w plutonie.
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,3:/

kaoh przyszłego pola walki z pewnością spełniać będą jedną z 
zasadniczych funkcji«

Jakkolwiek sprzęt ten jest ukierunkowany niemal wyłącz­
nie na zwalczanie czołgów i celów opancerzonych ogniem na
wprost, to jednak praktyka zdobyta podczas ówiczed wykazała,że 
armaty 85 mm można z powodzeniem angażować do zadań wykonywa - 
nych ogniem pośrednim#

Przeciwpancerne pociski kierowane obok ich mankamentów' 
są najbardziej predysponowane do walki z bronią pancerną, z 
tym jednak, że w wypadku użycia ich do strzelania w ogniowym 
/artyleryjskim/ przygotowaniu ataku należałoby zwiększyć w tym 
sprzęcie zapas amunicji i uniezależnia je od warunków utrudnia­
jących widoczność#

Tiskazane byłoby zwrócić uwagę na fakt, że w natarciu nie 
wszystk5-6 środki przeciwpancerne będą w stanie niszczyć opan - 
cerzone cele nieprzyjaciela, jakie mogą znajdować się w jego 
obronie. Zdolność przebijania pancerza jest bardzo ograniczo - 
ngXx/^ Ha przykład 85 mm armata pod kątem 60® z odległości 
500 m jest w stanie przebić pancerz nie grubszy niż 110 mm# 
Oznacza to, że tego rodzaju sprzęt może przebijać kadłub nie­
mal każdego czołgu# Natomiast grubość pancerza wieży znacznie 
przewyższa te wymiary^^^^# Jeżeli zadaniem naszych środków 
przeciwpancernych będzie niszczenie czołgĆw nieprzyjacie­
la znajdujących się w obronie, to należy z pewnością oczekiwać, 
że będą one z reguły okopane# Zatem celem do zniszczenia bę - 
dzie z zasady wieża, a nie kadłub czołgu# Dlatego 85 mm armaty 
Ogniem na wprost mogą niszozyć 1 obezwładniać wszystkie cele 
znajdujące się w obronie nieprzyjaciela, z wyjątkiem wież 
czołgów#

Wydaje się, że w tych rozważaniach nie wolno pominąć 
bardzo skutecznego środka przeciwpancernego, jakim jest ciężki

2/ Mała prędkość lotu, duże pole martwe - szczególnie w po - 
ciekach pierwszej generacji oraz ograniczona ilość pocis­
ków i pov3ażnie ograniczone możliwości prowadzenia ognia 
w warunkach złej widoczności powodowanej zadymieniem oraz 
naturalnymi i sztucznymi przeszkodami terenowymi#

xx/ Patrz załącznik nr 8 poz# 8# 
xxx/ Patrz załącznik nr 9#
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granatnik przeciwpancerny typu SPG-9 /SPG-7/* Ten środek ognio­
wy powinien byd stosowany w zwalczaniu broni pancernej nieprzy­
jaciela we współdziałaniu z pociskami przeciwpancernymi*

B* Metody i sposoby oddziaływania of^niomąo

Czas trwania ogniowego oddziaływania 1 wyznaczenie ilo - 
ści niezbędnych środków ogniowych zależy od odporności strony 
przeciwnej na działalność ogniową, 2 historii wojen wynika, że 
do ogniov90go wsparcia angażuje się tylko część artylerii zgro­
madzonej na ogniowe /artyleryjskie/ przygotowanie /około 1/3 - 
- 2/3 sił/*

W związku z tym związek taktyczny typu - dywizja powi - 
nien dysponować taką ilością sił i środków ogniowego wsparcia, 
które są jej niezbędne do utrzymania ruchu w walce, czyli dla
ogniovi0go wsparcia,

Należy przyjąć, że błędom byłoby kalkulować potrzeby dy­
wizji z punktu widzenia konieczności wyzwolenia ruchu. Dla wy*- 
Zwolenia ruchu dywizja powinna korzystać ze wsparcia środków 
ogniovnyoh pozostających w dyspozycji przełożonych* Niemniej 
jednak obecne poglądy na prowadzenie działań bojowych w porć - 
wnaniu z działaniami II wojny śviiatowej, stworzyły nowe wyma - 
gania w stosunku do ogniowego wsparcia. Podobnie i rodzaj 
wojsk, jego techniczne wyposażenie oraz ich odporność na ogień 
przeciwnika wymagały będą różnej siły ogniowego wsparcia dla 
utrzymania odpowiedniego tempa działań. Jest to zadanie nie j 
zwykle trudne, bowiem w minionym powojennym okresie dokonano 
olbrzymich zmian, z których najważniejsze to:

a/ Zmieniły się podstav30we założenia taktyki ogćlnowoj - 
skowej, a więc zmieniła się osnowa ogniowego wsparcia*

b/ Zmieniły się i przeobraziły własne środki walki, a 
przez to zmieniły się wymagania w stosunku do potrzeb ogniowe­
go wsparcia*

o/ Zmieniły się 1 przeobraziły założenia taktyczne i 
środki walki ewentualnego przeciwnika, a więc zmieniły się ce­
le na polu walki, tak co do swej istoty, jak również co do roz-?- 
mieszczenia i sposobu ukrycia*

d/ Nastąpiły również pawne zmiany w bazie taktyki arty - 
lerll czyli w technice artyleryjskiej*
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Powyższo wskazuje na to, że stosownie do tyoh zmian musi 
również uleo zmianom działaInoóó ogniowa artylerii. Me ozna * 
oza to bynajmniej, że należy zdecydowanie odrzuoió doświadcze­
nia zdobyte podczas II wojny światowej« Stwierdzić należy je - 
dynie, że nie można opracować założeń taktycznych opartych wy­
łącznie na przeszłości, bo to i zawodne, i niebezpieczne« His­
toria wojen jest prawdziwą skarbnicą wiedzy wojskowej^ w peł­
ni dostępną dla Jak najszerszego ogółu, ale wielkość korzyści, 
jaką z jej studiowania można osiągnąć, jest bardzo rozmaita« 
Pisał o tym gen« Mossort ”Suche analizowanie poprzednich wojen 
bez przepłukiwania tycĥ neuk. bujnym prądem bieżącego życia, 
bez próby przeniknięcia dokąd ten prąd płynie 1 dokąd nas nie- 
Łjie - wytwarza w umysłach pewien bezbarwny osad myślowy, który 
powoli wysycha i kostnieje, przybierając postać szablonowej 
skorupy znanej pod nazwą rutyny”̂ «̂

W pewnych wypadkach historia może być nawet szkodliwa, 
gdyż zachodzić może obawa przenoszenia na współczesne pole 
walki gotowych rozwiązań taktycznych z przaszłości,bez uwzględ- 
niania istotnych zmian dokonanych w czasie •

Powyższe rozważania wskazują na to, że bez pomijania doś­
wiadczeń z przeszłości, ale z uwzględnieniem współczesnych wy­
mogów opracowanie nowych metod i sposobów działalności ognio - 
wej artylerii staje się pilną koniecznością, bowiem czynnik 
działalności ogniowej w decydującej mierze wpływa na model og­
nia artylerii#

Z przeprowadzonych badań działalności ogniowej artylerii 
wynika, że najbardziej istotną rolę w tym przedmiocie odgrywa­
ją metody 1 sposoby zwalczania najbardziej typowych celów#

Analiza współczesnego pola walki dowodzi, że najbardziej 
typowymi celami dla artylerii w wojnie konwencjonalnej - oprócz 
środków jądrowych - nadal pozostają punkty oporu, rozmieszczo­
ne w nich 1 poza nimi środki przeciwpancerne, baterie artyle — 
ril oraz plutony moździerzy nieprzyjaciela. Wszystkie inne ce­
le, które w określonych warunkach spełniają również bardzo 
ważną rolę, nie mają jednak bezpośredniego wpływu na zadanie 
strat nacierającym wojskom 1 pozbawienie ich zasadniczej siły
x/ St« Mossor; Sztuka wojenna w warunkach nowoczesnej wojny. Wyd« II, wnm, 1945, s« 74 i 75#
Tx/ Herr« Artyleria, wyd« W I M  1926, s« 56-60#
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uderseniow©;)• Jedynie znlszossenle /obezwładnienie/'siły żywej# 
środków przeciwpancernych oraz artylerii i moździerzy nieprzy­
jaciela może zagwarantować uzyskanie powodzenia podczas natar­
cia*

Dlatego też wypracowując zmodyfikowany model ognia arty­
lerii należy szczegółowo przebadać możliwiości zwalczania bate­
rii artylerii, środków przeciwpancernych, plutonów moździerzy 
oraz plutonowych punktów oporu nieprzyjaciela* Problem ten 
jest o tyle ważny, że tego rodzaju cele w ostatnim okresie 
uległy największemu przewartościowaniu^^*'Wyda je się, że r o z ­
wiązania problemu zwiększenia skuteczności i efektywności og - 
nia artylerii do powyżej wymienionej celów nie należy szukać 
jedynie w zwiększonych normach amunicji, do czego obecnie się 
dąży* W tym zakresie przede wszystkim należy opracować nowe 
sposoby prowadzenia ognia, to znaczy takie, które dałyby.żąda­
ne efekty przy istniejących, a co najwyżej nieznacznie zwięk - 
szonyoh normach zużycia amunicji, z dowozem której zawsze będą 
poważne trudności#

W tej sytuacji należy doskonalić, a być może opracować 
w ogóle inne sposoby prowadzenia ognia, lepiej odpowiadające 
istniejącym założeniom* Przy tym konieczne jest wyzbycie się 
starych przyzvjyczajed myślowych i spojrzenie na istniejące 
problemy po nowemu* Sposób prowadzenia ognia określają cele# 
jakie stwarza przeciwnik, a nic określone wyuczone zasady, 
które wymagają systematycznej korekty* ^

.Współczesne działania toj rozśrodkowanie, manewrowość, 
walka na wielkich obszarach i błyskav3iczAQ uderzenie z głębi 
i z powietrza^^* Poza tym trudno będzie v?e współczesnych v?a- 
runkach znaleźć względnie rćwny teren gęsto pokryty celami, 
ktćry byłby wygodny do prowadzenia ognia powierzchniowego*
x/ Analiza współczesnych oelów - patrz rozdz* I pkt 2*

xx/ Rozkaz ministra Obroiiy Uarodowoj do szkolenia wojsk w 1976 
roku mówi: ”OsiągnąĆ wyższą spravmość przechodzenia do 
działań zaczepnych z marszu lub z rejonów wyjściowych po­
łożonych w głębi* Hadal eksponować problematyko rożnijuMa 
1 A^prowadzania wojsk do bitwy, przełamywania silnej obrony 
nieprzyjaciela oraz proviadzenia natarcia w rejonach za bu - 
dovJsnych i v3Śród przeszkód wodnych* Osiągnąć wyższą sprew- 

' ność w odpieraniu kontratakóv3, prowadzeniu" pośoigu i bojów 
spotkaniowych”*
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róź.ne spoooby zvialczania ar-fcylerii nieprzyjacielasbo-^iem ẑ lięk- 
szenie norm amunicji przy zaoho^ianiu stałych sposobóv3 ostrzału 
nieznacznie tylko podviyższa, stopień rażenia celu* S tnie rdzenie 
poviyższe poparte jest przykładem rozwiązanym przy pomocy Elek­
tronowych Maszyn Cyfrowych; jest to szczegółowo omówiono w 
częócl II niniejszej pracy /protokół nr 1/*

Innym typowym celem dla artylerii jest plutonowy punkt^^ 
oporu nieprzyjaciela» Instrukcyjny sposób obezwładnienia tego 
typu celu również nie może przynieść pożądanych rezultatów* 
Zakłada on bowiem stary schematyczny sposób oddziaływania og - 
niowego» Powyższy sposób ostrzału jest uzależniony od głęboko­
ści 1 szerokości celu bez uwzględniania rodzaju środków ognio­
wych w nim rozmieszczonych# Taki pogląd wzbudza zasadniczą 
wątpliwość co również potwierdziły badania wykonane przy pomo­
cy EMC#

Jeżeli chodzi o zwalczanie broni przeciwpancernej prze - 
olwnika, to przywiązuje się temu problemowi w ostatnim okresie 
wiele uwagi. Dotychczas jednak nie opracowano w tym względzie 
przekonujących rozwiązań#

Obawy budzą również takie cele, jakimi są plutony moś - 
dzierzy. Wiadomo, że są to z reguły cele opancerzone# Mogą one 
być użyto w walce /według poglądów zachodnich/ całym plutonem 
lub sekcjami. Powstaje więc, a właściwie istnieje od dawna, no­
wy problem# W jaki sposób zwalczać tego rodzaju cele? Podobnie 
sprawa wygląda ze zwalczaniem baterii 110 mm wyrzutni rakieto­
wych#

Z powyższego wynika, że działalność ogniowa artylerii 
nie podąża w pełni za zmieniającą się sytuacją taktyczno-tech-. 
nlozną i wymaga pewnej modyfikacji, ażeby stać się pełnowarto­
ściowym czynnikiem modelu ognia artylerii#

^4stawowe okresy działalności ogniowej i ich wpływ na mo - 
del ognia artylerii

a/ Artyleryjskie przygotowanie ataku
I Planowanie, organizacja i wykonanie artyleryjskiego przy­

gotowania ataku /APA/, jest niezwykle ważną czynnością poprze-
x7 SposĆfc ostrzaS:u plutonowego punktu oporu oz# II pracy# protokół nr 2#
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dzająoą uderzenie lęojek w oelu razbiola przeolwnika i pokona­
nia jego obrony#

Dośv3ladozenia z praktyki dowodzą, źe poprawne ustalenie 
czasu trwania oraz opracowanie optymalnego wariantu układu APA 
jest zagadnieniem złożonym nie tylko dlatego, że w czasie wy - 
konywania prac kalkulacyjnych i obliczeniowych nie zawsze ist­
nieje możliwo^d uzyskania pełnych danych o nieprzyjacielu, ale 
również dlatego, że trudno jest obrad metodę oddziaływania og- 
nibwego artylerii, która zapewniałaby otrzymanie zakładanego 
stopnia obezwładniania /zniszczenia/ oelów /obiektów/#

Często obiektywne trudności występujące np. w systemie 
rozpoznania powodują, że ilośó danych o nieprzyjacielu jest 
daleko niewystarczająca# Stąd wiele błędów zostaje popełnić - 
nych już w trakcie ustalania zakresu zadań ognioiiych dla arty­
lerii, co w dużym stopniu wpływa na określenie czasu trwania i 
układu APA#
Określenie czasu trwania artyleryjskiego przygotowania ataku

W literaturze wojskowej można spotkaó się z kilkoma me - 
todami określania czasu trwania artyleryjskiego przygotowania 
ataku^^# Żadna z nich nie odzv7ierciedla w pełni faktycznego 
stanu rzeczy# Ogólnie można powiedzieó, że czas trvi?ania arty - 
leryjskiego przygotowania ataku określa się najczęściej na pod­
stawie zakresu zadań ogniowych /często przewidywanych/, charak­
teru obrony nieprzyjaciela, a także na podstawie wymaganego 
stopnia jej obozwładnienia. Ponadto o czasie trwania APA decy­
dują stan i ilośó posiadanej artylerii oraz amunicji artyleryj­
skiej, Dzieje się tak dlatego, że w dotychczasowym toku postę­
powania uważa się, iż między charakterem obrony nieprzyjaciela 
1 wymaganym stopniem jej obezwładnienia oraz czasem trwania 
APA zachodzi proporcjonalna zależnośó# Im większy jest zakres 
zadań ogniowych i wyższy jest wymagany stopień obezwładnienia, 
tzn# im więcej trzeba wystrzelió pocisków na jednostkę powierz­
chni celów, tym dłuższy będzie czas trwania APA, oczywiście, 
jeżeli do wystrzelenia tych pocisków zostanie użyta ta sama 
ilośó artylerii#

uf Metody określania ozosu trwania APA - Taktyka Artylerii, 
oz, II, sygn, art. 527/72, s# 139-137*
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Zależnośó tę można wyrazić przybliżonym wzorem:
P- X I.poc/o

dz
gdzie: - - czas trwania ATA w minutach wzięty z reżimu

Ognia dla ilości pocisków przypadających na 
jedno działo przeliczeniowe /122 mm hb/;

- Pę - jednostka powierzchni celu /np.plutonowy punkt
oporu/;

• Ipoe/o ilośó pocisków na jednostkę powierzchni celu 
/stopień obezwładnienia/;

- - ilość dział użytych do strzelania w AVA*

Najprostszym sposobem określania czasu trwania AVA jest 
obecnie stosowany sposób tzw, według kryteriów taktycznych* 
Zaleca się stosować go podczas natarcia z marszu z rejonów 
wyjściowych położonych w głębi* Czas ten przyjmuje się jako 
czas potrzebny na podejście i rozwinięcie własnych wojsk do 
ataku* W czasie tym artyleria ma zadanie osłonió własne podod­
działy przed oddziałyv?ani0m artylerii nieprzyjaciela* Sposób 
ten jest już zdezaktualizowany, gdyż nieprzyjaciel dysponuje 
artylerią o zasięgu nawet do 40 km* W tym wypadku czas trwania 
AVA musiałby wynosić do dwóch godzin, co w obecnych warunkach 
jest nie do przyjęcia* W tej sytuacji ćwiczące sztaby często 
spłycają stopień zagrożenia wynikający z dużoj donośnoścl
niektórych kalibrów dział nieprzyjaciela, tłumacząc instrukcyj-^ 
ną zasadę, że najt^iększe zagrożenie dla rozwijających się dó 
ataku wojsk stanowi główna masa artylerii nieprzyjaciela, tj* 
155 mm hb o zasięgu do 18 km* Zatem AVA należy rozpoczynać 
obezwładnieniem artylerii wdviczae, gdy nacierające wojska wej­
dą na rubież oddaloną 8-12 km od przedniego skraju* W takim 
przypadku AVA zostanie skrócona do rzędu 35-40 minut*

Doświadczenia z przeprowadzonych ćwiczeń wskazują, że 
niezależnie od sposobu określania układu AVA czas jego trwania 
z reguły wahał się w granicach 40 mlnut^^, jedynie w ćwiczę - 
nlu pk ”BRZ0Zü-ß9” wyraźnie różnił się od pozostałych i wyno —
x/ Załącznik nr 10 - Doświadczenia z ćwiczeń przeprowadzonych w WOW* i' y
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- V7 czasie wydzielonym na APA objąć oddziaływaniem ognio­
wym wszystkich cele drugiej grupy i ewentualnie nowo wykryte 
cele pierwszej grupy*

Taka działalność ogniowa artylerii pozwoli uzyskać wyma­
ganą normę dział do wykonania poszczególnych zadań ogniowych 
wystrzeliwując określoną ilość pocisków na jednostkę powiorzch- 
ni i skrócić czas APA z 30-40 minut do rzędu 17**20 minut*

V/ykonanie APA w tak krótkim czasie niewątpliwie dałoby 
możliwość wykorzystania w pełni ozynniko zaskoczenia* 0ozy\7iś- 
oie sytuacje taktyczne mogą być różne i chyba nio ma potrzeby 
zdecydowanie odrzucać dotychczasowych sposobów określania cza­
su trwania APA. Oprócz tego, co zostało omówiono powyżej, co - 
Iowo byłoby artyleryjskie przygotowanie ataku zakończyd nie 
później niż 7-B, a nawet 9 minut przed godziną „G”, to jest
wówczas, gdy nacierające wojska jeszcze nie wejdą w skuteczny 
zasięg broni przeciwpancernej przeciwnika. Pozwoliłoby to na 
obranie właściwej metody i^ykonania artyleryjskiego wsparcia 
ataku.

■ f ‘

Jeżeli powyższe motywacje wskazują, że istnieje możli - 
wość wykonania APA w czasie nie dłuższym niż' 17-20 minut, to w 
związku z tym należy ustalić jak będzie przedstawiał się jogo 
układ*■n

Układ artyleryjeklego przygotow a nic otoku
—*—***—" "  — ^  --------T̂-T—■ ^  -̂ rmnwi«gr~t fi~~iiia— rn f n fm ~irnniiT r i i iw— r n  r i w f  iw i i< M i iw i | i i in n u j_ m n »

Na wstępie trzeba podkreślić, że dla określonych warun - 
ków po dzień dzisiejszy nie ma i nie może być optymalnego wa­
riantu układu APA* Bez przesady chyba będzie stwierdzenie, że 
dotychczas praktycznie stosô iiane metody opracowy»i?aaia układu 
APA są zbyt schematyczne, nierzadko szablonowe, a zatem łatwe 
do rozszyfrowania przez przeciwnika. Opracowanie zaś układu 
APA z kilkugodzinnym wyprzedzeniem wzbudza wątpliwość co do je­
go aktualności w chwili jego wykonywania* Dowodem tego stwier­
dzenia niechaj będą przykłady z uprzednio wspomnianych ćwiozeń^^

Należy sądzić, że dotychczasowo metody opracoi^jn^ania 
układu APA głównie warunkowo były czasom jego trwania. Na pew­
no jest to słuszne i nadal należałoby się tym kierować, z tym 
jednak, że skrócenie czasu blisko o połowę winno znaleźć swoje 
odzwierciedlenie w tym układzie.
i72ałącznik M  1(T*- Doświadczenia z ćwiczeń przeprowadzonychw WOW*
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Natomiast układ APA winien wynikać z aktualnych potrzeb, 
które można szczegółowiej określić na krótko przed jego wyko - 
naniora* Jak więc powinno się postępować podczas opracowywania 
układu APA w świetle skrócenia czasu jego trwania?

Wydaje się, że'w tym przypadku istnieje możliv’?ość upró - 
szczenią układu APA; gdyż może on sprowadzić się do wykonania 
jednej silnej nawały ogniowej prowadzonej z pełnym reżimem 
ognia przez okres 15-20 minut* Jednak nie zawsze będzie to moż­
liwe, bowiem APA może być często łączone z lotniczym przygoto­
waniem ataku; wówczas sprawa nieco skomplikuje się i wymagać 
będzie ustalenia ścisłego współdziałania*

Wydaje się, że w pełni istnieje możliwość, ażeby cele 
przewidziane do obezwładnienia przez lotnictwo znajdowały się 
poza rubieżą ognia artylerii* Z tym zastrzeżeniem, że lotni - 
otwo może wkroczyć do akcji dopiero po obezwładnieniu przez 
artylerię środków przeciwlotniczych nieprzyjaciela, tj* po oko­
ło 6-7 minutach czasu trwania APA.

Trzeba również mieć na uwadze, że działalność ogniową 
zawsze dyktuje sytuacja taktyczna* Dlatego też może zaistnieć 
wypadek, iż wyznaczone cele dlo lotnictwa będą znajdować się 
w strofie ognia artyloryjekiogo* W tym przypadku powinno się 
dążyć do togo, ©żoby lotnictwo mogło wykonać £>nojo zadania og­
niowe przed roapoosęoiom APA# Jeżeli natomiast takich możliwo­
ści nie to APA należałoby rozdzielić na dwie nawały ognio­
we, z przerwą urożliwiającą wykonanlo zadań ogniov3y0h przoa 
lotnlotwo, czyli wykonać je metodą tradycyjną* Przerwę w dzi©- 
łalności ogniowej artylerii strzelającej ogniem pośrednim na 
leżałoby wykorzystać do strzelania na wprost w celu zniszczę —

 ̂nia rozpoznanych celów lub w celu yjstrzelania się do nioh z 
późniejszym prowadzeniem ognia w czasie drugiej nawały ognio — 
wej*

Rozłożenie APA na dwie nawały ogniowe może również wyni­
knąć z konieczności wydzielenia oddzielnego czasu rzędu około 
5 minut na strzelanie na wprost, co«jest celowe z punktu wl — 
dzenia skuteczności ognia* Ujemną stroną tego rozwiązania jest 
wydłużenie czasu trwania APA* Dlatego też wydaje się, że w 
określonej sytuacji taktycznej racjonalniejszym rozwiązaniem 
będzie decyzja, ażeby środki ogniowe do strzelania na wprost 
prowadziły ogień przez cały ozas APA*
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b/ Artylery.lskie ygeparcie ataku

Zasadnicze cele 1 zadania Tsykonywane przez artylerię 
okresie artyleryjskiego wsparcia ataku /AWA/ polegają na obez­
władnieniu i niszczeniu wykrytych środków ogniowych nieprzyja­
ciela, a przede wszystkim artylerii, czołgów, siły żywej
środków przeciwpancernych oraz odwodów i innych celów /obiek - 
tów/, w celu uniemożliwienia lub utrudnienia nieprzyjacielowi 
Ich użycia dla powstrzymania natarcia naszych wojsk.

AWA z reguły rozpoczyna się w ślad za artyleryjskim
przygotowaniem ataku od wykonania ognia do tych punktów oporu 
i Innych celów, które były obezwładniane ostatnią naiuałą ognio­
wą.

Okres APA trwa bez przerwy do czasu opanowania określo - 
nej rubieży lub rejonu - najczęściej do ozasu opanowania rejo­
nów obrony batalionów /a nieraz brygad/ pierwszego rzutu nie­
przyjaciela^^, z tym Jednak, że na głębokość pierwszego rzutu 
batalionów /do 4 km/ AWA zaleca się prowadzić metodą wału og - 
niowego lub kolejnych ześrodkowaś ognia, a dalej - metodą ześ- 
rodkowań ognia i ogniem do pojedynczych celów.

Może byó również stosowano metoda mieszana. Niezależnie 
Jednak od obranej metody artyleryjskiego wsparcia ataku prób - 
lem tkwi w tym, iż Jest to sposób oddziaływania ogniowego, któ­
ry Jest zawczasu zaplanowany do praktycznej realizacji. Biorąc 
Jednak pod uwagę rodzaj i charakter współczesnych celów oraz 
ich rozmieszczenie w ugrupowaniu obronnym przeciwnika należy 
sądzić, że obowiązujące metody wykonania AWA należałoby wzbo - 
gacić o nowe treści. Głównie chodzi o to, że współozośnie
chcąc przełamać silną 1 przeciwpancerną obronę nieprzyjaciela 
należy skutecznie obezwładnić rozmieszczone w niej ruchliwe i 
opancerzone środki ogniowe. V/iadomo Jest, że tego rodzaju cele 
najkorzystniej byłoby niszczyć lub obezwładniać ogniem na 
wprost. Przemawiają, za tym takie czynniki. Jaki szybkość i 
wiarygodność rozpoznania celów, krótki czas na wykonanie zada­
nia ogniowego, duże prawdopodobieństwo zniszczenia celu oraz 
małe zużycie amunicji. Jednak praktyczna realizacja tego przed­
sięwzięcia Jest niezwykle trudna, bowiem nieprzyjaciel będzie 
z reguły tak ugrupowywał swoje środki ogniowe, ażeby uniknąć 
x/ Taktyka artylerii oz. II. Sygn. Art. 522/72, s. 147-150.
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otwartego pola widzenia dla naszego ognia na wprost. Głównym 
sprzymierzeńcom dla nieprzyjaciela w tym przypadku będzie te - 
ren 1 Jego pokrycie. Stąd też należy sądzió, że na artylerii 
do ognia pośredniego - obok artylerii strzelającej na wprost 
nadal będzie ciążył obowiązek zwalczania środków ogniowych 
przeciwnika. Ten stan rzeczy zmusza do dalszego doskonalenia 
metody wsparcia ogniowego.

Dotychczas stosowane metody wału ogniowego ozy kolejnych 
ześrodkowań ognla^^ nie w pełni Już odpowiadają współczesnym 
wymogom, głównie z uwagi na wykonywanie ich z małym natężeniem 
ognia, rozłożonym w stosunkowo długim czasie, sam zaś sposób 
rozłożenia ognia nie odpowiada rzeczywistym potrzebom,Na przy­
kład wał ogniowy posiada linearny kształt, którego skuteoznośó 
w odniesieniu do współczesnych celów budzi poważne wątpliwości. 
Jeżeli bowiem plutonowe punkty oporu przeciwnika posiadają 
przeciętnie po 11 .celów niejednorodnych i nierównomiernie 
rozmieszczonych, to z pewnością można stwierdzió, że obezwład- 
nió Je można Jedynie ogniem powierzchnioviym, który zostanie 
równomiernie rozłożony na ostrzeliwanej powierzchni.

Stąd też nasuwa się wniosek, że rubieże wału ogniowego 
powinny byó ostrzeliwane w postaci prostokątnych powierzchni, 
które można uzyskaó poprzez zmianę sposobu ostrzału , W tym 
wypadku ogień należałoby prowadsió nie na jednej, lecz na
trzech nastawach celownika skokami co 50 m, przy czym wskazane 
byłoby strzalaó róvmież na dwóch nastawach odchylenia, VI ten 
sposób powstałaby możliwośó uzyskania równomiernego pokrycia 
punktami upadku pocisków całej ostrzeliwanej powierzchni. Taki 
sposób prowadzenia ognia znacznie zwiększyłby prawdopodobień­
stwo niszczenia opancerzonych celów pojedynczych rozmieszczo - 
nych w punktach i poza punktami oporu,

Należy podkreślió, że obov3iązuJące podręczniki zalecają 
stosowanie również podwójnego WO, Jednak przy obecnym stanie
x/ Obecnie przewiduje się wykonywanie podwójnego wału ognio - 

wego lub podwójnych ześrodkowań ognia, które polegają na 
tym, iż do pierwszej rubieży WO lub KZO ogień prowadzi Jed­
na grupa artylerii, a do drugiej rubieży druga grupa arty­
lerii,

xx/ Sposób ostrzału rubieży wału ogniowego ilustruje załącznik 
nr 1,

47



artylerii wykonanie podwójnego wału ogniowego jest po prostu 
trudne do zrealizowania, zarówno z uwagi na trudności zgroma - 
dzenia wymaganej ilości dział, jak również ich rozmieszczenia 
na wybranym odcinku przełainania*

Wykonanie artyleryjskiego wsparcia ataku metodą kolej - 
nych zośrodkowań ognia jest najbardziej wygodne w planowaniu i 
ekonomiczne w zużyciu amunicji. Jednak przy stosowaniu tej me­
tody musi byó bezwzględnie spełniony jeden podstawowy warunek 
polegający na uzyskaniu dokładnych danych o rozmieszczeniu ce­
lów, które są zdolne szybko zmieniaó swoje położenie. W prze - 
ciwnym wypadku bowiem planowanie KZO oparte musi byó na prze - 
wldywaniaoh, zaś skutki wykonania ognia zaplanowanegona przy­
puszczeniach stają się wielką niewiadomą. Jeżeli KZO zostanie 
wykonane na domniemane cele i obiekty, nigdy nie będzie pewno­
ści co do skuteczności obezwładnienia przeciwnika. Problem po­
lega na tym, że wyznaczona ilośó amunicji zostanie zużyta, zaś 
powtórzenie ognia w razie konieczności będzie problematyczne z 
uwagi na jej niedostateczną ilośó i możliwośó wystąpienia okre­
sowych trudności w zakresie jej dowozu. Czy w związku z tym 
planowanie artyleryjskiego wsparcia ataku na kilka godzin
przed jego wykonaniem metodą KZO w obecnych warunkach ma pełne 
uzasadnienie? Chyba nie.

Poza tym zarówno WO, jak i KZO wykonywane dotychczasowym 
sposobem nie mogą zagwarantowaó skutecznego wsparcia nacierają­
cych wojsk, gdyż instrakcyjna norma amunicji jest stanowczo za 
mała. Ka przykład na wykonanie 100-metrowego odcinka WO dotych­
czasowa Instrukcja kierowania ogniem przewiduje w ciągu jednej 
minuty dla 122 mm hb 6 poc.^'^

Jeżeli do głównych rubieży WO według obowiązujących za­
sad Ogień ma byó prowadzony przez 2-3 minuty /a do pośrednich 
jeszcze krócej/, to w czasie tym na lOO-metrowym odcinku może 
upaśó nie \'sięcej niż 12-18 pocisków. Stąd też powstaje kolejna 
wątpllwośó, ozy taka gęstośó ognia prowadzonego do opanoerzo - 
nych celów może zapewnió skuteczne ich obezwładnienie?

Jeżeli uwzględnió fakt, że w artyleryjskim przygotowaniu—.“ ‘y y /ataku będzie obezwładnione nie więcej niż 50-70% celów , bo -
x/ Projekt instrukcji strzelania i kierowania ogniem artyle - 

rii naziemnej w tabeli 9 przewiduje 4 pociski. 
xx/ Program prowadzenia ówiczeń taktycznych i strzelania arty­

lerii cz. II. Sygn. Art.561/74, s. 42-43*
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viiem i?iynika to z możli\70iści środkóvi rozpoznania, to podozas 
ataku i Jego artyleryjskiego wsparcia nie obezwładnione celo 
mogą się znajdować wszędzie* Dlatego też konieczne jest prowa­
dzenie ognia z pełnym reżimem na każdej rubieży \70* Taki spo - 
BÓb prowadzenia ognia powinien obowiązywać podczas iU7A przy - 
najmniej na głębokość ugrupowania kompanii pierwszego rzutu» 
Wówczas każda 122 mm haubica jest w stanie wystrzelić w ciągu
3 minut^^ 12 pocisków. Zgodnie z obowiązującymi normami na 
każdo działo kalibru ponad 100 mm wyznacza się odcinek 25 m» 
Oznacza to, że na 100 m WO należy wyznaczyć 4 działa; zatem
4 dz* X 12 - 18 poCf. ~ 48-72 pociski® Czyli teoretycznie można
by sądzić, że na każdy wystrzelony pocisk przypadnie odcinek 
Ok* 1,4 m do 2 m; zapewniłoby to zniezosenic każdego celu opan­
cerzonego znajdującego się w strefie ognia* Jednak należy
uwzględn.lć fa kt, Ż0 celo nie będą rozralessczono linearnie, co 
ułatwiłoby ich zwalczanie* Dlatego toż staje się celowe rozło­
żenie określonej ilości pocisków na trzy celowniki, stwarzając 
powierzchnię ostrzału o kształcie prostokąta^^, o wymiarach 
zbliżonych do plutonowego punktu oporu*

Znając luki i niedomagania w naszym systemie rozpoznania, 
uwzględniając zasady rozmieszczenia środków ogniowych w syste­
mie obrony nieprzyjaciela oraz to, że w APA większość ogni 
będzie nie obcorv^owanych, co zmniejsza dokładność ich wykona - 
nia, celowe byłoby wzbogacenie modelu ognia artylerii o powyż­
szy sposób ^wykonywania wału ogniowego i uznanie go za podsta - 
wovi?y* Za powyższym stwierdzeniem przemawia również fakt, że 
ogiou proviadzony proponowanym sposobem łatwo jest obserwować , 
co daje możliv30Ść znacznego zwiększenia jego elastyczności i 
dokładności*

Metoda kolejnych zośrodkowań ognia również powinna być 
bardziej udoskonalona przede wszystkim pod względem sposobu 
prowadzenia ognia.

Otóż zgodnie z Instrukcją kierowania ogniem cz* I kolej­
ne ześrodkowanie ognia wykonuje się nawałami ogniovymi rozło - 
żonymi w czasie. Na wykonanie tego zadania przeznacza się np.:
x/ Do pierwszej rubieży WO przewiduje się prowadzenie ognia 

przez 2-3 minuty.
xx/ Patrz załącznik nr 11*
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dla 122 ram houbioy 3 pociski na Jeden hektar povilerzchni oeló\̂  
na Jedną minut

Jeżeli założyd, że rubieże KZO oddalone bgdą Jedna od 
drugiej około 1000 to przy toBiple nataroia 2 - 3  Icm/h ogień 
należałoby pro’iVadzl<5 około 20-30 min« Jedli punkty oporu bjclą 
miały vjymlary 6 ha*» zużycie pooiokôv? na jedon plutonoviy punkt 
oporu vrynieoioî 3 poc# x 20 - 30 min, 2c 6 ha « 36O - 540 poo« 
czyli około 1 / 3  do 1 / 2  normy poc,/cel©

Gdy do vïykononla tego zadania zostanie \9yzna0z0ny Jodon • 
dywizjon w składzie 18 dział, na Jedno działo przypadnie;
360 - 540 s 18 s* 20 - 30 poc, Dy\iizJon Jest w stanie bystrze -» 
lid tę ilośó poolsîoS’w z pełnym reżimom ognia bez względu na 
numer ładunku w ozaoio 8 - 1 2  min, - średnio 10 ralnut^'^. Ha « 
tomiaat według obowiązujących zasad dywizjon będzie strzelał 
20 - 30 min,, ńredBlo 25 minut.

Oznacza to, że podczas strzelania z pełnym natężeniem w 
ciągu jednej minuty na cel spadnie 72-108 poc,, zaś w przypad­
ku stosowania sposobu instrakcyjnego w ciągu jednej minuty na 
cel spadnie 14,4*“21,6 poc. Który z tych przypadków Jest lepszy, 
niechaj odpowie takie oto stîiierdzeniej „Skuteczne obezwładnię- 
nie środków ogniowych nieprzyjaciela osiąga się wtedy, gdy 
ogień artylerii Jest nawet krótkotryjały, ale pro\'»adzony z du - 
żym na tę że ni

W tradycyjnym sposobie wykonywania ogni wsparcia szcza - 
gólnie idzie o to, ażeby w określonym czasie trzymad pod og - 
niem środki ogniowe nieprzyjaciela do czasu podejścia ’własnych 
wojsk do rubieży bezpieczeństwa, a następnie na sygnał do’wódC3'‘ 
ogólnowojskowego przenieśd ogień w głąb na inny cel, którego, 
środki ogniowo mogłyby oddziaływań na nacierające wojska. Sło­
wem czas provjadzenia ognia uwarunkowany Jest tempem nacierają­
cych wojsk. Wydaje się, że to zagadnienie wymaga nieco innego 
spojrzenia, bowiem tempo natarcia powinien narzucad ogień arty­
lerii, który nie może byd przeznaczony Jedynie do tego,aby zmu- 
sid środki ogniowe nieprzyjaciela do milczenia, ale musi rów -
x/ IKO cz, I, s, 55 tab, 10,

xx/ Reżim ognia przyjęto po 30 minutach,
xxx/ Zasady działania pododdziałów podczas przełamywania obro­

ny nieprzyjaciela, Sygn. szkol, 483/74, s. 118,
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nleż skutecznie je obezvsładnid lub znlszczyć^^* Zadanie to ar­
tyleria może Mvykonad tylko poprzez silne i krótkie nav3ały og - 
niowe. Na\T7ały to muszą być zgrane vi czasie tak, ażeby bezpoó - 
rednio po ich zakończeniu nastąpił atak*

Szczególnego znaczenia vn tym przypadku nabiera V3spół - 
działanie* Istota \TJspółdziałania między pododdziałami piecho - 
ty# czołgów, artylerii i moździerzy w rozwiązywaniu problemu 
niszczenia środków ogniowych polega na wcześniejszym ustaleniu 
i prawidłowym rozdzieleniu między nie zadań oraz na dokładnym 
zaplanowaniu czasu prowrdzonia ognia, z uwzględnieniem maksy - 
malnego tempa notorcia* Szozególnio konieczno jest to podczas 
walki w głębi obrony nieprzyjaciela*

Zarówno wał ogniowy, jak i kolejne ześrodkowania wykony­
wane wodług proponowanych sposobów pociągną za sobą większe 
zużycie amunicji, z dowozom której istnieją poważne trudności* 

Jednak niezależnie od trudności, jeżeli nacierające woj­
ska mają przełamaó współczesną obronę przeciwnika, artyleria 
musi skutecznie oboswładxii<5 jego środki ogniowo* Zatem należy 
sądzió, że potrzebna ilośó amunicji dla artylerii powinna byó 
dostarczona* ^

Współcześnie na szczeblach pułk dywizja, a nŝ êt armia 
dokonuje się podziału amunicji na zasadnicze okresy \̂ alki /bi­
twy/. Z regały najwięcej, bo około 50% przydzielonego limitu 
amunicji na dzień \Jolki wyznacza się na iiPA, a 30-35% na arty­
leryjskie wsparcie ataku* Pozostałą częśó w ilości 15 - 20^
przeznacza się no artyleryjskie \^sparoi0 nacierających wojsk 
w głębi obrony nieprzyjaciela,

Analiza w tym względzie wskazuje, że jeżeli obrona nie­
przyjaciela jest mało rozpoznana, oo może byó zjawiskiem ozę — 
śtym, powyższą proporcję w zakresie podziału amunicji na APA i 
AWA należałoby odwróció, przeznaczając na APA 25-30%, nato 
miast na AWA około 50%* Uzasodnió można to tym, że w obecnych 
warunkach, jeżeli skutki ognia nie będą natychmiast wykorzy - 
stanę, to nie będą wykorzystane w ogóle*
x/ W ostatnim konflikcie bliskov*2Schodnim ogień artylerii w to­ku ogniowego wsparcia natarcia przenoszono na kolejne cele 

nie na sygnał dowódców brygad pierwszego rzutu, lecz dowód­
ców artylerii* WPZ nr 1, 1976, s. 53.
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Współczesne órodki ognioi/ye nieprzyjaciela obezviładniono 
ogniem artylerii szczególnie o małym natężeniu nie tracą tak 
szybko zdolności bojovęej, a co najważniejsze, będą one w bar - 
dzo krótkim czasie zdolne do ponoTranego podjęcia walki*

Na podstawie prowadzonych badań w /irmii Radzieckiej^/ 
ustalono, źe bardzo dobrze wyszkolone obsługi środków przeciw­
pancernych otwierają ogień po upłjn̂ le 55^SO sek* a dostatocz - 
nie wyszkolone po upływie 90-110 sokund,od momentu zakończenia 
ich ostrzału i przeniesienia ognio artylerii w głąb obrony* 
Stąd wniosek, źe o powodzeniu natarcia będzie decydoi-̂ ał ogień 
wsparcia, w ślad za którym musi nastąpió atak* W zwiąsstcu z tym 
nacierające wojska muszą się trzymaó blisko „ściany” ognia*
D• Działalno_ś<5 manewrowa czynnik...modo lu

Szybkie i manev'3rowe związki taktyczne ogólnowojskowe wy­
posażone w sprzęt ogniowego wsparcia o mniejszej ruchliwości 
automatycznie redukują ową ruchliwość do ruchliwości wojsk 
luopierających^ *

Dla wyzwolenia ruchu na bozjądrowym polu walki potrzebny 
jest ogień, a dla utrzymania ruchu niezbędne jest efektywne 
wsparcie działań wojok ogniem środków vjsparcia*

Efektywność ogniowego Wsparcia wojsk ogniem artylerii 
jest śoiślo związana z ruchliwością artylerii* Możliwość zapew­
nienia ciągłości V7sparcia ogniom artylerii wzrasta ze wzrostem 
ruchliwości artylerii i maleje przy a"? zroście ruchliwości vi?ojsk 
wspieronych* Dlatego toż zagadnienie ruchliwości artylerii by­
ło centralnym zagadnieniem na przestrzeni całej prawie histo - 
rii artylerii*

x/ Uojennyj Wiestnik - nr 3 1971 r*, s. 31-32.
xx/ Typowym przykładom zależności ogólnov?ojekov’sych zv3lązków taktycznych od artylerii mogą być działania piervjszej 

armii LWP, a szczególnie 4 Dywizji Piechoty w pierwszych 
dniach walk o przełamanie Wału Pomorskiego* W tym Yjypadku 
na slmtek braku benzyny ruchliv70Śó artylerii została spro­
wadzona niemal do zera* Ruchliwość piechoty utrzymana zo­
stała na dotychczasowym poziomie do czasu napotkania na 
zorganizowany opór wo^sk hitlerowskich* Wói^csas to z bra­
ku artylerii ruchliwośó piechoty sprowadzona została rów­
nież do zera* Dalsze natarcie stało się dopiero możliwe po dołączeniu artylerii*
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Wiadomo jest^ że artyleria może realizować postawione 
jej zadanie tylko wtedy, gdy znajduje się na stanowiskach og - 
nlowych# W trakcie jakiegokolwiek manewru jest ona pozbawiona 
możliwości prowadzenia ognia* Można więc z pewnością stwler - 
dzid, że im mniej czasu zużyje artyleria na zmianę ugrupowania 
bojowego, tym dłużej może być czynna ogniowo* Oznacza to, że 
od zdolności manewrowej artylerii zależą jej możliwości ognio-

Współczesna piechota dysponuje transporterami opancerzo­
nymi oraz wozami bojowymi powszechnie znanymi u nas jako Bojo­
we V/ozy Piechoty /BT/P/* IJa tyoh ostotnioh piechota jest w sta­
nie rozwinąć szybkość marszową po drodze gruntowej 1 po bez­
drożach 40-45 km/h, a po szosie 65 km/li* Czołgi zaś są w sta - 
nie rozwinąć szybkość do 50 kra/h po drogach 1 10-20 km/h po 
bezdrożach* Tale więc współczesne wojska wymagające ogniowego 
wsparcia mogą rozwinąć dużą szybkość na polu walki i są zdolne 
z punktu widzenia ruchli^iości prowadzić działania bojowo z du­
żym tempem#

Manewrowość współczesnej piechoty 1 czołgów zwiększono 
również dzięki zapewnieniu im warunków do pokonywania przesz - 
kód wodnych* Znaczna część współczesnych transporterów opance­
rzonych to pojazdy pływające* Y/iększość zaś czołgów pokony\i;ać 
może przeszkody wodne po dnie. Stąd wniosek, że jeśli ciągniki 
artyleryjskie nie będą zdolne do pokony\^ania przeszkód wodnych, 
to artyleria nie nadąży za nacierającymi wojskami, a tym samym 
nie zabezpieczy ogniowo ich walki.

W związku z przewidywanym wysokim tempem działań wojsk 
wspieranych ogniem artylerii i szybko zmieniającą się sytuacją 
na polu walki wymaga się od artylerii prowadzenia ognia w ru — 
chu* Faktycznie ogień artylerii w ruchu jest, jak na razie,
nie osiągalny, bowiem ruch dla artylerii jest okresem „pauzy
ogniowej". Dlatego też należy dążyć, aby artyleria szczególnie 
do ognia pośredniego zużywała na ruch możliwie najmniej czasu, 
00 pozwoli jej na efektjwsne wsparcie ogniowe wojsk* Obecnie
x/ W minionej wojnie światowej szybkość manewru artylerii była co najmniej kilkakrotnie razy wyższa od szybkości piechoty, zaś tempo przesunięć pododdziałów artylerii w toku przeła — 

mywania obrony przeciwnika było jeszcze wyższe#
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artyleria ciągniona nie jest w stanie pełni sprostać vjcp6ł 
oKosnym wymogom. Prsycsyną tego stanu raeossy jest vgielo cs;yn - 
ników, a przede wszystkim mała donośność i znaoanle ogranicsio*- 
aa ruchllvvość*

Zbyt mała donośnodć artylerii ciągnionej nie poav?ala na 
głębssse oddalałyvsanie ogniem, co s;muo%a - szcsególnie vs ruch 
Xlv̂ yoh formach vjalki do cssęatogo jej praesumienia, 1 sa kolo! 
w znaoanym stopniu ogranioaa okres jej daiałalnoćol ogniovioj.

Należy podkreślić, że w nea^ej armii ciągłość \naparola 
ogniowego ssależy głównie od donośnośol i ruchliwości artylerii, 
ciągnionej, co w obecnych warunkach przedstawia się bardzo n.1̂  ̂
korzystnie"'̂ «

Dlatego, w colu zapewnienia ciągłości wsparcia ogniowego, 
dąży się, ażeby w natarciu większość artylerii znajdowała się 
na stanowiskach ogniowych w gotowości do prowadzenia ognia«» 

Szczegółov\*o analiza w tym względzie v;ykazujo,' że we 
współczesnych warunkach w większości wypadków nie uda oię tej 
zasady zachować* Eaeadniozym powodera tego etami rzeczy jest 
fakt, że dotychcza£30wa trakcja głównej raooy artylerii to ciąg­
niki samochodowe 1 gąsienicowe, które z uwagi na ich właściwo*- 
śoi techniczne nie mogą sprostać temu zadaniu*
Powyższe można uzaeadnlć chociażby tym, że jeśli głębokość za** 
dania dnia dywizji wyniesie 40-60 km i efekty?jny dzieś walki 
10 godz, to tempo natarcia nie Bioże być mniejsze niż 4-6 kro/h*, 
z tym zastrzeżeniem, że podczas przałamyi*?ania obrony batalio - 
nów pierwszego rzutu /głębokość około 4 km/ tempo to może zmKa- 
leć do połowy* Jeżeli artyleria ma zapewnić ciągłość wsparcia 
ognioviego przy obowiązujących norniach zużycia amunicji, to, 
zmianę ugrupowania bojowego musi rozpoczynać już wówczas, gdy 
jej zasięg nie przekroczy 7-b km. Zatem w ciągu dnia walki po­
winna ona wykonać 5-6 przesunięć stanowiskemi na odległość 
około 10 km*
Na przesunięcie jednego dywizjonu potrzeba czasu»

1. Zwinięcie ugrupowania bojowego - 10 mixiut|
2* Rozwinięcie ugrupowania bojowego - 20 minutf
3. Czas na marsz 3-4 min*/1 km - 30 - 4Q minutl

x7 AnilTzę ̂ iągiolci wsparcia ogniowego przez artylerię ilu - 
etruje załącznik nr 12 i 13*
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w tym czasie nacierające V50jgka przesuną się około 4“*6km* 
Stąd wniosek, że pozostała częśd np. grupy artylerii, której 
zaleca się zmlenlaó ugrupowanie bojowe dopiero po osiągnięciu 
gotowości przez przesuwany dywizjon, musiałaby prowadzić ogień 
na odległość nie mniejszą niż 11-14 km, co Jest praktycznie 
nieosiągalne z uwagi na techniczne właściwości sprzętu. Powyż­
szy wniosek świadczy o tym, że czynnik modelu ognia artylerii 
dotyczący manewru należy również przystosować do współczesnych , 
wymogów i możliwości.

Wiadomo Jest, że zdolność manewrowa artylerii w deoydu - 
jący sposób rzutuje na możliwości wsparcia ogniowego, a wspar­
cie ogniowe decyduje o tempie natarcia.

liienadążanio artylerii ciągnionej za nacierającymi czoł­
gami i piechotą lub JeJ brak często było 1 nadal może być bez­
pośrednią przyczyną dużych strat w sprzęcie bojowym «

Nie wnikając w inne szczegóły rriożna powiedzieć, że dzia­
łalność manewrowa artylerii Jest to zdolność do szybkiego i 
sprawnego wykonania przesunięć sił i środków a zachowaniem ela­
styczności dowodzenia i prowadzenia ognia.

Należy podkreślić, że artyleria naziemna -'ze względu na 
stosunkOYio mały rozrzut 1 promień rażenia odłamkami - Jest głó­
wnym wykonawcą ognia prowadzonego bezpośrednio przed frontem 
wspieranych pododdziałów. Ażeby artyleria mogła wykonać to za­
danie musi systematycznie i ciągle przesuwać się za nacierają­
cymi wojskami w gotowości do prowadzenia ognia* Dlatego tak 
ważną rolę odgrywa manewrovjość artylerii na polu walki. Chodzi
x/ 18 lutero 1945 r. 1 batalion 1 BPano, okładający ®i§ ®15 czołgów, z px’zydsieloną 3 baterią ńziar pancernych /3 dziairpancerne SU-S5/ 13 pułkiem artylerii pancernej,

wspierał 3 pułk piechoty w Piechota została zatrzymana skrzydłowym 
la prowadzonym z lasu. InioJatjn-ię walki 
działa pancerne. Na miejscuno że ieśli nawet nie uda się przełamać obrony nieprc^jja 
oJŚla i utoLwać droęl piechocie to spowoduje ujawni^^nlo się nlemieokloh środków ogniowych, które znissczy arty 
leria dvwizyina. Artyleria jednak nie wykorzystała s-ans.
Czołgi i działo c-ołsldziach i oprzecie. Eo walki pozostały zdolne tylko 4 c..02gi.
Wyd. MOH 1974 r. Szkol. 483/74 zasady działania pododdziałów podczas przełamywania obrony nieprzyjaciela, s, 49.
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bovgiom głównie o to, ażeby ogień artylerii był wykonany nio - 
zwłoGznie i - co najważniejeże « szybko przeniesiony ściśle 
według zamierzonego ruchu wspieranych wojsk*

Wnioski z przeprowadzonej analizy tego problemu wskazują, 
że artyleria nie jest v? stanie wspierać nacierających wojsk 
w sposób ciągły większością artylerii#

Otóż artyleria jest w stanie zapewnić ciągłość wsparcia 
ogniowego większością artylerii tylko wćv;jczas, gdy tempo natar­
cia wojsk wspieranych będzie nie większe niż 1,5-2 km na go - 
dzinę* Jożeli natomiast tempo natarcia dywizji wyno&i średnio 
5 km na godzinę, to dywizyjna grupa artylerii w składzie trzech 
dywizjonów może wspierać natarcie dywizji najwyżej jednym dy - 
wizjonem* Pozostała część grupy artylerii będzie z reguły w 
marszu bądź też będzie rozwijać się lub zwijać na stanowiskach 
ogniowycĥ '̂ #

Jeżeli zaś zajdzie konieczność zgrupowania większości 
DGi\ w określonym miejscu i czasie, np* w celu zabezpieczenia 
wprowadzenia do walki drugiego rzutu, to przez osas potrzebny 
na przesunięcie jednego dywizjonu nacierające wojska będą w 
ogóle pozbav5ione wsparęia artyleryjskiego#

W ZYsiązku z tym w praktyce dla pozornego zapewnienia cią­
głości î ioparcia ogniowego często stosuje się różne metody prze­
sunięć artylerii, które w pewnym seneio pozwalają przypuszczać, 
że artyleria /a przynajmniej jej część/ jest w stałej gotowe - 
cl do proi’3adzenia ognia#

Ażeby szerzej potrakto\iać ten problem należy chociażby 
pobieżnie przeanalizować obowiązujące zasady w tym względzie* 

Otćż zasady głoszą, że artylerię należy przesuwać w taki 
sposób, ażeby jej większość była w stałej gotowości do prowa - 
dzenla ognia^'• W praktyce realizacja tych zasad wygląda w 
ten sposób, że przeważnie 1/3 część artylerii jest w trakcie 
zmiany ugrupowania bojowego,a 2/3 znajduje się na stanowiskach 
ogniowych* Wydaje się, że słuszność tej zasady nie powinna 
wzbudzać żadnej wątpliwości. Takie działanie artylerii na pew­
no przynosiło oczekiwane korzyści na polu walki i z pewnością
x/ Szczegółowe kalkulacje w zakresie możliwości ciągłości 

wsparcia ogniowego - załącznik nr 13#
xx/ Taktyka artylerii, część II, Artyleria dywizji, pułku, ’

0. 190-191#
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nadal spełniałoby swój cel, gdyby nie fakt, że w uzbrojeniu 
wojsk walczących zaszły ogromne zmiany. Sytuacja zmieniła się 
do tego stopnia, że zasada dotycząca przesuwania artylerii 
ozęóciaml zaczyna traoló swą aktualnośó,

Analiza ciągłoóci wsparcia ogniowego^'^ wskazuje, że prze­
suwanie artylerii dotychczas stosowanymi metodami może spowo - 
dowaó znaczne obniżenie tempa nataroia wspieranych wojsk i do­
stosowanie ich tempa do tempa przesuwanej artylerii albo poz - 
bawić je w natarciu wsparcia ogniowego.

Załącznik nr 12 dowodzi, że jeżeli przyjmiemy najbar 
dziej zbliżone tempo natarcia do tego, które współcześnie jest 
najczęściej przyjmowane, to przesuwanie artylerii metodą 1/3 
sił w pierwszym rzucie /pozostawiając 2/3 na SO/ - jest niece­
lowe, ponieważ druga część artylerii może dokonyvgać zmiany SO 
dopiero po uzyskaniu gotowości przez pierwszą /przesuwaną/ 
ozęść artylerii w nowym rejonie SO, W takim przypadku nim
część przesuwana osiągnie gotowość do prowadzenia ognia, skoń­
czy się zasięg części artylerii pozostającej na SO#

Powyższe pozwala sądzić, że w uaktualnionym modelu ognia 
artylerii czynnik manewrovsośoi stocownie do właściwości takty- 
ozno-technlcznych sprzętu powinien uwzględniać tylko zasadni - 
cze momenty walki^'•

Jak już po\iyżej powiedziano, artyleria podczas marszu 
nie może wykonywać ognia* Każda zriaiana stanowisk ogniowych 
wymaga pewnego czasu, przy czym czas zajęcia i opuszczenia 
stanowisk ogniowych jest niezależny od długości marszu# Korzy­
stniej jest wykonać marsz 50-kiloraetrowy w pięciu 10-kilometro- 
wych skokach, aniżeli w dziesięciu 5-kilometrowych. Ponieważ 
zakłada się, że przeciętna długość skoku równa się 3/4 donoś - 
ności sprzętu, dlatego im większa jest donośność, tym mniejsza 
będzie liozba skoków, a więc krótszy czas, w którym artyleria 
nie jest zdolna do natychmiastowego otwarcia ognia#

Podstawowa masa artylerii w naszej armii to sprzęt o za­
sięgu średnio około 12 km# Jeżeli utrzymywaó dotychczasową za­
sadę, że artyleria zmienia stanowiska ogniowe co 3/4 donośno - 
ści strzelania, to 12 * 3/4 « 9 km; czyli skoki artylerią na­
leżałoby wykonywać co około 9 km,

łącznik rijf 12~r~ 13* 
xx/ Patrz załącznik nr 14#
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Jeioli natomiast 2iałośy6  ̂ .U? ;::aclanie dnia np* dyiî isji br̂-̂ 
dzle wykonywane na głębokość 40-oD km, średnio 50 km, to arty-̂  
leria w tym czasie będzie zmuszona vjykonać sześć przesunięć.

Problem tkwi nie vi przejechfuiiia 50 kra, ale w tym, ¿e ar­
tylerii ciągnionej potrsobuy jest długi ozaa na zwinięoie i 
rozwinięcie ugrupo\i;ania bojowego,»

Czas vr/znoozony na rnarez i czas wyznaczony na uwinięcie 
oraz rozYiinięcla artylerii na SO, to ogólny czas, ¥J którym ar­
tyleria milozyf. Ogólnie można przedstawić to przy pomocy wzoru

t « t -f t 4* t 00 m zw rw
gdzie: t^^ - czas ciszy ogniowej artylerii;

- czas marszu artylerii;
t̂,,, - czas potrzebny na zwinięcie ugrupowania bojowego; zw

- czas potrzebny na rozwinięcie ugrupowaniau bojowego*
Stosownie do tego czas aktywności ogniowej nacierających 

wojsk można określić jako różnicę wynikającą z ogólnego efekty­
wnego czasu natarcia / 1 0 godz*/ i ozami ciszy ogniowej*

ao n oo

n
00

gdzie: - czas aktywności ogniowej;
- czas natarcia wojsk w ciągu doby*
- czas ciszy ogniowej artylerii»

Szczegółowe kalkulacje przed8taviione w załączniku nr nr: 
1 1 , 12 i 13 vtekazują, że artyleria nie jest w stanie v? sposób 
ciągły wspieraó nacierających wojsk, gdyż nie pozî âlają jej na 
to właściwości techniczne sprzętu*

W związku z tym działalność ogniową artylerii w uspraw - 
nionym modelu jej ognia należałoby ograniczyć do pewnych pod - 
stawowych okresów walki, a przede wszystkim:

- przełamania silnej obrony nieprzyjaciela;
- odparcia kontrataku;
- zabezpieczenia wprowadzenia do walki drugiego rzutu;
- ewentualne przełamanie kolejnej rubieży;
- zabezpieczenia opanowanej rabieży^'^*

x/ Proponowano zasadnicze okresy działalności ogniowej artyle­
rii - patrz załącznik nr 14#
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Przy takim 0[.:>30bie Yjykonywania isianev3ru należałoby wyko™- 
nać tylko 3*̂ 4 p-"^ounięclaj w przekonaniu, żo n decydującym mo--"T/menele walki n.royle.ria będzie gotowa do prowadzenia ognia #

Zatem r:olno wysnuć wniosek konoowy, że w modelu ognia 
artylerii przesunięcia należy vijkonj\m6 całością bądź przewa  ̂
żającą v?iękozością artylerii z takim v?y lic sonie ui, ażeby w do - 
oydujących moirontach walki mleć całość grupy czy dywisJoBu w 
gotowości do prowadzenia ognia# Stąd też ciągłość wsparcia 
ogniowego należałoby przedstawić w nieco innym ujęciu niż to 
dotyohczao interpretowano• Stosownie do powyższego ciągłość 
woparoia ogniowego można by określić następującog „Pod poję *» 
ciem ciągłości wsparcia ogniowego rozumio się zdolność- całej 
artylerii lub jej większości do wykonania zadań ogniowych w 
decydujących momentach walkl’%

W n i o s k i i
Cechą oharoktorystyozną znowalizowanego modelu ognia ar- 

tyloril poviilnno być jego ścisło uzolożrAlenle od warunków współ'” 
czesnego pola walki i będącej w dj^spozycji tochnikl artylerii 
/uzbrojenia 1 v^yposażonia/*

Pla waloząoyoh wojsk, bez względu na organiczna i przy - 
dzielone środki walki zawsze będzie konieczno /często natyoh - 
miaotowe/ wsparcie ogniowe artylerii naziemnej«

Artyleria naziemna strzelająca ogniem pośrednim w odróz*- 
nienlu od innych środków ogniowych jest dalszym ciągu naj - 
bardziej pre do 8 ty no »¿a na do skutecznego \r;sparcia ogniowego na*“ 
cterających wojsk* Dzięki stosun.ko\’30 dużej donośnosci. x ela “** 
styczności ognia może zajmô ĵać atanowiaka ogniowe w znacznej 
odległości od przedniego skraju, a tym samym maksymalnie unie­
zależnić się od lokalnych zmian sytuacji taktycznej na polu 
walki#

Artyleria, wykonując zadania w zakresie wsparcia ognio * 
wego, będzie często wykorzystyy^ana do zwalczania grup bądź po— 
jedyiiozyoh pojazdów opancerzonych nierzadko manewrujących ns 
powierzchni kilku hektarów. Oprócz tego, jeżeli działalność 
lotnictwa będzie ograniczona, artyleria musi wykonać nietypowe 
dla niej zadania, prov3adząo ogień do celów rozmieszczonych w 
głębi ugrupOYjania bojowego przeciwnika« 
x / Tamie«
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Tak v?ięo skomplikowane zadania ogniowe wynikające z po­
trzeb przewidywanego pola walki narzucają konlecznod<5 uspraw - 
niania 1 wzbogacania o nowe treści podstawowych czynników ma­
jących wpływ na model ognia artylerii*

1, Rozpoznanie artyleryjokie jest głóî nym elementem za - 
bozpieozenia dzlałaó bojowych artylerii* Celem rozpoznania ar­
tyleryjskiego jo et 5

- wykryvi?anie i rozpoznanie na ozaa celów, niezależnie od 
pory doby, warunków atmosferycznych i terenowych, na całej głę­
bokości ugrupowania bojowego przeciwnika^

- zapewnienie skuteczności ognia artylerii poprzez za - 
bezpieczcnie wstrzeliwania, kontrolę ognia skutecznego i vmo *• 
szenie w rozio potrzeby poprawek;

- uotalenle skutków ognia artylerii*
Aktywne rozpoznanie artyleryjskie i jego yaynikl stanoViią 

podstawę szybkiego i skiiteoznego reagowania ogniowego,Jest ono 
integralną częścią tzw* walki ognioviej* **

Niezależnie od funkcji specjalistycznej, jaką spełnia, 
rozpoznanie artyleryjskie powinno etaó się częścią składową 
jednolitego systemu rozpoznania, a więc musi byó źródłom Infor* 
macji również dla sztabu ogólnowojskowego, a tym samym elemen­
tem vd,ąźącyia działania ogólnowojakowe z działaniami ax^tylerii 
poprzez v?zaj6mną wyralenę informacji* Zapewnia to uzyskanie in­
formacji z różnych źródeł rozpoznania i osiągnięcie najbar 
dziej zbliżonego do rzeczywistości obrazu pola walki /bitwy/*

Niezależnie od układu i stopnia pov?lązania sam system 
rozpoznania artyleryjskiego należałoby także usprawnió. I to 
nie tylko pod względem szybkości zdobywania i przekazywania dą* 
nyoh o celach i obiektach, ale także pod względem analizy i 
opracowania informacji dla szefa, ozy dowódcy grupy artylerii*

W tym celu należałoby przy każdym sztabie artylerii od 
pułkowej grupy artylerii wzwyż zorganizowaó grupę opraoowywa - 
nie danych z rozpoznania. Grupa np* w składzie dv?óch oficerów 
powinna praoowaó na stanowisku dowodzenia danego sztabu* Pod - 
legałaby ona pod względem specjalistycznym szefowi rozpoznania 
i również ściśle v?spółpracowałaby z pomocnikiem szefa sztabu 
do eprav9 operacyjnych*

Zadanie grupy polegałoby na opracowywaniu danych o prze­
biegu działaś i rozmieszczeniu celów na polu walki oraz na
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opraoov?yvianlu Informacji dla potrzeb ognia artylerii.
Opracowane informacje powinny stanowić syntezę danych 

zdobytych przez poszczególne organa rozpoznawcze.
2. Im bardziej gwałtowny Jest ogień, tym bardziej Jest 

skuteczny. Odnosi się to do ognia artylerii, którego celem są 
pojazdy pancerne mogące z łatwością rozśrodkowywać się poza po­
lem ostrzału. Jak i uniknąć ognia przeciw piechocie ukrytej. 
Jeśli może ona w krótkim czasie zapewnić sobie osłonę poprzez 
szybkie ukrycie się w pojazdach.

W związku z tym artyleria musi otwierać ogień natych -
miast po zaistnieniu potrzeby i prowadzić go z maksymalnym na­
tężeniem. Ogień powinien być przy tym tak planowany, aby na - 
cierająoe wojska mogły natychmiast wykorzystać Jego skutki.

Celność ognia skutecznego Już w pierwszej salwie wymaga 
dokładnego przygotowania topogeodezyjnego oraz wprowadzenia 
poprawek na balistyczne i meteorologiczne warunki zmienności.

Dokładne przygotowanie danych topogeodezyjnych nie wyma­
ga omówienia, ponieważ nowoczesne przyrządy rozwiązują ten 
problem zadowalająco

Określanie czynników meteorologicznych i balistycznych 
wymaga wykonania skomplikowanych obliczeń. Jednak problem ten 
powinien być w niedługim czasie rozwiązany poprzez zastosowa - 
nie Już na szczeblu dywizjonu aparatowni **RPKU-P”. która bę - 
dzie spełniać rolę oentrum informacyjno-obliczeniowego.

Uwzględniając powyższe, należy głównie dążyć do przysto­
sowania działalności ogniowej artylerii do potrzeb przyszłego 
pola walki. Działalność tę można określić następująco« artyle­
ryjskie przygotowanie ataku skrócić do minimum wykonując Je w 
czasie możliwie najkrótszym, wykonując Jedną, a w wyjątkowych 
wypadkach dwiema nawałami ogniowymi.

Jeżeli artyleria nieprzyjaciela będzie zwalczana w cza — 
sie poprzedzającym APA. to w wielu wypadkach powstanie możli — 
wość pominięcia ^ego okresu działalności ogniowej 1 przejśoia 
od razu do artyleryjskiego wsparcia. Decyzja w tej sprawie moż­
na by podejmować przed natarciem. W ten sposób powstałyby wa — 
runki do określenia nieskończenie wielu skutecznych metod dzia­
łalności ogniowej artylerii. Najważniejsze byłoby to, że ataku­
jące wojska wykorzystywałyby natychmiast skutki silnych nawał 
x/ Autotopografy.teodolity, dalmierze itp.
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a nie - jak dotychoaas - nav̂ ał o stoaunkov.’o na5:ym 
natęż.eniu ognia ro2iłoźonym V7 czasie.

Tempo natarcia por.inion dyktov:a<$ ogień, a nlo - jck clę 
to obecnie przyjmuje - tempo natarcia Sprenadzo się do
togo, ¿0 im vjolniejGze tompo natarcia, tym dłużej artyleria 
prowadzi ogień, którego skuteoznoáó z upływom osaau malojo.

3. Uwzględniając rodzaj i obarokter wopółozosnyoh órod - 
ków ogniowych i ich rozmieazozenle niezależnie od odległości 
atrzelanla, cole powierzchniowo ví̂ szyetkich wymiarów powinno 
się obezwładniać zawsze na dwóch nastawach odchylenia. Skoki 
celownikiem należy stosować z umiarem, bowiem rozrzut w głąb 
jest z zasady większy.

Toki rodzaj strzelania pozwoli uzyskać w miarę równe roz­
mieszczenie punktów upadku na ostrzeliwanej powierzchni, a to 
z kolei zwiększy prawdopodobieńst^^o niszczenia opancerzonych 
pojedynczych celó'.i^o

4. Oboono metody wsparcia ogniowego należy wzbogacić o 
nowe treści. Szczególnie wał ogniowy i kolejne zosrodkovíanlo 
ognia wymagają ciągłej modyfikacji, stosovínie do stale zmienia­
jących się warunków ewentualnego przyszłego pola walki. Obok 
proponowanej powyżej metody wykonywania wału ogniowego ważną 
rolę współcześnie mogą odegrać zeárodkowaxiia ognia, wykony vane 
nie dotychczasowym lecz novsym sposobem, to znaczy nawałą ognio* 
V8ą VM krótkim czasie i z pełnym natężeniem. Oprócz uzyslanilo 
żądanego stopnia rażenia psychologiczne działanie takiego og - 
nia będzie na pevmo bardzo dużo. Zmodyfikowany model ognia 
artylerii powinien uwzględniać ten problem.

5. Cele opłacalne i takie, które będzie można rozpoznać
np. baterie artylerii, należy zwalczać w jak najkrótszym cza — 
sio, przy czym nolcży dążyć do prowadzenia ognia obserwowat'ogo 
Szczególnego znaczenia nabiera sposób ostrzału celów. Udoolco - 
nalony model ognia artylerii przewiduje zasadniczą zmianę spo­
sobu ostrzału* Przeprcv^adzon© doświadczenia przy pomocy EMC 
dowiodły, że niezwykle ważną rolę odgryv^a ostrzał oê lu wszerz 
poprzez zmianę odchylenia. M e  wyklucza się również dokonywa - 
nia zmieny celovmika. Jednak dotychczas stosowane wielkości
skoku celownika są stanowczo za duże i należałoby bardziej
x/ Patrz protokół z doświadczenia nr 2.
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finikllvile anallzovia<5 rodzaj oelu 1 stosoYinle do tego viyznaozać 
skoki celownika.

6« W natarciu powstaje pytanie: ozy treść artyleryjskie­
go przygotowania Jest nadal aktualna oraz odpowiada współoze - 
snym warunkom 1 obowiązującym zasadom taktycznym. Twierdząco 
można odpowiedzieć na to pytanie, Jeżeli odpowiednio ważne ce­
le zostaną wcięte, a ,w czasie strzelania pozostaną na tym sa - 
mym miejscu. Wątpliwa Jest Jednak i ta teza, bowiem Jakie będą 
skutki prowadzenia planowego strzelania. Jeżeli wiadomo, że 
własnego natarcia nie da się ukryć, będzie ono widoczne w te - 
renie a więc nadzieja na lokalne zaskoczenie będzie w tych wa­
runkach znikoma« Własna artyleria natomiast będzie narażona
na rozpoznanie 1 ogień przeciwnika . f ^ y  mo^na^wl^lr^ planowe
przygotowanie ognia pogodziń^ z zasadami współczesnej walki, 
Jeżeli obecnie panujące poglądy mówią o stałym zaskoczeniu, 
nacieraniu z nieoczekiwanego kierunku, w nieoczekiwanym momen­
cie, zmuszeniu przeciwnika do zatrzymywania się Itp« Czy w tym 
wypadku Jęst Jeszcze potrzebny tak wysoko ceniony układ arty - 
leryjskiego przygotowania ataku, ozy też zawczasu określona 
metoda wsparcia ataku, ozy ogień prowadzony na tej podstawie 
nie przyniesie więoej szkody niż korzyści? Tego rodzaju wyobra­
żenie o modelu ognia artylerii pochodzi jeszcze z okresu wojny 
p o zy c y Jn e ^ _ _ , :

pewnością można sądzió, że taka działalność ogniowa 
artylerii nie odpowiada warunkom. Jakie Ją czekają«

7« Proponowany model ognia artylerii przewiduje istotne 
zmiany w działalności manewrowej artylerii«

Przeprowadzone badania w tym względzie dowiodły, że arty­
leria ciągniona nie Jest w stanie zapewnić nieprzerwanej ciąg­
łości wsparcia ogniowego nacierającym wojskom« Stąd też propo­
nuje się, aby dążyć do wykonywania przesunięć artylerii więk — 
szośoią, a w sprzyjających warunkach całością artylerii, tak 
ażeby w decydujących momentach walki /wyszczególnionych w za — 
łączniku 13/ mieć zgrupowaną odpowiednią ilość dział«

Konieczność wprowadzania tych zmian do proponowanego mo­
delu Ognia z pewnością nie wyczerpuje tematu, ale może przy — 
czynić się do wytworzenia nowych pojęć myślowych i sposobów 
działania stosownie do potrzeb przyszłego pola walki.
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R O Z D Z I A Ł  II 

MODEL OGNIA ARTYLERII V PRZYSZŁOŚCI

Podobnie jak każdy rodzaj v?ojsk, tak i artyleria musi 
od ozasu do czasu obiektyanie ooenid sivą sytuację« a co za 
tym idzie - zastanowić się nad swą racją bytu. Celem tego ro­
dzaju oceny jest sprawdzenie« czy i w jakim stopniu jest ona 
w stanie sprostać zadaniom stojącym przed nią« w czym wyraża - 
ją się jej słabe i mocne strony, czy jej model ognia nadal 
trzeba doskonalić« ozy może opracować nowy i ozy jest ona w 
ogóle potrzebna*

Rezultaty takiej oceny pozwalają chociażby w ogólnych za­
rysach przewidzieć kierunki rozwoju taktycznego i technicznego 
oraz wyciągnąć w porę wnioski dotyczące działalności ogniowej 
artylerii*

Przy rozważaniu problemu« jak może rozwijać się artyle - 
ria w przyszłości i jak powinien wyglądać jej model ognia na­
leży brać pod uwagę wiele czynników« a przede wszystkim takie« 
jak:

- przedsięwzięcia natury technicznej;
- poglądy taktyczne i koncepcje dotyczące użycia wojsk 

lądowych oraz zarysowujące się możliwości w tym względzie*
Powyższe czynniki - aczkolwiek mieszczą się w obrazie 

przyszłej wojny-to mogą być jedynie oparte na przypuszczeniach,
Zmiany w technice wojennej są głównym czynnikiem powodu­

jącym zmiany w taktyce. Ponieważ technika wojenna jest jednym 
z głównych elementów sił zbrojnych, przeto każda zmiana tego 
elementu musi nieodzownie znaleźć odbicie w metodach i sposo - 
bach działania wojsk w walce« bitwie ozy operacji« a nawet w 
całej wojnie*

y/zajemne oddziaływanie techniki i taktyki w procesie roz­
woju można scharakteryzować w sposób następujący*

Podstawowa prawidłowość w rozwoju sił zbrojnych polega 
jak wiadomo na tym, że rozwój ten zaczyna się od zmian w tech­
nice wojennej, a następnie zachodzą zmiany również w metodach 
prowadzenia działań bojowych*

Podobnie rzecz się ma jeśli chodzi o artylerię i jej uży-
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cié - najpierw zachodzą zmiany w technice artyleryjskiej, a na­
stępnie zmieniają się umiejętności dovsództw, szefostw i szta - 
bów, które tę technikę opanowują i wypracowują nowe zasady 
działalności ogniowej, słowem określają wymagania, którym ta 
technika powinna odpowladaó*

Nowe środki walki stwarzają nowe warunki, te zaś rodzą 
potrzebę Jeszcze doskonalszych środków, wymagają zmiany i dal­
szego doskonalenia techniki wojennej, w tym i artyleryjskiej •

Jak wynika z doświadczeń historii, technika wojenna wy - 
Wiera decydujący wpływ na rozwój taktyki* Na przykład, w manu­
fakturowym okresie wojny podstawę działania wojsk stanowiła 
tak zwana taktyka uderzeniowa. W okresie tym ogień był jedynie 
środkiem do przygotowania uderzenia.

W maszynowym okresie wojny, w związku z nasyceniem wojsk 
dużą ilością broni szybkostrzelnej, której Jakośó uległa zmia­
nie, oraz innych rodzajów sprzętu bojowego, taktyka uderzenio­
wa została zastąpiona taktyką ogniową, uznającą, że decydują - 
cym środkiem osiągnięcia sukcesu w walce Jest potężny ogień.

Pojawienie się nowych środków walki. Jak czołgi i samo - 
loty, a także zastosowanie tych środków w dużych ilościach 
sprawiło, że ogień i uderzenie stały się nierozłączne.

Broń Jądrowa wprowadza rewolucję w taktyce i sztuce ope­
racyjnej, co doprowadziło, że problemy użycia wojsk ńa polu 
walki, a szczególnie użycie artylerii, po dzień dzisiejszy róż­
nie Jest interpretowane* Co będzie za lat kilkanaście, a może 
za kilka trudno Jest dokładnie ustalió. Niemniej należy przy - 
puszczać, że w następnym dziesięcioleciu pojawią się nowe eg­
zemplarze sprzętu bojowego, w tym i artyleryjskiego, dla któ — 
rego należy przewidywać nowe metody i sposoby Jego wykorzysta­
nia.

Kreśląc wizję modelu ognia artylerii w przyszłości nale­
ży wyjść z założenia, że będzie on podyktowany wizją przyszłe­
go pola walki oraz przypuszczalnym stanem rozwoju nauki i tech­
nologii w najszerszym tego słowa znaczeniu, a więc techniki i 
elektroniki. Należy też spojrzeć wstecz, aby zorientować się. 
Jak szybko zachodzi proces dotychczasowego unowocześnienia 
sprzętu rakietowego i artylerii do strzelania ogniem pośrednim 
i Jakie przybierał formyj powolnych zmian ewolucyjnych ozy 
gwałtownych zmian Jakościowych?
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w celu wyciągnięćia najwłaściwszych wniosków w tym zakre­
sie należy - chociażby w przybliżeniu - przedstawló wizję przy­
szłego pola walki. Teatr działań wojennych, z punktu widzenia 
terenu ulegnie stosunkowo niewielkim przeobrażeniom* Można 
oczekiwań poprawy stanu drożni i zwiększenia stopnia zurbani - 
zowania, ale samo ukształtowanie terenu i podstawowe przeszko-*- 
dy typu rzek, jezior i lasów pozostanr prawie niezmienione. 
Trzeba więc liczyó się z koniecznością posiadania sprzętu do - 
stosowanego do różnych i trudnych warunków terenowych. Pokony­
wanie głębokich rzek i licznych kanałów o betonowych brzegach 
stanowió będzie dylemat codzienny* Masywy leśne z ich drzewo - 
stanem i podatnością do pożarów oraz sztucznych zawałów mogą 
na dużych przestrzeniach wręcz uniemożliwió terenowy manewr 
sprzętu artylerii*

W świetle powyższego należy wyrazió kilka myśli o przysz­
łych działaniach bojowych* Powojenna historia dostarcza wielu 
ciekawych wniosków zaczerpniętych chociażby z wieloletnich 
walk w Indochinaoh i wojen na Bliskim Wschodzie* Walczące woj-» 
ska zaczynają byó coraz bardziej ruchliwe, dysponują większą
siłą ognia, a jednocześnie stają się odporniejsze na ogień 
środków konwenojonalnyoh* Kie ustaje wyścig pomiędzy "pance - 
rzera i pociskiem”. Lotnictwo transportowe i śmigłowce pozwala­
ją na przerzut drogą powietrzną najcięższego sprzętu i zaopa - 
trzenia. ”Trzecl wymiar” stał się terenem aktywnych działań 
bojowych. Poza tym pojawiły się śmigłowce uzbrojone, które na 
stałe weszły do arsenału broni ofensywnej. Przestrzeń powietrz­
na otworzyła nieograniczoną perspektywę przed rozpoznaniem.Roz- 
wój elektroniki zapoczątkował nowe procesy zbioru, przetwarza­
nia 1 przekazu informacji* Z8rysovimją się jakościowe zmiany w 
metodach dowodzenia. Powszechne zastosowanie znalazły środki 
przeciwdziałania radioelektronicznego. Daleko zaawansowane są 
badania nad wykorzystaniem lasera^^ do precyzyjnych pomiarów 
odległości, w dziedzinie łączności i urządzeń radiotechnioz - 
nyoh itp* -Ponad wszystkim dominuje broń jądrowa*

Jest to obraz tego, czym wojsko dysponuje w dobie współ-

x/ Według danych Ministerstwa Obrony USA no rozpracowanie
155 mm pocisków naprowadzanych promieniami laserowymi wyda­
no w 1975 r. 25 min. dolarów*
Zarubieżnoje wojennoje obozrienije nr 1 , 1976, s* 126*
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ozesnej i ozego należy oczekiwać w najbliższych latach. Można 
więc z dużym prawdopodobieństwem zakładać, że przyszłe pole 
walki odznaczać się będzie zwiększoną ruchliwością wojsk dzia- 
łających na ziemi i w powietrzu, w związku z czym dane o w y ­
krytych celach będą się szybciej dezaktualizowały. Nawet w wa­
runkach działań bez użycia broni jądrowej walczące strony uży-

*

wać będą środków ogniowych o dużym zasięgu i dokładności. Nowe 
urządzenia rozpoznawcze pozwolą wykryć najbardziej zamaskowane 
obiekty niezależnie od pory dnia i warunków meteorologicznych,
0 sukcesie bardziej niż kiedykolwiek, decydować będzie szybkość 
reakcji.

Niebywałej ostrości nabierze problem walki o zdobycie 
przewagi ogniowej. Poza środkami naziemnymi weźmie w niej akty­
wny udział lotnictwo wojsk lądowych, a przede wszystkim śmigło­
wce uzbrojone,

W kontekście powyższych rozważań można dojść do wniosku, 
jaka przyszłość czeka artylerię do ognia pośredniego,

Z chwilą pojawienia się broni rakietowo-jądrowej, która 
wniosła całkowicie nowe jakościowo elementy na pole walki i ra­
dykalnie wydłużyła zasięg ogniowego oddziaływania, w armiach 
zachodnich, a także i u nas zaczęto się doszukiwać w artylerii 
najróżnorodniejszych wad i traktować ją jako przestarzały ro­
dzaj broni. Pozornie miało to swoje logiczne uzasadnienie, po­
nieważ wynikało z przyjętej hipotezy, że rakiety są w stanie 
całkowicie zastąpić artylerię. Zaczęły się drastyczne posunię­
cia organizacyjne. Na początku 1975 roku stan artylerii dywi - 
zji w armii amerykańskiej został zoaniejszony prawie dwukrotnie 
/pozostało 46 dział z 72/*'. Jednak szybko zorientowano się,że 
jednokierunkowa euforia może przynieść ujemne następstwa i 
dlatego otrząśnięto się z niej we wszystkich armiach, które 
dbają o swoje potencjały wojenne.

Już na początku lat sześćdziesiątych, kiedy zostały uo — 
gólnlone pierwsze doświadczenia z przeprowadzonych wybuchów ją­
drowych i z różnych ćwiczeń z wojskami, zaczęto rozumieć, że 
w wielu wypadkach niecelowe i wręcz niemożliwe jest stosowanie 
broni jądrowej.
x/ Łatuchin, Sowromlennaja artyleria, Moskwa 1970, s, 31«
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Zorlentov7csno olę, żc nie ma Innych śroćlk6\’î, któro potrą-» 
fiłyby tak skutecznie Jak artyleria bez przerwy zwalczać poje­
dynczo cele rozsiane na współczesnym polu walki*

Wprowadzeni© do uzbrojenia artylerii pocisków jądrowych 
zwielokrotniło j^j możliwośći^^* Artyleria stała się uniwersal­
nym środkiem, zdolnym do wszechstronnego oddziaływania na prze­
ciwnika •

Po bezspornych zalet artylerii należy zaliczyós mały roz­
rzut, prostotę obsługi oraz niskie koszta produkcji i eksploa­
tacji*

Wymienione wyżej czynniki spowodowały powtórną rewizję 
poglądów* W armii amerykańskiej i jej sojuszników przeprowa - 
dzono nową reorganizację, w wyniku której stan posiadania ar - 
tylerii dywizyjnej zwiększył się do 66 dział czyli osiągnął 
poziom lat sześćdziesiątych*

W radzieckich siłach zbrojnych i w wojsku polskim sytua­
cja rozv^ijała się w podobny sposób* Po kilku latach bezkryty - 
oznego zachwytu nad zaletami broni jądrowej nadszedł okres 
spokojniejszych, bardziej przemyślanych refleksji* Pość szybko 
został odtworzony potencjał artylerii, aczkolwiek już nie w ta­
kiej skali jak poprzednio*

W poglądach wojskowych specjalistów państw NATO i krajów 
naszego obozu pojawiły się takie same myśli, żądające poważne­
go traktowania artylerii^^* Jednoznaczne stały się wypov3tedzi 
dowódców praktyków, zwracające uwagę* na to, że wojska na współ­
czesnym polu walki wymagają skutecznego wsparcia ogniowego 1 
koncentracji ognia tam, gdzie broń jądrowa nie może znaleźć za­
stosowania. Uznano, że artyleria konwencjonalna jest niezastą­
pionym środkiem bezpośredniego wsparcia czołgów i transporte - 
rów opancerzonych, niszczenia broni przeciwpancernej i punktów 
obserwacyjnych, obezwładniania sił żywych i środków ogniowych
x/ R*C. Orpharz, Nuclegr Artillery, Ordnanoe, May-June 1968, 

s* 564. "W ostatnich latach artyleria osiągnęła niebyivały 
stopień efektywności działania* Stało się to, po pierv3sze, 
w wyniku pojawienia się pocisków jądrowych, co bezmiernie 
zwiększyło moc rażenia artylerii na polu walki po drugie, 
na skutek pojawienia się kierowanych i niekierowanych ra - 
kiet”. Rakiety w armiach NATO zalicza się do artylerii/*

xx/ Artillerie Rundschau, 1-1971, Haben wir die riohtige Arti- llerie ?
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rozmleszczoiiych v? punktach oporu vu pobliżu v^iasnych wojsk '•
Rozwój nauk technicznych w latach sześódziesiątych pozwo-* 

llł bardziej krytycznie spojrzeó na ociężałe konstrukcje dział 
i Jakośó amunicji artyleryjskiej•’Przed producentami i kon 
struktorami zostały postawione nowe trudniejsze wymagania* 
Uzasadniał to burzliwy rozwój technologii wysoko gatunkowych 
stalif produkcja mas plastycznych o wspaniałych właściwościach, 
lekkich metali, nowych materiałów wybuchowych i lepszych pro - 
chów* Pojawiły się nowe zapalniki bezkontaktowe i pociski o 
zwiększonej skuteczności rażenia*

Na początku lat sześódziesiątych ujawnił się postęp w 
rozwoju sprzętu rozpoznania artyleryjskiego* Pojawiły się dos­
konałe stacje radiolokacyjne i meteorologiczne, noktowizory, 
dalmierze laserowe, ulepszone stacje rozpoznania dźwiękowego i 
elektronowe maszyny matematyczne do określania danych początko­
wych do ognia skutecznego*

Powyższe wnioski pozwalają mówió o zarysowanych kleruń - 
kaoh rozwoju artylerii* W ostatnim okresie artyleria w dalszym 
ciągu ulega zmianom Jakościowym i ilościowym, które obserwuje 
się we wszystkich armiach świata* Należy stwierdzić, że tenden­
cje tych zmian, o ile nie są analogiczne, to na pewno są bar - 
dzo zbieżne* Sens ich sprowadza się do tego, że przystosowuje 
się artylerię do warunków prowadzenia działań bojowych w woj­
nie jądrowej i konwencjonalnej* W tym celu przewiduje się 
przedsięwzięcia zmierzające do zwiększenia siły pocisku, za - 
sięgu i celności JeJ ognia oraz ruchliwości i manewrowośoi^'^* 

Działa holowane /ciągnione/ w dalszym ciągu utrzymują 
się niemal we wszystkich armiach świata* Uwarunkowane to Jest 
przede wszystkim względami ekonomicznymi i różnorodnymi potrze­
bami pola walki* Nie bez znaczenia Jest fakt, że większość ar­
mii posiada w zapasach mobilizacyjnych duże ilości dział i amu­
nicji, które mogą przetrwać wiele lat”̂^^^.

Obecnie stawia się przed konstruktorami w dalszym ciągu 
zadanie projektowania dział holowanych^^^^^^^, które dysponowa -

x/ V/0 JennyJ Zarubieżnik, 4 - 1969 r*, Sostojanije i pierś - 
piektiwy razwitija etwolnoj artillerii w osnownych k a -  
pitalisticzeskich gosudarstwach, s« 54-55*

XX/ Artyleria i rakiety, op. cit*, s* 196.XXX/ Łatuchin op. cit., s* 156* 
xxxx/ R*C. Orphan, op. cit*, s* 566.
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łyby T/łiększą mocą, mniejszym ciężarem i zdolnością ostrzału 
okrężnego^^. Na podstaiwie doświadczeń uzyskanych w Wietnamie
Amerykanie uważają, że działo powinno dysponować wielką szybko- 
strzelnością, aby zdolne było w krótkim czasie razić nieprzyja­
ciela z maksymalnym natężeniem ognia, zanim on zdoła wykorzy - 
stać ukrycia. Ten osfatni warunek dotyczy wyłącznie pocisków 
konwenoj onalnych•

Z walk w Południowym Wietnamie Amerykanie wywnioskowali, 
że na wielu specyficznych teatrach działań wojennych, a szcze­
gólnie w terenach trudno dostępnych, działa holowano są nie­
zastąpione; z tego względu stanowiły one tam 75% ogólnego sta­
nu ich artylerii^^;

Jednak przy wszystkich swoich zaletach artyleria holowa­
na ze względu na brak osłony nie może działać w terenie napro­
mieniowanym. Poza tym jej żywotność jest bardzo niska i nie 
jest ona w stanie zapewnić skutecznego wsparcia ogniowego szy­
bko nacierającym wojskom zmechanizowanym. Z tej racji wszyst - 
kie dywizje pancerne i zmechanizowane armii amerykańskiej i 
Bundeswehry posiadają artylerię samobieżną.

Działa tego typu szeroko były stosowane podczas II wojny 
światowej w Armii Radzieckiej, ale wyłącznie do ognia  ̂ na 
wproś t'™̂ '̂ .

W armiach NATO obowiązują trzy podstawowe kalibry dział 
samobieżnych: 155, 203,2 i 175 mm. Wzorce tych dział samobież­
nych nie korzystają już z podwozia czołgów,lecz mają własne, 
specjalne dla nich skonstruowano. W amerykańskiej artylerii 
daleko są zaawansowane badania nad nowym typem samobieżnej 
haubicy 155 mm pod kryptonimem XM179^^^^^ o zasięgu 23“"24 km, 
mającej zostać standardowym działem NATO.

x/ G.I. Melów, New Trends in Artillery, Ordnance, November- 
December, 1968, s. 282-285.

xx/ Wojennyj Zarubieżnik, 7-1970, Polewoja artilleria na 
miechtiagie i minomioty armii osnownych stron NATO.

xxx/ Gen. bryg. Cz. Dęga - Perspektywy rozwoju środków rakie­
towych i artylerii atomowej /materiał do studiowania/ 
ASG, s. 15.

xxxx/ Ford Mansbart, Bilanz der Artillerie bei begim eines
neuen Dezeniums, Artillerie Rundschau, numer 1/2, juni 
1970, s. 3.
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czać, że rozwój ilościowy nie będzie aż tak duży, jak to miało 
miejsce w latach czterdziestych^^, należy jednak sądzić, że 
będzie ona nadal doskonalona w zakresie wzmacniania siły ognia.

A r t y l e r i a  r a k i e t o w a

Rys historyczny artylerii rakietowej jest dość dziwny i 
celowe jest prześledzenie jego najważniejszych momentów, aby 
Ogólnie zaprognozować dalszy jej,rozwój#

Podczas wojen prowadzonych*w XIX w# jednym z niezmler - 
nie ciekawych przykładów rozv?oju technicznych środków rażenia 
dysponujących dużą siłą ognia stały się rakiety# Znaczne roz - 
miary i gęstość nowych szyków bojowych nie stawiały zbyt rygo­
rystycznych wymogów w stosunku do celności ognia# Stąd wynikł 
też pogląd, że rakiety dysponujące ogromną - w poró\^naniu z 
artylerią - siłą rażenia mogą oddać piechocie i kawalerii zna­
cznie większe usługi# Ha początku XIX vi. vs Anglii technika ra- 
kietową zajmuje się generał Congreve"‘̂"‘'% Jego rakietami w cza - 
sie wojny z Napoleonem w 1809 r# bombardowano i'częściowo spo- 
lono Bolonię#

Sukcesy Anglików przyczyniają się też do rozv?oju rakiet 
w innych krajach Europy. W 1817 roku Rosjanie rozpoczynają loro- 
dulcoję czterech rodzajów rakiet o dnośności od 1,6-2 ka# Ich 
konstruktorem jest generał A.D. Zasiadko#

Róyunieź w naszej armii można odnotować szereg sukccców 
w dziedzinie rakietowej# Po słynnej pracy Sieniienowioza w
1820 roku v/ Weimarze ukazuje się książka generała Bena pt*.s
„Doświadczenia nad rakietami typu Congreve, zebrane do 1319 ro­
ku w Królewskiej artylerii i przekazane do wiadomości Jego Ce-- 
sarskiej Wysokości Księcia Konstantego Naczelnego wrodzą Wszy - 
stkioh Królewskich Polskich Y/ojsk przez Józefa

Zwycięstwo rakiet nad artylerią trwa około pół wieku# 
Jednak potrzeby pola walki nieustannie wzrastają. Rola rakiet 
przestaje być dominująca. Nie udaje się zwiększyć mocy mate - 
riału wybuchov'tego. Konstrukcja rakiet jest na ogół prymity^'jna,

x/ Rozwój artylerii lufowej ilustruje wykres - załącznik 
nr 15.

xx/ J. Kaczmarek, Uderzenie i ogień, MON, 1973# 3. 10# 
xxx/ J. Kaczmarek, op. oit., s# 12#
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8ą mało oelne, a problem zmniejszenia rozrzutu przy ówczesnym 
stanie nauki i techniki jest nie do pokonania« Eksploatacja 
rakiet jest niebezpieczna, wiele z nich rozrywa się przedwcześ­
nie. Powyższe czynniki powodują, że zrezygnowano z użycia ra­
kiet.

Nie zrezygnowano jednak z prowadzenia badań nad rakieta­
mi. Pod koniec XIX i na początku XX wieku zajmuje się nimi wie­
lu wybitnych uczonych. Największe zasługi w tej dziedzinie po­
łożyli: H. Ciołkowski /Rosja/, R.Ch. Goddard /USA/ i inni. Re­
zultaty ich badań budzą zainteresowanie wojskowych. Sprawiło 
to, że na polach bitew II wojny światowej pojawia się znowu 
różnego rodzaju sprzęt rakietowy. Zaliczyć tu należy przede 
wszystkim wyrzutnie BM-8, BM-13 i BM-31, które w Armii Radzie­
ckiej dają początek nowemu rodzajowi artylerii rakietowej.
W 1942 roku Amerykanie wprowadzają na terenie Afryki Północnej 
panoerzownioe rakietowe, zwane Bazooka 1, a w kilka miesięcy 
później ukazuje się niemiecka 88 mm pancerzownica Offenrohr. 
Po pewnych przeróbkach przemianowuje się ją na Panzerschreck.
Pojawiają się też w Innych armiach panoerzownioe rakietowe i 

n łbezodrzutowe ' .
Artylerią rakietową dysponują również, aczkolwiek w zna­

cznie mniejszym zakresie, W. Brytania, Niemcy, Japonia.
Bo nawrotu techniki rakietowej przyczyniło się niewątpli­

wie wiele czynników* Najważniejsze z nich to z pewnością po - 
trzeby pola walki i możliwości ogniowe nowych wyrzutni rakiet.

Wyrzutnie artylerii rakietowej nie tylko spełniają po - 
stulat „większej ilości ognia” lecz także umożliwiają szybkie 
przerzucenie go wszędzie tam, gdzie planowane jest ogniowe 
przygotowanie i wsparcie ataku.

Jednakże artyleria rakietowa z okresu II wojny światowej 
nie jest w stanie zastąpić artylerii klasycznej 1 pozostaje 
tylko środkiem uzupełniającym jej ogień; poważnych trudności 
nastręcza nadal rozrzut. Nawrót do techniki rakietowej zazna - 
czył się przede wszystkim w Niemczech: 3 października 1942 ro­
ku następuje pierwszy udany start rakiety balistycznej typu 
V-2. 0 świcie 13 czerwca 1944 roku spada na Anglię pierwszy

x/ J. Kaczmarek op. cit., s. 83.
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x/niemieokl samolot - pocisk typu V-1 ' .
Tak więc ostatnią wojnę światową należy chyba uznaś za 

początek drugiego etapu rozwoju techniki rakietowej* Lawinowy, 
ilościowy i jakośćiowy-rozwój techniki rakietowej następuje 
jednak dopiero po II wojnie światowej*

Równolegle z rakietami, aczkolwiek w wolniejszym tempie, 
doskonalona jest artyleria rakietowa*

W armiach NATO szczególne osiągnięcia w tym względzie 
ma Bundeswehra* Ze względu na brak pewności co do użycia takty­
cznej broni jądrowej /odpowiedniej do zwalczania dużych celów 
powierzchniowych/ na przyszłym polu walki, przystąpiono w RPN 
do badań nad rozwojem uzbrojenia artyleryjskiego, które byłoby 
przydatne do zwalczania tego rodzaju celów^'^* Główną uwagę 
zwracano na możliwośó zwalczania czołgów także ogniem pośred - 
nim* W wyniku tych badań skonstruowano 110 mm wyrzutnie i po­
ciski rakietowe, które mogą byc uzbrajane w różne głowice bo - 
jowe* Wyrzutnie te, zdaniem ekspertów spełniają warunki zwal - 
czania dużych celów powierzchniowych włącznie z oddziałami pan­
cernymi przeciwnika. V/ czasie przeprowadzanych prób stwierdzo­
no, że charakteryzują się one dużą skutecznością ognia, a sal­
wa 12 wyrzutni rakietowych równoważy siłę ognia 160 dział śred­
niego kalibru. Opracowany w RFN długoterminowy plan sukcesywne­
go przezbrajania Bundeswehry zakłada w głównej mierze moderni­
zację szeregu typów uzbrojenia i sprzętu sił lądowych* Zasad - 
niczym celem tych przedsięwzięó jest zwiększenie siły ognia i 
ruchliwości związków taktycznych* V? ramach realizacji planu 
wprowadza się do uzbrojenia dywizjonu artylerii rakietowej 
wchodzącego w skład dywizji dwie baterie 110 mm wyrzutni ra r 
klotowych, które są przeznaczone do zwalczania celów powierz - 
chniowych pociskami konwencjonalnymi^^^. /Odpowiednik naszych 
BM-21, z tym, że B-21 przewyższa je zasięgiem i ilością prowad­
nic/xxxx/

x/ E. Branowski, Ogólna charakterystyka oraz zastosowanie 
bezpilotowyoh środków napadu po\9ietrznego /V-1, V-2/ na 
zachodnim TBW w Europie w latach 1944-1945, Warszawa 1965# 
s. B*

xx/ Ppłk J*P* WPZ nr 1/83, 1972, s* 44. 
xxx/ Tamże, s. 45.

xxxx/ BM-21 zasięg 20,58 km, wyrzutnie 110 mm do 15 km*
BM-2 1 40 prowadnic, wyrzutnie 110 mm - 36 prowadnic#
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z powyższego wynika, że artyleria rakietowa, do które;) 
konstruuje się różnego rodzaju pociski, znajdzie szerokie za - 
stosowanie na przyszłym polu walki i należy oczekiwaó dalszego 
jej rozwoju.

Istnieją powody do przypuszczeń, że w niedalekiej przy - 
szłościw naszej armii główny trzon artylerii do ognia pośred­
niego będą stanowiły: działa samobieżne i wyrzutnie pocisków 
rakietowych. W związku z powyższym dla takiej a nie innej arty­
lerii należy przewidywaó nowy model ognia. Problem ten jest o 
tyle ważny, gdyż niekiedy nowy rodzaj broni, mimo że posiada 
nowe postępowe właściwości, zostaje przyjęty z nieufnością, co 
obserwuje się szczególnie wtedy, gdy nowy sprzęt różni się za­
sadniczo od dotychczas stosowanego. Siła przyzwyczajenia i 
trzymanie się starych tradycji hamują zastosowanie nowych ty - 
pów uzbrojenia. Niezależnie od tego, przedstawiona powyżej syn­
teza daje podstawę do stwierdzenia, że kierunki rozwoju arty - 
lerii są dośó wyraźnie zarysowane '•

Ażeby powyższe stwierdzenie oprzed na możliwie najpew — 
niejszej podstawie, należy wyjśó z tego co artyleria może w 
przyszłości osiągnąó, a czego nio. Na podstawie dotychczasowej 
obserwacji można przowidywaó, że sprzęt artyleryjski będzie sa­
mobieżny. Oznaczać to będzie, że artyleria uwolni się od zależ­
ności ciągnika i znacznie zwiększy swą manęwrowośó.Manewrowośó 
jednak, to jeszcze nie możliwości bojowe artylerii, bofiiiem nie 
tylko manewr składa się na jej model ognia# Oprócz manewru i 
innych czynników modelu ognia artylerii omówionych w rozdziało 
pierwszym, przyszłościowy model ognia artylerii vęymaga dodatko­
wo omówienia jeszcze niektórych czynników, które mają również 
znaczny wpływ na powyższy model#

1 • Skuteczność ofrnia jako zasadniczy czynnik modelu og;nia arty­
lerii w prsyBsłości

Skuteczność ognia. V/ artylerii lufowej opiera się głów - 
nie na pociskach odłarnkowo-burząoych, których konstrukcja i 
działanie znane są od dziesiątków lat. Stanowi to najtrudniej­
szy problem dla zapewnienia efektywności ognia prowadzonego 
wykorzystywaną obecnie amunicją w stosunku do zmian charakteru 
x/ Patrz załącznik nr 15#
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oel6v? występujących na współczesnym polu walki. Y/iększośó z 
nich stanowią cole opancerzone lub ukryte, rozśrodkowane i 
ruchliwe. Do zwalczania tego typu celów powinny byó używane po­
ciski o zwiększonej mocy w stosunku do pocisków używanych obe­
cnie. Artyleria strzelająca istniejącą amunicją, zwłaszcza od- 
łamkowo-burzącą, nie uzyska zadowalających wyników w zwalcza - 
niu celów opancerzonych i rozśrodkov!anych.

Należy jednak podkreólió, że działanie obecnie stosowa - 
nych pocisków nadal jeszcze jest duże i pod względem taktycz - 
nym w miarę wystarczające, z tym jednak, że musi nastąpić bez­
pośrednie trafienie lub uchylenie pocisku np. 122 mm haubicy 
nie będzie większe niż 1 m od celu opancerzonego#

W związku z tym można dojóć do wniosku, że artyleria po­
winna zwalczać cele opancerzone ogniem na wprost. Jednak wnio­
sek taki nie może zadowolić zarówno strony taktycznej, jak i 
technicznej. Doprowadziłoby to do wykluczenia zadań właściwych 
dla artylerii strzelającej ogniem pośrednim, w których artyle­
ria osiąga stosunkowo dobre wyniki#

Chwilowo trzeba pogodzić się z tym, że skuteczne zwalcza­
nie celów opancerzonych i pancernych jest możliwe tylko amuni­
cją o zwiększonej sile działania; jednak należy sądzić, że 
prawdopodobnie podjęte zostały prace nad środkami mogącymi spo­
wodować poprawę na tym odcinku#

Jeśli chodzi o ogień powierzchniowy wykonywany przez ar­
tylerię strzelającą z zakrytych stanowisk ogniowych, to sprawa 
wygląda zadowalająco, z tym jednak, że należałoby zmienić spo­
soby ostrzału powierzchni, podobnie jak to zostało omówione w 
rozdziale pierwszym#

Czas potrzebny na osiągnięcie gotowości ogniowej został 
wprowadzie skrócony, ale mimo to nie zawsze wystarcza on na pe­
wne zwalczanie artylerii nieprzyjaciela i celów ruchomych#

Postęp na odcinku kierowania ogniem dowiązania topogeode- 
zyjnego pozwala sądzić, że w najbliższym czasie należy oczeki­
wać dalszej poprawy w tym względzie^^# Zdecydowany zwrot może 
spowodować technika przekazjrwania danych ogniowych •

Pakty te powinny być w pierwszym rzędzie poddane anali -
zle; będzie można wówczas dokonać oceny; na oo - w porównaniu 
x/ Zamontowanie na działach autotopografów# 

xx/ Prowadzen-le RPKU-P itp#
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z rzec żywi o tymi wymaganiami— ^będzie sta<5 artylerię*
Z powyższego należy sądzić, że w najbliższej przyszłości 

w wojnie konwencjonalneJ artyleria naziemna nadal pozostanie 
główną siłą ogniową wojsk lądowych* Celowe wobec tego będzie- 
nakreślenie chociażby w ogólnych zarysach modela JeJ ognia 
według tych samych zasadniczych czynników, o których była mowa 
w rozdziale pierwszym*

2. Rozpoznanie w przv3głośolo^^Ym modelu ognia aiitylerŁl
Wiadomo Jest, że wiele do życzenia pozostawia rozpozna - 

nie. Nie może ono Jeszcze spełnić stawianych mu wymagań zwła - 
szcza gdy chodzi o głębokość i szybkość rozpoznania celów nie- 
strzelających i znajdujących się w ukryciu* W tych sprawach 
trudności, przed Jakimi stoi artyleria, są analogiczne do trud­
ności występujących w całości wojsk lądowych* Nowe sposoby dzia­
łania i nowe rodzaje sprzętu przyniosły wprawdzie poprawę,Jest 
ona Jednak niewystarczająca Już obecnie, nie mówiąc o przyszło­
ści* Jedynie szerokie wykorzystanie śmigłowców do rozpoznania 
oraz wprowadzenie środków bezpilotowych mogą stanowić pierwszy 
krok ku radykalnej zmianie na lepsze* Niewątpliwie na wyniki 
sprawdzenia tych środków w warunkach bojowych wypadnie Jeszcze 
poczekać* Należy jednak liczyć się z tym, że problem rozpozna­
nia zostanie rozwiązany tylko wówczas, jeśli w szerokim zakre­
sie będzie wykorzystywany trzeci wymiar i urządzenia radio - 
elektroniczne zostaną udoskonalone w zakresie dokładności okre­
ślenia położenia celów. Szybkość obiegu informacji będzie skró­
cona do rzędu kilkudziesięciu, a nawet kilku sekund, a dokład­
ność wzrośnie niepomiernie; spowoduje to znaczne skrócenie 
reakcji ognloYiiej. Y/ówozas będzie można mówić o rozpoznaniu ja­
ko pełnowartościowym czynniku modelu ognia artylerii w przysz­
łości*

3* Rodzaj 1 charakter celów /obiektów/

Należy sądzić, że rodzaj 1 charakter celów z punktu wi - 
dzenia ognia artylerii nie ulegnie poważniejeży ni zmianom, jed­
nak trzeba uwzględnić konieczność znacznie większego angażowa­
nia artylerii do walki radioelektronicznej. Wiadomo jest, że 
określone punkty dowodzenia i rozpoznania nieprzyjaciela wypo-
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Gożone sq M lioT.x)o ¿irodki elekt.ronicsne, których znlssozenio 
możG raleó duży vipl'yv? na pov?pd2ion5we natarcia* Dlatago też togo 
rodnia,]u cele mogą w przyasłośoi staó się dla artylerii colami 
nie mnie3 \Tażnymi niż siły ży^e i órodki ogniowe oraz artyle - 
ria nieprzyjaciela* Można oczekiwać, że do zwalczania celów 
bardziej niż obecnie wzrośnie zapotrzebowanie ognia na wprost, 
do którego będzie angażowana artyleria samobieżna i rakietowa, 
a także śmigłowce uzbrojone* M e  wykluczony jest fakt, że do 
arsenału uzbrojenia wejdzie również ogień laserowy*

4* Wybrane właściwości techniczne sprzętu i ich wpływ na mo­
del ognia artylerii w przyszłości

a/ Artyleria
Artyleria obecna, jak również ta, która ewentualnie wej­

dzie do uzbrojenia, przeznaczona jest do strzelania na małe 
i średnie odległości. Z dział samobieżnych, które prawdopodob­
nie masowo wejdą do uzbrojenia, można zwalczać cele średnio na 
około 15 km^^. Kie jest to w pełni zadowalająca odległość. 
Natomiast jeśli chodzi o artylerię rakietową, to odpowiada ona

■y y  /wymogom strzelając na odległość 20 km •
Z powyższego można wyciągnąć wniosek, że te dwa środki 

ogniowe mogą wzajemnie się uzupełniać i z pewnością w najbliż­
szej przyszłości staną się podstawowymi środkami w modelu og - 
nia artylerii strzelającej ogniem pośrednim.

Zasięg tego sprzętu pozwala na objęcie ogniem każdego ce­
lu znajdującego się w strefie taktycznej, a tym samym pozwala 
skutecznie uczestniczyć w wywalczaniu przewagi ogniowej.

W uzyskania zadowalających rezultatdvj niezv^ykle istotną 
rolę spełnia szybkostrzelność, a uzyskanie żądanego efektu og - 
niowego amunicją konwencjonalną wymagać będzie dużego wysiłku, 
spowodowanego potrzebą dużej ilości amunicji, którą trzeba wy­
strzelić w określonym czasie* Uwzględniając fakt, że samobież­
na 122 mm haubica wystrzeli nie więcej niż 3-5 pocisków na mi­
nutę, można_stwierdzić, że czas obezwładnienia na przykład ba­
terii nieprzyjaciela będzie zależał od ilości dział użytych 
do wykonania tego zadania* Dlatego do zwalczania baterii arty-
x/ Samobieżna 122 mm hb max* zasięg 15 600 m. 

xx/ V/yrzatnie BM-21 zasięg 20 580 m*
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lerii najbardziej oelowo byłoby użyiwad V9yrzutni typu BM-21* 
Wóviozas zwalczanie tego rodzaju celów trwałoby kilkanaście se­
kund,co w pełni dałoby możliwość wykorzystania czynnika zasko­
czenia i angażowania mniejszej ilości sił*

Pozornie wydawać by się mogło, że artyleria rakietowa 
jest w stanie wykonać wszystkie zadania na polu walki i można 
by przypuszczać, że przed nią rysują się ogromne możliwości 
rozwojowe. Z pewnością tak, ale wiąże się z tym szereg proble­
mów związanych z celnością, rozrzutem pocisków, czasem osiąg - 
nięcia gotowości ogniowej itp# Ponadto artyleria rakietowa 
nie jest w stanie zapewnić prowadzenia ognia ciągłego^^.

b/ Śmigłowce uzbrojone
Po raz pierwszy do zwalczania celów naziemnych śmigłowce 

zostały zastosowane przez siły zbrojne Francji podczas działań 
wojennych w Indochinach w 1950 r., a następnie w Algierze. 
Francuzi do tego celu użyli śmigłowców typu E-21 oraz Alouette 
II, które wyposażyli w lufową broń strzelecką.

Kolejnym państwem, które zastosowało śmigłowce uzbrojone 
do celów naziemnych, były Stany Zjednoczone. Amerykanie pier - 
wsi zastosowali je w Korei. Były to śmigłowce typu UH340 wypo­
sażone w karabiny maszynowe zamontowane w drzwiach i oknach 
śmigłowca.

Masowe zastosowanie śmigłowców uzbrojonych nastąpiło do­
piero w działaniach wojennych w V/ietnamie. Rozwój sprzętu śmi­
głowcowego i doświadczenia araerykaóskie w Wietnamie skłoniły 
Bi*yiyj<5Z5’̂ków do opracowania nowych koncepcji zastosowania
śmigłowców na polu walki. Nowa koncepcja polega na wykorzysta­
niu śmigłowców w składzie sił odwodowych NATO, do zwalczania 
głównie jednostek panoernych, które wdarły się w ugrupowanie 
wojsk NATO^^.

Brytyjczycy do 1975 roku zamierzali wprowadzić do uzbro­
jenia sił lądowych stacjonujących w Republice Federalnej Nie - 
mieć - 30 śmigłowców typu lunx /WG-12/ i 3^ śmigłowców Gazella

otwarcia 
przerwax/ Ciągłego rozumianego pod względem gotowości do 

ognia w każdym czasie. Po oddaniu salwy następuje 
10-15 minut na powtórne załadowanie.

xx/ Podstawoviie założenia tej koncepcji zostały przedstawione 
przez gen. mjr. D. Kinga i opublikowane w miesięczniku 
»’Journal of Army Awiation”.
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uzbrojonych v? przeciwpancerne pocieki kierowane typu „Ŝ /Jing- 
fire»\

Kierownictwo sił lądowych Republiki Federalnej Memieo, 
wyciągając wnioski z doświadczeń zastosowania bojowego amery - 
kańskich śmigłovMców w V/ietnamie, postanowiło przeprowadzić ba­
dania dotyczące zastosowania śmigłowców do zwalczania broni 
pancernej♦

Pierwsze próby przeprowadzone w latach 19 61-1963 ze 
śmigłowcami Alouette I uzbrojonymi w przeciwpancerne pociski 
kierowane typu SS-11 przyniosły dobre rezultaty« Następne pró­
by prowadzone w 1973 roku ze śmigłowcami UH-1B uzbrojonymi w 
kierowane pociski przeciwpancerne typu TOW przyniosły również 
dobre wyniki«

Prace doświadczalne i badawcze w zakresie zastosowania 
śmigłowców szturmowych w państwach NATO są daleko zaawansoviane, 
a zdobyte doświadczenia wykorzystywane są w praktyce poprzez 
wprowadzenie do systejBu obrony przeciwpancernej pododdziałów 
/oddziałów/ śmigłowców uzbrojonych wyposażonych w przeoiwpan - 
cerne pociski kierowane«

W siłach zbrojnych państw Układu Warszaiuskiego w dzie - 
dżinie rozvjoju śmigłowców największe osiągnięcia i doświadcze­
nia posiada Związek Radziecki* Prace w zakresie rozv?oju śmigło­
wców w Związku Radzieckim były już proî -adzone w czasie II woj­
ny światowej^^« Spośród produkowanych wielu typów śmigłowców 
najlepsze okazały się śmigłowce typu /Mi-1, Mi-2, Mi-4,
Mi-6, Mi-8, Mi-10, Mi-12/; znalazły one szerokie zastosowanie, 
do celów \“iOjskowych i cywilnych* Powyższe śmigłowce weszły ma­
sowo do uzbrojenia sił zbrojnych Układu Warszawskiego*

W siłach zbrojnych ZSRR przygotowuje się do działań 
azturmowyoh śmigłowce typu Mi24^^^» które występują w dwóch 
wersjach "Łania A" i "Łania B"* "Łania A" może osiągać pręd - 
kość do 280 km/h i posiada zasięg do 480 km« Śmigłowiec ten
x/ 0 randze rozwoju śmigłowców w ZSRR wypowiedział się jeden 

ze znanych specjalistów wojskowych Horward A«Kendal*Stwier­
dził on w amerykańskim czasopiśmie wojskowym "Avation Bi - 
gest", 1967, s* 14s
„Już w 1956 r* Związek Radziecki był pionierem w dziedzi - 
nie rozwoju śmigłoî ĉów i do niego należały rekordy świata 
w prędkości lotu, zasięgu, wysokości i ładowności śmigło - 
wców"«

xx/ Avation \\'̂eek Space Technology* March 4.1974, s* 14-16«
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etanowi ‘wersję przeciwpancerną; uzbrojony jest w jedno działko 
23 mm i ma zamontowanych osiem punktów podwieszeń na przeciw - 
pancerne wyrzutnie typu "Malutka” oraz na zasobniki z niekie - 
rowanymi pociskami rakietowymi typu UB-I6.* "Łania B” różni się 
od "Łani A” tym, że posiada dwa podwieszenia pod każdym skrzy­
dłem na zasobniki z niekierowanymi pociskami rakietowymi#

W naszych siłach zbrojnych za ómigłowieo wielozadaniowy 
został uznany śmigłowiec typu Mi-2* Ma on wykonywań zadania w 
zakresie dowodzenia i łączności, rozpoznania 1 kierowania og - 
niera artylerii, transportu grup specjalnych i małych desantów 
taktycznych, ewakuacji rannych oraz ogniowego wsparcia# Prze - 
prowadzone próby efektywności ogniowej śmigłowców Mi-2 wykaza­
ły ich dużą skutecznośó ogniową^^#

W 1970 roku rozpoczęto pracę badawczą nad uzbrojeniem 
Mi-2 w przeciwpancerne pociski 9M14M "Malutka”# Strzelanie doś­
wiadczalne przeprowadzono w okresie 20#5-30.9#1972 roku oraz 
od 26#1-2.3.1973 roku. Próby wypadły pomyślnie, w wyniku czego 
zdecydowano wprowadzió III wariant uzbrojonego śmigłowca#
/I działko NS-23 mm, 4 PPK 9M14M "Malutka” i 2 KM PK-7,62. 
Dodatkowo 4 PPK 9M14M "Malutka” przewożone są w kabinie w 
pojemniku/#

Problematyką zastosowania śmigłowców uzbrojonych zaczęto 
się interesowaó z całą powagą od chwili zorganizowania przez 
Amerykanów dywizji kawalerii powietrznej#

Wnioski z zastosowania śmigłowców w wojnie wietnamskiej 
spowodowały wzrost roli śmigłowców w działaniach bojowych
wojsk lądowych# Po zainstalowaniu na śmigłowcach broni lufowej 
i rakietowej stały się one latającą artylerią skuteczną do 
zwalczania obiektów na polu walki, a szczególnie broni pancer­
nej# Przeprowadzone świeżenia z wojskami i udział w nich 
śmigłowców uzbrojonych wykazały, że śmigłowce uzbrojone w wal-

x/ Zarządzeniem Głównego Inspektora Szkolenia MOU nr PP-6 7 2
8.6*1970 r. została powołana komisja do przeprowadzenia ba­
dań 1 prób, które przeprowadzono w okresie od 29«6-7#11#1970 
roku. wyniku tych prób wprowadzono do produkcji dwa wa - 
rianty śmigłowca Mi-2* I wariant: 1 działko NS-23 mm,sprzę­
żone m-7,b2 mm, 2 KM PK-7,62 ram. II wariant - 1 działko NS- 
23 mm, 2 zasobniki rakietowe Mars-2 /każdy po 10 ‘̂et 
S-5 M/ 2 KT̂i PK-7,62.
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ce z czołgami odnoszą zwycięstwo przy stosunku 12:1, a nawet
i9j1x/

Wartośd bojowa śmigłowca opiera się na sile ognia jego 
uzbrojenia szczególnie artyleryjsko-rakietowego oraz zdolności 
manewrowej. W rezultacie śmigłowce uzbrojone znalazły się w 
arsenale nowoczesnego uzbrojenia o dużych,nawet dziś trudnych 
do zarysowania, perspektywach rozwoju.

Należy sądzió, że śmigłowce będą w dalszym ciągu uzbra • 
jane w coraz to nowszy sprzęt artyleryjski i w niedalekiej 
przyszłości staną się artyleryjskimi aparatami latającymi#

Jak więc może wyglądać model ognia artylerii we współ - 
działaniu z artylerią samobieżną, rakietową i śmigłowcami uz • 
brojonymi ?

5* Metody i sposoby oddziaływania ogniowe^ artylerii
w przyszłości

Punktem wyjścia do przeprowadzenia analizy metod i sposo­
bów oddziaływania ogniowego w przyszłości oraz wyciągnięcia 
konstruktywnych wniosków było założenie, że takie rodzaje arty­
lerii, jak moździerze, granatniki przeciwpancerne typu SPG, 
a także częśó wyrzutni PPK będą montowane na BWP i transporte­
rach opancerzonych# Sprzęt ten, aczkolwiek artyleryjski, bę - 
dzie całkowicie podporządkowany pieohooie# Natomiast artylerię 
stanowió będą działa samobieżne, wyrzutnie rakietowe, śmigło - 
oowe aparaty artyleryjskie oraz rakiety# Przy pomocy powyż - 
szego sprzętu artyleria będzie miała możliwośó skutecznie 
wspierać nacierające wojska#

Model Ognia artylerii w oparciu o taki sprzęt zostanie 
znacznie zrewolucjonizowany, a przede wszystkim uproszczony^'*^# 
Kapitalne znaczenie w modelu ognia artylerii przyszłości po - 
winno mieó to, ażeby nacierające czołgi i transportery opance­
rzone były jak najmniej narażone na ogień środków przećIwpan - 
cernych nieprzyjaciela, które z pewnością również będą dosko - 
nalone i bardziej skuteczne od dotychczasowych#

X/ Płk prof. M. Biełow, Śmigłowce i czołgi na polu walki, 
Krasnaja Zwiezda, 5*1.1974 r#

xx/ Model ognia artylerii przyszłości ilustruje załącznik 
nr 16.
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ITależy sądzić, że natarcie wojsk z reguły będzie wykony­
wane z marszu z zajmowaniem rejonów położonych w głębi lub z 
ich pominięciem; stąd też w przyszłości artyleria nieprzyjacie­
la, a szczególnie wyrzutnie rakietowe 110 mm i im podobne będą 
stanowiły największe niebezpieczeństwo dla wojsk podchodzących 
i rozwijających się do natarcia. Artyleria nieprzyjaciela już 
w chwili obecnej posiada duże zdolności manewrowe i bardzo kró­
tko przebywa na stanowiskach ogniowych, a więc zwalczanie jej 
ograniczone jest czasem przebywania dział na tych stanowiskach; 
w przyszłości czas ten może być jeszcze bardziej ograniczony . 
Wniosek stąd, że artyleria lufowa nie zawsze będzie w stanie 
to zadanie wykonać. Najwłaśoiii^szym środkiem, który może w kró­
tkim czasie zniszczyć lub skutecznie obezwładnić baterie arty­
lerii nieprzyjaciela, będzie prawdopodobnie artyleria rakieto­
wa^^. Dlatego też celowo byłoby po wejściu wojsk w zasięg ar­
tylerii nieprzyjaciela zwalczać ją ogniem artylerii rakietowej# 

W zależności od potrzeb i wytworzonej sytuacji w następ­
nej kolejności można by ogniem tej artylerii lub rakietami z 
kasetowymi głowicami konwencjonalnymi zwalczać odwody nieprzy­
jaciela, szczególnie te, które zdolne są do wykonania szybkich 
kontrataków w strefie taktycznej. Należy jednak zawsze uwzględ­
nić fakt, że artyleria rakietowa następną salwę może oddać do­
piero po upływie 10-15 minut^'^. Przez ten czas nacierające 
wojska wejdą już prawdopodobnie w zasięg ciężkich środków prze­
ciwpancernych przeciwnika, które' będzie musiała zwalczać arty­
leria lufowa. Jeżeli zajdzie taka konieczność, powinna ona 
rozpocząć nawałę ogniową do odcinków wału ogniowego i prowa - 
dzić ogień z pełnym natężeniem do czasu, kiedy wojska wyjdą 
na rubież bezpieczeństwa /300-400 m od przedniego skraju/. Ar­
tyleria lufowa jest w stanie szybko przenosić ogień na ko­
lejne rubieże wału ogniowego, z tym jednak, że w każdym wypad­
ku wojska powinny mieć artylerię towarzyszącą. Funkcję artyle­
rii towarzyszącej z powodzeniem mogą spełniać śmigłowce uzbro­
jone, które ogniem bezpośrednim mogą niszczyć i obezwładnić 
nowe lub ożyłe cele.
x/ Problem jednak tkwi we wprowadzeniu bardziej doskonałych 

pocisków rakietowych, które zdolne byłby gęsto razić cele 
na dużej powierzchni.

xx/ Takie są na razie możliwości załadowania następnej salwy.
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6 . D s ic ła ln o ś d  maneT;ro /̂3a Vi moColu o^Mia a r t ^ f le r i i  _pr z y e'^ło^oi
Stosownie do przeprovvad7;Onych. powyżej roz^;;ażań mo zna

dojśó do rmioaku, że daiałalnoiśd maneVirowa artylerii w przysz­
łości połniej niź doty-chczao sapewni ciągłość wsparcia ognlo - 
V30go vcalcsąo3’'oh oddziałów i pododdziałów^

Szczególną rolę w tym względzie stanowić będą śmigłowce 
uzbro;Jono, które mają możliwość przesuwania się bezpośrednio 
za pierwszorzntowymi batalionami i w miarę potrzeby będą mogły 
oddziaływać ognio^wo na te pankty oporu, które będą stawiały 
opór i powstrzymywały natarcie wojsk»

Artyleria również znacznie powiększy swoją zdolność ma­
newrową dzięki usaraobieżnieniu, jak również dzięki zwiększonej 
donośności»

Główna uwaga w tym względzie musi być skupiona na współ­
działaniu artylerii rakietowej, rakiet taktycznych z głowicami 
konwencjonalnymi oraz artylerii samobieżnej, bowiem ciągłość 
wsparcia ogniowego oprócz manewru głóv3nie wyrażać się będzie 
w racjonalnym wykorzystaniu zasięgu sprzętu.

Zasięgi poszczególnych rodzajów sprzętu, który ewentual­
nie stanie się podstawą naszej artylerii, mogą w pełni zapew - 
nić przegrupowanie określonej grupy artylerii całością i po - 
siadanie jej w goto\’iości w żądanym miejscu i czasie ' •

x/ Rakiety R-70 - zasięg 67,25 km. B?i-21 - 20,5S km, 
122 mm hb 15600.
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7• V/ n 1 o e k i;

1, Przyszłość artylerii wyraża się w tynij, że jest ona 
zawsze dostępna i zdolna do szybkiego przystosowania się do 
zmian sytuacji i jest środkiem w ręku dowódcy ogólnowojskowego# 
Ponadto artyleria jest tania, a zatem ekonomiczna w produkcji. 
Zasięg pozwala jej na objęcie ogniem każdego elementu walki. 
Jej efektywność zależna jest przede wszystkim od funkcjonowa­
nia rozpoznania, właściwości taktyczne-technicznych, rodzaju 
i charakteru celów oraz metod działalności ogniowej - słowem 
od wypracowania skutecznego modelu jej ognia.

Zadania stojące przed artylerią sprawiają, że nie da się 
- nawet w dalszej przyszłości - jej niczym zastąpić, bowiem z 
tok sprawnego środka działania nie wolno rezygnować.

2. Kwestia nazwy artylerii albo jej przynależności do 
rodzaju wojsk nie ma tutaj znaczenia.Należy jedynie sądzić, że 
żadne wojska lądowe nie poradzą sobie ani dziś, ani w przyszło­
ści bez takiego elementu, jakim jest artyleria. Artyleria bo­
wiem jest w stanie bez przerwy prowadzić walkę o uzyskanie, 
przewagi ogniowej. Ognia artylerii nie jest w stanie zastąpić 
również lotnictwo taktyczne, może ono jedynie go wzmocnić.

3* Problem siły ognia wojsk lądowych w przyszłości nale­
ży rozpatrywać pod kątem współdziałania artylerii ze śmigło­
wcami' uzbrojonymi. Należy przy tym pamiętać, że w przyszło - 
śoiowym modelu ognia artylerii śmigłowce uzbrojone powinny 
prowadzić ogień do' oelćw punktowych znajdujących się w zasięgu 
wzroku. Natomiast artyleria zarówno na małe, jak i na duże od­
ległości winna z reguły prowadzić ogień powierzchniowy.
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Z A K O ł J C Z E N I E

Ciągły rozv5Ój środkóv3 walki, zmiany w strukturze organi­
zacyjnej wojsk, zmiany w prowadzeniu działań bojowych mają 
istotny wpływ na działalnoś<5 bojową artylerii*

W niniejszej pracy uczyniono próbę wykazania, że dotych­
czasowe działanie artylerii według obowiązującego modelu jej 
ognia nie w pełni odpowiada potrzebom współczesnego pola walki*

Wnioski z przeprowadzonych badań dają podstawę do przy - 
puszczeń, że niektóre czynniki istniejącego modelu ognia arty­
lerii wymagają nieco innego ujęcia niż to przewidują obecne 
podręczniki i regulaminy. Szczególnego znaczenia nabrały takie 
czynniki, jak: rozpoznanie na rzecz ognia artylerii oraz dzia­
ła Inośó ogniowa i manewrowa*

Uwzględnienie wysuniętych w pracy postulatów, zdanioiu au­
tora przyczyniłoby się do znacznego zwiększenia efektywności 
ogniowej, artylerii, a tym samym powstałaby realna możliwość za­
spokojenia w miarę potrzeb ogniowych w natarciu w warunkach 
wojny konwencjonalnej •

Znowelizowanie modelu ognia artylerii szczególnie w za - 
kresie metod artyleryjskiego przygotowania i wsparcia ataku 
według podanych propozycji miałoby kapitalne znaczenie w zakre­
sie powiększenia skutków oddziaływania ogniowego na nieprzyja­
ciela, jak również usprawniłoby pracę szefoatw i dowództw ar - 
tylerii* Wykorzystując obecnie stosowaną amunicję artyleryjską 
do obezwładniania /niszczenia/ celów pancernych i opancerzo' - 
nych nie można oczekiwaó zadowalających rezultatów* Stąd też 
zmiana metod ostrzału celów przyniosłaby niewątpliwą poprawę 
w tym względzie.

Należy przypuszczać, że w niedalekiej przyszłości nastą­
pi radykalna zmiana w zakresie wprowadzania do uzbrojenia no - 
wego sprzętu artyleryjskiego oraz śmigłov9oów uzbrojonych* Spo­
woduje to rewolucję w metodach działalności ogniowej. Zatem na­
leży przypuszezaó, że zaistnieje konieczność opracowania nowe­
go modelu ognia artylerii, w którym w szerokim zakresie wyko­
rzystywany będzie trzeci wymiar*

Z przyczyn obiektywnych nie omawia się wszystkich czyn - 
ników wpływających na model ognia artylerii. Szczegółowo naś 
v\’ietlono tylko te czynniki, które mają decydujący wpływ na 
działalność bojową artylerii.
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